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BĘ „Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 
yjątkiem dni poświąteeznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 

w A, arnieckiego l. 12. — Ekspedycya miejscowa 

Hage "Jl dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż 
anna 1. 9. — Listy należy frankować. 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 88. 


LAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY. 
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Przedpłata na »Gazetę Lwowską « 
Rosi za drugie półrocze (od 1 lipca 
981 grudnia) w miejscu 12 K., po- 
èta 16 K., ćwierćrocznie (od 1 lipca 
0 końca września) w miejscu 6 K, 
Locztą 8 K; miesięcznie (od 1 do koń- 
a każdego miesiąca) w miejscu 2 K, 
Pocztą 2 K. 70 h. 
m: Prenumeratorowie roczni lub półro- 
m (którzy pren umerują od 1 sty- 
3 do końca grudnia lub od 1 lipca do 
Min... grudnia), otrzymają » Przewodnik 
owo literacki«, dodatek miesięczny 
A »Gazety Lwowskiej« bezpłatnie; 
p f oczni zaś i miesięczni za do- 
a: pierwsi 1 K. 50 h, drudzy 60 
> „Przewodnik: prenumerowany 0S0- 
, kosztuje rocznie 8 K. półrocznie 
„ ćwierćrocznie 2 K. 
A celu ustalenia nakładu prosimy 
Wczesne nadsyłanie prenumeraty. 
— 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


__ Ntypendya Monarsze 
mienią Franciszka Józefa - Elżbiety. 


nadany Początkiem rokn szkolnego 19041905 
uic bedą na Uniwersytetach w Insbru- 
Ne. ovcach po jednym, dalej na Uni- 

ĉcie w Grazu dwa i na czeskim Uni- 


|wersytecie w Pradze trzy stypendya, usta- 


nowione przez Jego Ces. i Król. Apostolską 
Mość, w rocznej kwocie 300 złr. w złocię. 

Ubiegający się o te stypendya mają 
wnieść własnoręcznie napisane, do Jego 
Ces. i Król. Apostolskiej Mości wystosowa- 
ne podania, i zaopatrzyć je w następują- 
ca dowody: 

1) w metrykę chrztu lub wyciąg me- 
trykalny ; 

2) w wiarygodne poświadczenie ubóstwa 
z wymienieniem stanu, dochodów, stosun- 
ków majątkowych i familijnych rodziców, 
a w razie sieroctwa, w świadectwo władzy 
opiekuńczej o stanie majątkowym pupila; 

3) w świadectwo egzamina dojrzałości, a 
jeżeli kompetenci są już słuchaczami Uni- 
wersytetu, we właściwe świadectwa szkolne, 
przyczem nadmienia się, że przy równych 
warunkach mają pierwszeństwo ci kompeten- 
ci, którzy rozpoczynają dopiero studya uni- 
wersyteckie. 

Podania, w których także wymienić 
należy, czy starający się posiada już jakie 
stypendyum. lub pobiera w ogóle jakiś zasi- 
łek z kas publicznych, a oprócz tego, jeżeli 
kompetenci rozpoczynają dopiero studya u- 
niwersyteckie, na jaki wydział zamierzają 
się zapisać, winny być wniesione najpóźniej 
do dnia 81 lipca 1904 roku do Ces. i Król. 
generalnej Dyrekcyi Najwyższych fundu- 
szów (K. und k. General Direction der Á. 
h. Fonde, k. k. Hofburg) w Wiedniu. 

Podania, nadesłane później, lub nie- 
zaopatrzone w przepisane dowody, nie kę- 
dą zgoła uwzględnione. 

Z Oes. i Król. generalnej Dyrekcyi Nai- 
wyższych prywatnych i familijnych fundu- 
SZÓW. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi roeznie 82 K., półrocznie 16 K., kwartalnie 8K,, 
miesięcznie 4 K. 70 h. — W miejseu: rocznie 24 K., półrocznie 12 K, kwartalnie 6 K, 
miesięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniezna: W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 K. 80 b. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipca do końca grudnia, ćwi*róroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik prenumerowany osobn» kosztuje 8 K. 


Lwów, 21 czerwca. 


O wizycie króla Edwarda w Kilonii 
powiedziano już mniej więcej wszystko. co 
można było na ten temat wymyślić. Słysze- 
liśmy ze strony angielskiej, że spotkanie się 
będzie tylko objawem familijnych uczuć mię- 
dzy wujem a siostrzeńcem i ze strony nie- 
mieckiej, że będzie ono kamieniem węgiel- 
nym przyszłej polityki Anglii i Niemiec, 
polityki, zawracającej raz wreszcie z drogi 
konfliktów i wzajemnych nieszczerości na 
drogę tak „naturalnej* w oczach prasy ber- 
lińskiej sympatyi obu narodów. Wreszcie 
prasa francuska potraktowała zjazd z po- 
błażliwością i pewną łagodną ironią, jak 
ktoś, kto czuje się tak pewny raz zdobytego 
stanowiska, że w obec zamachów na nie 
może zachować nie tylko spokój, ale i uśmiech, 
na który pozwala sobie świadoma siebie 
wyższość. Te opinie, tak sprzeczne, składają 
się przecież na całość kompletnie zrozumiałą, 
na obraz aż nadto jasny i prawdziwy. Oto 
ze wzajemnego stosunku tych opinij wypływa 
niewątpłiwa pewność, że Anglia i Franeya, 
połączone tak niedawno, ale w ciągu sześciu 
wieków, odkąd historye obu krajów stykają 
się kolejno w rywalizacyi wojennej lub po- 
k jowej, po raz pierwszy może tak istotnie 
siebie bliskie, nie cheą żadną miarą ani 
dopuścić, ani nawet przypuścić, aby zjazd 
w Kilonii iniał jakiekolwiek znaczenie po- 
lityczne. Natomiast Niemcy wszelką siłą 
starają się uwierzyć sami i przekonać in- 
nych o tem, że uroczystości kilońskie na- 
prawią wiele złego, nagromadzonego w sto- 
sunkach angielsko -niemieckich, że załago- 
dzą wiele tlejących ciągle jeszcze niechęci, 
że po wielu dowodach lub podejrzeniach 
wzajemnej złej woli będą świadectwem wza- 
jemnej dobrej woli Anglii i Niemiec w obee 
siebie. 

Więc po stronie sojuszników, związa- 
nych silniej istotną, dzisiaj już całemu świa- 
tu widoczną wspólnością niebezpieczeństw, 
aniżeli pargaminami, podpisanymi 8 kwie- 


|tnia, jest pewność, że zjazd jest zwykłym 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe- 
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne 1 liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna l. 9. i w biurze 
Ludwika Plohna ulica Karola Ludwika l. 93 we 
Franeyi w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama 
38 Rue de Varenne. 
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objawem kurtoazyi, a raczej prawie obowiąz- 
kiem kurtoazyi, po tylu podróżach Edwar- 
da VII. w roku zeszłym, skierowanych gdzie- 
indziej; po stronie niemieckiej skłonność do 
tłómaczenia sobie monarszego spotkania 
względami polityki i zabiegami dyplomacji. 

Powodu tej zasadniczej różnicy opinij 
trzeba może szukać i w tem, że jeżeli wpływ 
króla Edwarda na politykę angielską jest o- 
gromny, tę przecież jest to zawsze tylko 
wpływ, który obraca się w granicach naj- 
bardziej liberalnej z konstytucyj, który też 
wystrzegać się musi pozorów bezpośrednie- 
go, zewnętrznego oddziaływania na kierunek 
dzialań dyplomatycznych. Anglia wie, że 
Edward VII. potrafi i nadal utrzymać swój 
wpływ w tych granicach. Natomiast cesa- 
rzowi niemieckiemu i królowi pruskiemu 
konstytucya daje pełnie władzy i pelnię ini- 
cyatywy, tak, że voluntas regis suprema lex 
w tych stosunkach przestaje być frazesem. 

Więc Anglicy wiedzą niemal napewne, 
czego zjazd w Kilonii ze strony Edwarda VIL 
nie przyniesie. Tymczasem Niemcy wiedzą 
równie pewnie, że ten zjazd ze strony Wil- 
helma II. może przynieść jedna z tych nie- 
spodzianek, któremi cesarz umie zadziwiać 
i niepokoić świat. A że opinia niemiecka 
odgaduje obeenie, niewiadomo, o ile słu- 
sznie, życzenia cesarskie w kierunku zbliże- 
nia do Anglii, więc i prasa niemiecka, w ta- 
kich razach naprawdę wyjątkowo pojętna, 
idzie za przeczuwanym prądem. 


Sytuacya na Węgrzech. 
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W budapeszteńskiej relacyi Politische 
Correspondenz czytamy: Godnem jest do pe- 
wnego stopnia uwagi, że hr. Apponyi i þa- 
ron Banffy, wylawszy w niedawnych swych 
mowach całą żółć na głowy gabinetu, dal- 
szą akcyę, jak słychać, zamierzają odroczyć 
do jesieni. Tłómaczyć to sobie tak tylko mo- 
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fabryela Zapolska. 


A CAY w głąb dnszy miikuiny.. 


PPPOE A PA 


POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA. 


X. 
(Ciąg dalszy). 
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å Anka cofnęła się kilka kroków, i pa- 
ażenia geczyznę, doznawała dziwnego 
Sie, AE inęły kontary, ginęły, rozpływały 
Sobie ATP postać ciała koncentrowała w 
8 si Jako Zarysy postaci, lecz dokoła niej 
Tażny è Jakiś cień niepochwytny, niewy- 


Usta jej bezwiednie 


— 


zadały pytanie: 
Pre aa wiedziałeś, że ja przyjdę ? 
wiede 4iem tego całą siłą, — brzmia- 
gay gp a1owało milezenie, w bladą 
ową. a4 zaczęły lecieć ciche, wry- 
łem ejg | Tbiegłem naprzeciw pani, widzia- 
„_- Cle, d łaś i 3 
nigoswiot S, y SZ4a$ przez placyk ciemny i 
Y Sune? ACT wchodziłaś po schodach, 
i poga Cicho korytarzem, gdy weszłaś 


„1 po 5 

dzinza 7 Sła$ rękę... Ja to wszystko wi- 
Anka nie 
SIę to stał 


BE 
SMugę 
Wane sł 


jak przeczyła, nie pytała nawet, 


0, że widział ją, będąc w re- 


duchowi kilku minut wysubtelniał jej wzrok 

wde sły l siłą Jej pojęcia. Odgadywała pra- 

nie, Era mężczyzny. Wsłuchiwała się w 
Przecząc, nie rozbierając. 


Skierowała się ku stolikowi, na któ- 
rym leżała teczka, zawierająca skrypta do 
porannego numeru dziennika. Wsunęła pod 
okładkę notatkę Stalewskiej. 

Poruszała się cicho i wdzięcznie. 

— (o pani wsunęłaś w teczkę? — ża- 
pytał z cieniu mężczyzna. 

— Nie wiem sama.. noiatka Stalew- 
skiej... 

— Ach! i 

Wracali na grunt realny. Sciągali siłą 
woli i koniecznością faktów rozproszoną w 
ekstazie czarowną woń abstrakcyjnego życia. 

— Stalewskiej? Pewnie reklama | 

Anka nie odpowiedziała. 

Uczuła dojmujący wstyd, że zajmuje 
się kolportowaniem reklam Stalewskiej. 

Pogardzała w tej chwili sobą. 

— Myśmy jej także na jutro urządzili 
reklamę... — roześmiał się mężczyzna, — 
jest tu artykulik. Tytuł krótki: „Bajazzo*. 
Nie więcej... 

Anka wyciągnęła rękę ku teczce: 

— W takim razie zabiorę to, co przy- 
niosłam. 

Lecz on kocim ruchem poskoczył ku 
teczce. 

— Na eo? Niech się ukażą obie rze- 
czy. Będzie to nadzwyczaj śmieszne. 

-- Zdyskredytuje dziennik. 

— A nam co do tego? 

Położył rękę na teczce, i znajdując się 
tak w pełnem świetle latarni ulicznej, wy- 
dawał się Ance jeszcze bledszy, jeszcze bar- 
dziej dziwny, niż tam, w świetle dziennem, 
gdy powiewał ku niej białym płatkiem bereta. 

— To, eo ja przyniosłem, — zaczął z 
zuchwałością pazia, — to protest przeciw 
tej tandecie malarskiej, jaką uprawiają coraz 
więcej tacy Stalewscy i cały ich obóz. Precz 
z nimi! To nasze hasło! Stare pajace, które 
trocinami handlarskiemi chcą zasypać na- 
szego ducha... Precz z nim.|! 


Anka stanęła. jakby bezradna, z opu- 

szczonemi rękoma. 
Głęboko są wrośli w społeczeń- 
stwo, — wyszeptała. — Przystosowali się 
do filisterskich potrzeb, nie rażą, nie każą 
myśleć... 

— A więc społeczeństwo całe poru- 
szyć, ocucić, kazać mu myśleć! Zedrzeć ma- 
skę nietylko z malarzy, ale i z poetów, pi- 
sarzy, wszystkich, co się artystami mienią. 
Pokazać owemu społeczeństwu, iż jest do- 
skonalszy artyzm, niż techniczne piękno wy- 
naśladowanej natury, otworzyć artyzm du- 
cha, wejść w ten Świat, w ten niewidzialny 
świat, i uczynić go widomym.. Anko! uczy- 
nić go widomym! 

Imię jej wypadło tak naturalnie z ust 
tego człowieka, iż Anka uczuła, że tak być 
musiało, inaczej być nie mogło. W komunii 
duchowej oboje złączyli się z sobą ściśle i 
bez podziału. Nazwał ją po imieniu, jakby 
nazwał kwiat na łące, przed którym w eks- 
tazie klęknąłby, chyląc ponad nim swoją 
twarz bladą. Gorączkowy ruch jego myśli 
pełnem echem ozwał się w umyśle Anki. 
Usłyszała w formie słów swoje myśli, usły- 
szała je niespodzianie zupełnie z ust tego 
człowieka, którym gardziła, jako artystą, ko- 
piującym niewolniczo naturę. 

— Pan także? także?.. — wyszeptała 
prawie bez tchu. =P 

— Tak... leez we mnie jest cała trage- 
dya niemocy. Ja czuję, lecz nie mogę wyra- 
zić tego świata, który pochwycić i uplasty- 
cznić pragnę. 

Głos mu się łamał, on sam osunął się 
na stojące przy stole krzesło, 

— Zwracam się do natury, bo nie ma- 
my innych form, innych barw... ale bezsilny 
jestem. Nie umiem połączyć, nie umiem się 
wypowiedzieć. Próbuję — nie mogę! 

— A ja mogę!... 

Wykrzyk ten tryumfalny wyrwał się 
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nagle z piersi Anki, jak orzeł ze skały, ude- 
rzywszy w skrzydła. 

— Ty możesz? ty?... 

Blada twarz mężczyzny zaczęla mienić 


cała ponad dziełem, które tworzę. Nie zaj- 
muję się drobiazgami, nie pozwalam się ścią- 
gnąć ku nizinom perfekcyi. Rozwijam skrzy- 
dła i trzymam się nad poziomem. Wychwy- 
tuję dusze, wydzieram je przemocą... uno- 
szę z sobą... zbieram w całości... widzę ich 
syntezę... 

Biała była, jasna, czysta, gdy mówiła 
te słowa. Zdawało się rzeczywiście, iż buja 
w przestrzeni. 

— I eo z temi duszami dalej robisz ?— 
posłyszała nagle pytanie, które doleciało ją 
jakby z jakiejś innej, odległej krainy. 

Wstrząsnęła się cała. 

— Tak.. co z niemi dalej robię ?,.. 

Zastanowiła się. 

Nie mogla odpowiedzieć : 

— Więżę je, przykuwam do płótna, a 
potem patrzę na nie, jak Neron patrzył na 
płonące, przywiązane do pala, ciała ludzkie. 

— (o dalej robisz z temi duszami, 
które wyczułaś, zrozmuniałaś i ujęłaś w linie, 
w barwy ?... 

Zamyśliła się. 

— Nie... przechodzę do innych... — 
odparła wreszcie cicho, jakby zawstydzona. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Żna, iż nowi przywódey opozycyi sami nie 
dowierzają swej sprawie. 

Hr. Apponyi w mowie swej w Jaszbe- 
renyi poczynił osobliwe zeznania w obec wy- 
borców. Zaklinal się, że świadom dobrze 
błędów taktycznych, popełnionych w nieda- 
lekiej przeszłości, świadom tego, iż naród 
jest przeciwko niemu i że z tej przyczyny 
nie może uważać siebie za przywódcę, chce 
być przynajmniej siewcą, rzucającym na 
grunt kraju siejbę przyszłych reform. Z jego 
idei wiele już przeszło w życie, jakkolwiek 
inni, nie on, wprowadzili je w wykonanie. 

Oto myśl przewodnia owej mewy Ap- 
ponyiego. Niestety! powołaniu siewey nie dość 
pomyślnie sprostał hr. Apponyi w ostatnich 
dwóch latach. Prawdę mówiąc, on to inicya- 
torem i opiekunem ostatniej wielkiej ob- 
strukcyi. Bez memoryału hr. Apponiego i 
bez uroczystych przemówień, które wygła- 
szał jako prezydent Sejmu do masowych de- 
putacyj, napływających doń ze wszystkich 
stron kraju, byłoby może przyszło do ob- 
strukcyi, a gdyby nawet przyszło, nie trwa- 
łaby ona tak długo. Dalej zauważyć należy, 
iż przeszło półtora roczna obstrukeya przy- 
prawiła kraj o olbrzymie finansowe i eko- 
nomiczne straty, a nie przyniosła mu nicze- 
go, co możnaby uważać bodaj w przybliże- 
niu za sukces polityczny. Znaczne ustęp- 
stwa, które hr. Tisza przyznał krajowi w 
sprawie wojskowej, a zwłaszcza co do nau- 
ki w szkołach wojskowych, zdobyła partya 
liberalna, a nie obstrukceya, te ustępstwa bo- 
wiem wyjęte są z programu liberałów, a nie 
obstrukcyonistów. 

Hr. Apponyi zapowiada obecnie pro- 
gram partyi niezawisłości. Ten „posiew“ 
jego — wnosząc z ostatnich lat działalności 
tego męża stanu, — stać się może znowu 
zachętą dla obstrukcyi. To samo da się po- 
wiedzieć o radykalno-opozycyjnym progra- 
mie bar. Banffyego. Pytanie tylko, czy do- 
świadczenia, poczynione w ciągu ostatniej 
obstrukeyi dają dostateczną podstawę przy- 
puszczeniu, że skrajna lewica zechce „dla 
pięknych oczu* hr. Apponyiego i barona Ban- 
ifyego po raz drugi zapędzać się w ob- 
strukcyę. 

Tak więc obaj ci politycy, chcąc nie 
chcąc musieli na razie zwinąć żagle I cze- 
kać, żali nie powieje wiatr pomyślniejszy 
dla nich. 


Echo zamordowania 
generał - gubern, Bobrikowa. 


(Telegram). 


Stokholm, 2] czerwca. Afton Bladet 
podaje odpis listu do eara Mikołaja, znale- 
zionego przy Eugeniuszu Schaumanie, Za- 
bójey generał - gubernatora Bobrikowa. — 
Schauman w niezwykle gorących słowach 
zapewnia o swych wiernopoddańczych uczu- 
ciach dla monarchy i podnosi, że urzędni- 
kom rossyjskim, a zwłaszcza ministrowi 
Plewemu i generał - gubernatorowi Bobriko- 
wowi udało się wprowadzić w błąd cara, 
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przeprowadzić zmiany sprzeczne nie tylko 
z ustawami konstytucyjnemi Finlandyi, ale 
także z uroczystemi przyrzeczeniami cara. 
Najwybitniejszych i najzasłużeńszych urzę- 
dników wydala się bez śledztwa, a obsadza 
ich posady Rossyanami, ludźmi bez kwali- 
fikacyj i pozbawionych prawości, indywi- 
duami znikczemniałemi. — Najzaeniejszych 
obywateli aresztuje się masami i wydala z 
ojczyzny. Słowem — wolność nie istnieje. 
Ponieważ niema nadziei, aby stosunki zmie- 
niły się na lepsze, uważa Schauman za swój 
obowiązek uciec się do ostatecznego środka, 
aby Bobrikowa uczynić nieszkodliwym. Sro- 
dek to gwałtowny, ale jedynie możliwy. — 
Schauman poświęca też swoje życie, aby 
przyczynić się do przekonania cara, że okła- 
mują go ci, którzy go informują o stosun- 
kach w Finlandyi, Polsce i prowincyach 
bałtyckich, o stosunkach iście strasznych. 
W końcu zapewnia, że działa na własną rękę 
i że żadnego spisku nie było. 


+ * 


* 

O zabójcy Eugeniuszu Schaumanie po- 
dają dzienniki petersburskie następujące 
szczegóły : 

Schauman, liczył lat 29 i był synem 
senatora, usuniętego z chwilą wprowadzenia 
reformy językowej do senatu finlandzkiego. 
Skończył on Uniwersytet aleksandrowski w 
roku 1899, a w roku następnym został przy- 
jęty na posadę do senatu. W listopadzie roku 
zeszłego przeszedł do głównego zarządu szkol- 
nego. Był zażartym szwedomanem, zacho- 
wywał się bardzo ostrożnie, miał mało zna- 
jomych. Słynął jako znakomity strzelec. Czę- 
sto przychodził do gmachu senatu. Odebrał 
sobie życie dwoma strzałami w serce. Przy- 
czyna zbrodni była, co nieulega wątpliwości, 
natury politycznej. 


Siły mocarstw morskich. 


m 


Corocznie o tym czasie admiralicya 
angielska przedstawia parlamentowi przegląd 
porównawczy sił wszystkich wielkich mor- 
skich mocarstw Europy oraz Stanów Zjedno- 
czonych. W tych dniach właśnie przedsta- 
wiono taką tabelę fzbie gmin. Wykaz od- 
znacza się większą niż dotychczas dokładno- 
ścią; wyszczególniono w nim nietylko okrę- 
ty już gotowe do rozporządzenia, ale także 
znajdujące się w budowie. 


Z wykazu tego posłowie dowiedzieli się, 
że Wielka Brytania ma do rozporządzenia 
445 okrętów, Francya 399, Rossya 280, 
Niemcy 213, Włochy 204, Stany Zjednoczo- 
ne 111. W tym roku do spisu weszła i Ja- 
ponia ze 148 okrętami. W warstatach okrę- 
towych Anglia przygotowuje 104 nowe sta- 
tki, Francya 172, Rossya 42, Niemcy 24, 
Stany Zjednoczone 27, Włochy 14 i Japo- 


nia 7. 


Wszystkie okręty podzielono w wyka- 
zie na liniowe, krążowcee, kanonierki, łodzie 
torpedowe i łodzie podwodne. 


W ogóle wymienione mocarstwa mają 
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(Nowela z włoskiego). 


PP 


V. 
Różne fazy i katastrofy. 


(Ciąg dalszy). 


Na czwartej stroniey są cztery ręce, na 
górze, na dole i po obu bokach. Wszystkie 
one wyciągają olbrzymi wskazujący palee na 
ogłoszenie podkreślone także czerwonym o0- 
łówkiem. 

To ogłoszenie tak brzmi: 

„Młoda panna dwudziestodwuletnia, ma- 
jętna, przyjemnej powierzchowności, zdro- 
wa, jednostajnego usposobienia, wyszłaby chę- 
tnie za wdowca około pięćdziesięcioletniego. 
Zgłoszenia adresować do pani X. Y. Z. Me- 
dyolan*. 

Marek Antoni przeczytał uważnie to 
ogłoszenie i nie mogąc się narazie połapać 
w tem wszystkiem, pyta głośno : 

— (o to właściwie ma znaczyć ? 

To znaczy, prawdopodobnie, że w Me- 
dyolanie znajduje się młoda, dwudziesto dwu 
letnia panna, która przeczytała ogłoszenie 
pana Ja i jest gotowa go przyjąć, byle tyl- 
ko pan Ja jej się podobał, a ona podobała 


się panu Ja. Ale nie chce robić pierwszych 
kroków ; uznaje, że nie byłoby przyzwoicie 
narzucać się i pragnie, aby ją poszukiwano. 
W gruncie rzeczy, nie złego. Jest to także 
pewna forma wstydliwości, którą Marek An- 
toni uznaje: tylko, że nie myśli dać odpo- 
dzi. Coby powiedziano o pająku, któryby dał 
się złapać w siatkę drugiego pająka, lub o 
lisie, wpadającym w pułapkę zastawioną 
przez drugiego lisa? coby powiedziano ? 
Pani X. Y.Z. może być wyborną partya; ale 
ponieważ nie brak kobiet, które otwarcie 
cheą się wydać za mąż, Marek Antoni byłby 
wielkim głupcem, żeby wybrał tę, która dro- 
ży się z sobą. * 

Pozostają jeszcze dwa listy. W jednym 
z nich, pan jA jest proszony o przysłanie 
fotografii osobie nieznajomej, obdarzonej 
wszelkiemi możliwemi zaletami — potem do- 
piero da ona się poznać. W drugim, proszą 
pana Ja, aby się udał koniecznie dziś wie- 
czorem, przed godziną dziewiątą, do kawiar- 
ni Biffi, w galeryi, aby zajął miejsce przy 
stoliku naprzeciw drzwi i miał na sobie 
białą krawatkę i kwiatek czerwony w dziurce 
od guzika. Takim jest życzenie kobiety mło- 
dej i nie brzydkiej, która będzie czarno u- 
brana, z bukietem kwiatów przy staniku i 
wejdzie do kawiarni około dziewiątej. 

Van Ja jest sprytny. 

Nie poszle fotografii nikomu; nie na- 
razi się na żarty ze strony publiczności w 
białej krawatce z czerwonym kwiatkiem u 
surduta, nie pójdzie do kawiarni, gdzie może 
umyślnie pułapkę zastawiono, aby go wy- 
śmiać. 

Wyobrażnia jego, mało jeszcze zado- 
wolona, goni od kapryśnej Wirginii do nie- 
śmiałej pani X. Y. Z. i nie zatrzymuje się 
na żadnej. Gdyby był zmuszony wybierać 
w tej chwili, pod grozą, że nawet bezżen- 


do rozporządzenia 1.800 okrętów, w czem 
171 pancerników. 


Dostarczenie tego wykazu ma na celu 
przekonanie członków ciała prawodawczego, 
że marynarka angielska ilościowo jest nie- 
wystarczającą do zadośćuczynienia przyjętej 
zasadzie, iż flota Wielkiej Brytanii powinna 
być równie silną, jak dwie floty innych mo- 
carstw z Anglią sąsiadujących. 

Tymczasem obecnie Wielka Brytania 
może przeciwstawić swą flotę tylko połą- 
ezonym siłom Niemiec i Włoch. To nie od- 
powiada zasadzie; dążeniem Anglii jest wy- 
tworzenie fłoty tak silnej, jak flota Francji 
połączona z marynarką któregokolwiek inne- 
go mocarstwa europejskiego. 


WOJNA 


Bitwa pod Wafanku. 


POŁ 


Ze strony rossyjskiej zaczynają już 
nadchodzić opisy krwawej bitwy pod Wa- 
fanku. Według opowiadania ranionych, któ- 
rzy przybyli pociągiem sanitarnym do Liao- 
jamu, bitwa pod Wafanku. rozpoczęta w dn. 
15 czerwca, o godzinie 5 rano, trwała do 
zachodu słońca. Po stosunkowo spokojnie 
spędzonej nocy, artylerya rossyjska z lewe- 
wego skrzydła rozwinęła morderczy ogień 
na prawe skrzydło przeciwnika, przygotowu- 
jąc atak piechoty. W celu przeciwdziałania 
oskrzydleniu, Japończycy wysłali na lewe 
skrzydło znaczne posiłki, poparte ogniem ar- 
tyleryi, skoneentrowanym na bateryę ros- 
syjską i oddziały oskrzydlające. Miejsco- 
wość górzysta i pogoda upalna, silnie ta- 
mowały pochód naprzód. Mimo ciężkiego 
rynsztunku, krępującego ruchy żołnierzy i 
przeszkadzającego strzelać, strzelcy nacierali 
walecznie. Kartaczownice japońskie i ogień 
karabinowy zasypywały atakujących, którzy 
odnieśli szczególnie duże straty przy przej- 
ściu otwartej doliny. Jedną rossyjską bate- 
ryę, która zajęła pozycyę na dość otwartem 
miejscu, literalnie zasypano pociskami, któ- 
re zdemontowały kilka dział i zniszezyły 
niemal całą obsługę. Na prawem skrzydle 
odparła zbliżająca się piechota japońska ros- 
syjski oddział konny, który wyruszył rano. 
Oddziały, wysłane w celu przeciwdziałania, 
wytrzymały natarcie Japończyków. 


Bitwa rozpalała się, obejmując pod wie- 
ezór, około godziny 5, linię długości 15 
wiorst. Wojsko rossyjskie nie mogąc ode- 
przeć gęstych mas przeciwnika, zaczęło sto- 
pniowo opuszczać Wafanku, ustępując ku 
północy w kierunku Wandzelina. Miejsco- 
wość górska, wzgórza niezadrzewione, 0d- 
słonione doliny, przez które trzeba było 
przedostawać się w obliczu nieprzyjaciela, 
brak osłony przy ataku na Japończyków, 
zajmujących grzbiety gór, pod morderczym 
ogniem dział i kartaczownie, czyniły atak 
na przeciwnika niemożliwym. 


Z A e: 


nym zostanie, Marek Antoni, będąc filozo- 
fem, wolałby żyć w samotności; ale gdyby 
pod karą śmierci musiał natychmiast bez do- 
kładniejszego poznania wybierać pomiędzy 
temi nieznajomemi, którą, sądzicie, pro- 
fesor filozofii wziąłby na swoje barki? — 
Ach! — z największą pewnością nie ową 
nieśmiałą, ale tamtą, drugą.... 

Panna Wirginia rzeczywiście jest za- 
chęcająca ze swoją śmiałością; nie jest się 
nigdy tak bardzo śmiałą, jeżeli się nie po- 
siada nieco urody. Jak wygląda panna Wir- 
ginia? Jest słuszna, prawie chuda; oczy ma 
czarne, duże brwi odbijające od cery bru- 
netki, zęby bardzo białe, zmuszające ją do 
figlarnego uśmiechu. Nos jej jest nosem 
każdej paryżanki, ale mogłaby także mieć 
nosek grecki. 

Panna X. Y. Z. przeciwnie, jest biała 
i blada, albo może mieć kragłą i różową 
buzię pensyonarki — ta niepewność na nie- 
korzyść jej wychodzi. 

Pomiędzy temi dwoma postaciami trze- 
cia, odsuwana nieustannie, ukazuje się od 
czasu do czasu; jest nią dama czarno ubra- 
na, z bukietem u stanika, która ma się uka- 
zać w kawiarni Biffi o dziewiątej — jeżeli 
list pocztą przysłany, nie jest żartem uczy- 
nionym przez jakąś złośliwą osobę. 

Ta czarna suknia i bukiet kwiatów 
prześladuje profesora, który musi sobie cią- 
gle powtarzać, że nie pójdzie do kawiarni 
Biff. 

Ale co robić? — Panie czekać będą 
na odpowiedż. 

— Niech czekają! — wygłasza Marek 
Antoni surowo, 

Przez cały, długi dzień utrzymuje się 
Marek Antoni, w surowom postanowieniu cze- 
kania na dalsze oferty, zanim odpowie na te, 
które otrzymał i że nie pójdzie do kawiarni 


Cała bitwa toczyła się na 70 
przestrzeni z ciężkiemi stratami ob 
nemi. Wielką przewagą Japończyków 
posiadanie silnej artyleryi, liczącej PO ge 
200 górskich kartaczownie i dział, Pr, 
sowanych do wojny w miejscowościach 
rzystych. «al 

Wbrew doniesieniom o znacznej Pi 
wadze wojsk japońskich, twierdzi kor88P og 
dent Kólm. Ztg., że przeciw 44 batalio tą, 
japońskim walczyło 42 bataliony rossjl yy 
Była więc niemal równowaga piechoty rg 
stron, rozstrzygnęła zaś bitwę arty eg 
Artylerya rossyjska wprawdzie strzelała 
dzo dobrze, ale artylerya japońska SU” jg 
o wiele lepiej i zastosowała ten manoti 
najsamprzód skierowała swój ogień nā% 
leryę rossyjską i zmusiła ją do miloj 
a wtedy dopiero Japończycy skierowali “ii 
ogień działowy na piechotę rossyjską. s 

Berl. Tagebl. twierdzi na pods”. 
depeszy otrzymanej z Petersburga, teg 
głoska o rozbiciu armii Stackelberg? pał 
wręcz zmyślona, odwrót odbył się w wr 
nym porządku. Japończycy zresztą Dół i 
gali Rossyan. Najwięcej ucierpiała ko raf, 
gen. Gerngrossa na lewem skrzydle. WA l 
dzie padło tam 87 oficerów rossyjskić yy 
2088 żołnierzy, lecz generał dotarł J yk 
szańców japońskich i gdyby nie “ig 
ogólnego odwrotu byłby odniósł zwy” r 
stwo. H 

Niemirowicz Danczenko, który w! 
świadkiem tej bitwy pisze: Gdybyśmy “di 
mieli o 4 pułki więcej, byliśmy zwyć! 
na całej linii. Ge 

Tokio, 21 czerwca. (Ofieyalnie): 
nerał Oku donosi, że na polu bitwy póB wg, 
bali Japończycy 1516 poległych Rossi 
Wielu poległych Rossyanie pogrzebali "sy 
albo ich ciała spalili, lub też z sob 
brali. 


| 
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* 
(Telegramy odebrane dzisiaj w nocy): 


4 
Petersburg. Skrydłow telegrafuj?, i | 
dniem 20 czerwca, że wszystkie ross. nić 
krążowniki wróciły do Władywostoku wg | 
odniósłszy żadnej szkody, nie utraciwszj 0 j 
jednego żołnierza. poł 
Tokio. Słychać, że na dwóch j 
skich okrętach transportowych, zatopiołć jg 
przez rossyjską flotę władywostocką, Pig, 
utonąć także kilku zagranicznych ofice gb 
Dotychczas uratowano tylko jednego % * | 
oficerów, niejakiego Kerra. , 
Liaojan. (Biuro Reutera). Nado 
tu doniesienia o dalszych znacznych i 
kach na południu. W pobliżu Kaiczu %0 
się ma wielka walka. Pociąg z rannym weg 
jechał ku północy, dalsze mają niebź | 
wyruszyć. ah 
Tokio. (Biuro Reutera). Z Simon i 
donoszą, że słyszano tam silną kano ję | 
Sądzą, że władywostocka eskadra pono 
pojawiła się w cieśninie koreańskiej. | 
Londyn. Wedle informacyi tutejszy 
dzienników, generał Kuroki wysłał os 
wojskom oblęgającym Port Arthura i £ 
centrował swoje siły, aby zabezpieczyć wyr 
armię oblęgającą Pori Arthura przed 40r 


Biffi w białej krawatce z kwiatkiem wf 
surducie. Ale gdy wieczór nadszedł, w che 
przechadzki po bulwarach, nogi samć pit 
niosą do galeryi. Jeżeli się choć troch py 
odwróci, zawiodą go tam, gdzie iść ni “g 
stanowczo. Marek już się nie odwraca; E W 
ciwnie, patrzy na zegarek i mówi: „I côt 
w tem było złego gdybym wszedł“. gd 
Rzeczywiście, cóż by w tem było "gó 
go, gdyby Marek Antoni wszedł? Nie 
na sobie białej krawatki ani czerw” „gó 
kwiatka w butonierce, a kawiarnia 
ludzi. gó 
Jest pół do dziewiątej. Profesot"_ jie 
że zasiąść na zwiady przy małym "wej 
ku, tuż przy szklanych drzwiach U „ji 
ścia. Jeżeli nieznajoma przyjdzie, bgd% N 
widział, gdyż musi przejść obok niego gý 
żeli przeciwnie, ktoś mu chciał psotę j 
rządzić, darmo będzie się cieszył. | i” 
Marek Antoni przeszedł już proĝt < 


jął miejsce w punkcie obserwacyjnym: g 
Szczególna rzecz: obecnie, gdy “gi. 
wa stanęła we właściwem swietle: 


wydaje mu się już, że to tylko żart: cg 
się o tem upewnić, ogląda się na WSŻ? vgóć 
strony nie zwacając niczyjej uwagi. Pr | 
truje się bacznie obliczom swoich s45 rys 
którzy wszyscy wyglądają na ludzi z” 0” 
jących nie na sumieniu i tak samo Jogi 
piją piwo lub jedzą lody. Nie widzi nib p | 
grupy roztrzepanych śmieszków, który” gif 
sądzał, że mu chcieli dokuczyć. Gdyby „dl 
znajoma nadeszła, zobaczył by ją bargo 
brze; ale ona by go nie widziała: 
szkoda. 


'(Ciąg dalszy nastąpi). 


A A 


mi 
rę) 


bami odsieczy ze strony Rossyan. Ge- 
silne 


zę W ostatnich dniach przypuszcza 
t Urmy do portu. Zbiegowie chińscy 
Ai: Arthura, którzy przybyli do Qzifu, 
ie. J% że Japończycy stoją o 12 kilom. 
"Iwszej linii fortów rossyjskich. 
Wad Berlin. Berl, Tageblatt donosi z Qzifu: 
Dońę, © Wiadomości ze źródeł chińskich Ja- 
doby Y Przeszło 1000 ludzi stracili przy 
Porp ANIU jednego z zewnętrznych fortów 
u Arthura. 
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Lwów, 21 czerwca. 


— 


W 


tj gu dyrekcyi krakowskiej mianowani zo- 


“miey, naczelnikiem urzędu stacyjnego w Mi- 
Krako, "22 rewident Bronisław Pierzchała w 
1% Tewizorem kas tamże. 

toni M "Pnie przyjęci zostali: med. dr. An- 
Skay; ichnik, jako lekarz kolejowy z siedzibą w 
Sudoyuj Oraz podoficer rachunkowy I kl. Jan 
ski, jako asystent dla oddziału II dyrekegi. 


waa Koniec przeniesieni zostali asystenci: 


dow 


budon owicz ze Zwardonia do Podłęża; adjunkei 
Wącyj twa Karol Stankower z sekcyi konser- 
lik, W Suchej do Przeworska i Bogusław Ku- 


Chope , ASpiranei: Zdzisław Brąglewicz z Tu- 
„0 Zwardonia i Ludwik Sztore z Kasiny 
0 Sędziszowa, tudzież na własne żąda- 
oddz; Jat Aleksander Hofstätter z Twonicza do 
Tusz I dyrekcyi w Krakowie, oraz dyeta- 
Wym gą, UZ Dąbrowski z warstatów w No- 
gezu do ogrzewalni w Żyweu. 
— „Przeniesienie urzędu poczto- 
daiem 1 lipca b. r. przentesiony z0- 
rzad pocztowy w Dziewinie do miejsco- 
awłówek. Miejscowy okręg doręczeń no- 
łądu pocztowego stanowić będzie gmina 
y worski Gawłówek zamiejscowy, zaś 
tę, Wol aczków, Drwina, Dziewin, Mikłuszowi- 
lwem 8 drwińska z Zieloną i Wyżyce ze Stry- 


S0 ur 


Smij 


Więzą Na kolumnę Adama Mickie- 
dzing * złożył na listę prof. dr. Bronisława Ra- 


"skiego p. Z. Martynowiez 14 K, 


nę i W sali bibliotecznej Instytutu chemi- 
roda, a, szego Uniwersytetu odbędzie się we 
lod, PA 22 b.m., o godzinie 6 po południu 


r ; 
Sawa Wodnietwem prof. dr. Bronisława Radzi- 


SJ 


Wienię 50 konferencya techniczna, celem omó- 


budo różnych szczegółów i przyspieszenia tempa 
Qłumny Mickiewicza. 
Na a, Jarmark wyrobów krajowych. 


cu 


Powystawowym odbył się wczoraj po 
oncert 30 p. p. i produkcye chóru 
Szkoły wydziałowej im. Kordeckiego. 
dm; Wykonawców darzono hucznymi okla- 


ADAM KRECHOWIECKI. 


MROK, 


Pow ] 

IRG fi 

SONA TLE HISTORYCZNEM XVII. W. 
(Z CYKLU: „O TRON‘). 


PANNA 


XI. 
(Ciag dalszy). 
Le ME 
wwa” tedy, żal i gniew zarazem opano- 
m, okiem ree Szczeniekiej, gdy osłupiałym 
en ek na śmiejącą się szyderczo 
e 
Fay jejąc 3S przestała się śmiać, i nagle po- 
> zupełnie innym tonem rzekła: 


ząt ln w o tych żartów |... Ty, Maro, 
api? EA A com ci mówiła. To daleki 
h e spo AA maica... pamiętaj! W każdym 

Aczęj Wam się, że czy będzie tak, czy 


ni wierną, nie odstą- 


nię, Ostatni A | 
€: ostro -S Slowa wymówiła niemal groź- 


vae Ni i 

kadu, nie ode chAPiĘ l... — zawołała Maruch- 
paasa, Ple, dopóki sama tego nie za- 
astan” - © Zastanów się, 


Woaw 5 dostojna pani 

zak -€ dobrze, zanim co MOWISZ... 
SP ost SZ 
Arólewiez Jakób, Po anowisz 


nia — 7 Nie ; 
e Margrabiny 7 go... — przerwała gniew- 
Bieliński ma jego wi 

nog andzki TSR Jego wizerunek..., Ksią- 
4 dorę zyć Ją 


A się go Waszej Dostoj- 


3 


— Biuro jarmarku wyrobów krajo- 
wych przeniesione zostało wczoraj z lokalu przy 
ul. Tańskiej 1 na plae powystawowy i mieści 
się obecnie w pałacu sztuki. 

— Delegatem Towarzystwa dziennika- 
rzy polskich na pierwszy Zjazd Towarzystw „Po- 
mocy przemysłowej” zamianował wydział Tow. 
dziennikarzy polskieh posła Teofila Merunowicza. 

— Pielgrzymka jubileuszowa do Ko- 
chawiny. Zarząd Czytelni katolickiej wzywa człon- 
ków Qzytclni do gremialnego wzięcia udziału w 
pielgrzymce jubileuszowej do Kochawiny na cześć 
Niepokalanego Poczęcia Najśw. Maryi Panny. 

+ Sprawa kolei konnej. Dnia 14 
b. m. Tow. „Societa Triestina Tramvay* wnio- 
sło do reprezentacyi m. Lwowa ofertę na wy- 
kupno kolei konnej z całym inwentarzem i ma- 
jątkiem nieruchomym za 900.000 kor., z za- 
strzeżeniem, że wszelkie zawarte w ofercie wa- 
runki, mają być przyjęte do 30 b. m. włącznie, 
a z l-szym lipca przychody i rozchody kolei 
konnej należeć już będą do gminy, jako do wła- 
ścicielki przedsiębiorstwa. 

Wczoraj przed południem odbyła się w 
tej sprawie nadzwyczajna sesya magistratu w 
obecności reprezentanta sekcyi finansowej, posła 
dra Byka, który prowadził ostateczne badania i 
rokowania w komitecie, wybranym ku temu 
przez komisyę elektryczną. Magistrat pięcioma 
głosami przeciw czterem uchwalił odrucić ofer- 
tę Tow. tryesteńskiego i przetrwać drugi 25- 
letni okres koneesyi kolei konnej. 

Wczoraj wieczorem odbyło się w tej spra- 
wie nadzwyczajne posiedzenie sekeyi finansowej 
Rady miejskiej. Dr. Byk bardzo obszerny swój 
referat zakończył następującymi wnioskami: 

1. zakupić przedsiębiorstwo kolei konnej 
pod warunkami, wyrażonymi w ofercie Tow. 
tryesteńskiego z dnia 14 czerca 1904 r., a to 
realność przy ul. Bema za 175.000 kor., resztę 
zaś przedsiębiorstwa wraz z zapasem mate- 
ryałów budowlanych, jak progi i szyny za 
725.000 kor., razem 900.000 kor. ; 

2. upoważnić organa wykonawcze do za- 
warcia formalnego kontraktu kupna-sprzedaży i 
do cdebrania całego przedsiębiorstwa w fizyczne 
posiadanie imieniem gminy ; 

3. przekazuje się komisyi elektrycznej or- 
ganizacyę tymczasowego zarządu kolei konnej 
z tem, iż urzędnicy i służba na razie tylko pro- 
wizorycznie mogą być ustanowieni; 

4. upoważnia się komisyę elektryczną i 
sekeyę finansowa do wyjednania na wykupno 
oraz na przyszłą zmianę trakcyi, w Banku kra 
jowym pożyczki komunalnej 4 pre. w kwocie 
1,000.000 kor. i promesy na dalsze 1,000.009 
kor., względnie do uzyskania zaliezki 000.060 
kor. na zapłatę ceny kupna. 

Dyskusyę i uchwały nad tymi wnioskami 
odroczono do następnego posiedzenia. 

— Egzamin dojrzałości w I. Szkole 
realnej lwowskiej odbył się w czasie od 6—15 
b. m. w komisyi I. pod przewodnictwem dr. 
Placyda Dziwińskiego, prof. Politechniki. 

Swiadectwo dojrzałości otrzymali: Bizoń 
Mieczysław, Bogdanowicz Maryan, Boratynowicz 
Dominik, Bratko Adam, Bronarski Tytus, Bru- 
nieki Seweryn, Bursztyn Maksymilian, Chajes 


Bertold (z odzn.), Dziejowski Emil, Dziurzyński 
Stanisław, Ehrlich Herman, Fedorski Władysław, 
Fornerlski Tadeusz, Franz Karol, Frey Arnold 
(z odzn.), Głaczyński Zenon, Głowacki Aloizy, 
Gołąb Władysław (z odzn.), Gould Artur (z odz.), 
Grześlowski Józef (z odzn.), Gutentag Aleksan- 
der, Heinrich Teofil, Hićkiewicz Tadeusz, Krzy- 
woszyński Jakób, Kusmer Leopold, Mossoczy 
Mieczysław, Miller Adolf, Mund Maks, Nester- 
ski Ludwik, Papius Maryan (z odzn.), Pfau 
Chaim, Schrótter Karol (z odzn.), Schuman Ry- 
szard, Skórski Stanisław (z odzn.), Thie Józef 
(z odzn.), Freund Karol, Kryński Józef (ekst.), 
Dubil Adam (ekst.), Domsówna Marya (pryw., 
z odzn.). 


Ozterem abituryentom pozwolono poprawić 
egzamin z jednego przedmiotu po feryach, jeden 
abituryent reprobowany na rok. 

W komisyi II. pod przewodnictwem p. Mi- 
chała Rembacza, dyrektora Szkoły realnej tarno- 
polskiej. uznani za dojrzałych: Balicki Mieczy- 
sław, Balko Tadeusz, Breycka Jan, Cegielski 
Ignacy, Feliński Kazimierz, Kaszezuk Stanisław, 
Łuczkiewicz Roman, Mazur Eustachy (z odzn.), 
Nowicki Tadeusz, Müller Józef, Olesków Roman, 
Pietsch Aleksander, Pirgo Aleksander, Posselt 
Ignacy, Rauch Stanisław, Rogowski (z odzn.), 
Runge Kazimierz, Russocki Stanisław, Sabiński 
Wiktor, Sawicki Władysław, Sąsiada Tadeusz, 
Słoński Stefan, Spyra Stefan, Sroczyński Adam, 
Sroczyński Tadeusz, Stand Izydor, Stórer Leo- 
pold, Swięcicki Kazimierz, Sychora Władysław, 
Szramowicz Stanisław, Uziembło Adam, Wali- 
górski Tadeusz, Waydowiez Józef, Woźniak Jó- 
zef (z odzn.), Zaczek Józef (z odzn.), Zawirski 
Feliks, Baranowski Kazimierz (ekst.), Chmielew- 
ski Emil (ekster.), Rischka Stefan, Weingarten 
Emanuel. 

Sześciu abituryentom pozwolono poprawić 
egzamin z jednego przedmiotu po feryach; jeden 
abituryent reprobowany został na rok. 


A Zamach samobójczy. W realno- 
ści przy ul. Żółkiewskiej 19 usiłowała wczoraj 
odebrać sobie życie, napiwszy się denaturowane- 
go spirytusu, służąca szynkarza Nussbauma, He- 
lena Bielecka. Wezwane pogotowie stacyi ratun- 
kowej po wypompowaniu żołądka, pozostawiło 
desperatkę w leczeniu domowem. Powodem za- 
machu samobójczego ma być nieszczęśliwa miłość, 


A Nieostrożna jazda. Pachciarz z 
Maleczkowie Leizor Geminder, jadąc wczoraj 
szybko ulicą Młynarską, najechał na 7-letniego 
Władysława Zmiję. Chłopiec dostawszy się pod 
koła wozu, doznai licznych skaleczeń. Chłopca 
opatrzyło pogotowie Tow. ratunkowego, nieostro- 
żny zaś woźnica pociągnięty zostanie do odpo- 
wiedzialności karno-sądowej. 


A Nasze służące. P. Wilhelm Sknu- 
rzyl doniósł wezoraj policyi, że służąca jego Ma- 
rya Sługocka, skradłszy mu banknot na 200 K. 
i zabrawszy swą książeczkę służbową, zbiegła 
ze służby. 

& Tajemnicze zniknięcie chłopca. 
Właściciel sklepiku Paweł Czerkas, zamieszkały 
przy ul. Krótkiej 5, doniósł wczoraj policyi, że 
zbiegł z jego domu pasierb, 18-letni Grzegorz 
Kolesa. Ozerkas przedłożył zarazem otrzymaną 


Joachim (z odzn.), Czerwiński Eugeniusz, Dec | wczoraj z poczty pisaną ręką zbiega kartkę ko- 


Karol, Dębieki Stauisław (a odzn.), Dziakiewiez | respondencyjną następującej treści: 


„Kochany 


ojcze! Utopiłem się wieczorem w stawie Peł- 
czyńskim, pa, pa, adres staw Pełczyński, pa!“ 

Policya zarządziła natychmiast przeszuka- 
nie stawu Pełczyńskiego, zwłok jednak Kolesy 
nie znaleziono. Gdzie właściwie chłopiec obecnie 
przebywa i czy rzeczywiście odebrał sobie życie — 
niewiadomo. 

A Schwytanie dezertera. Wczoraj 
przytrzymała policya dezertera 80 p. p. Józefa 
Heinza, który jeszcze w dniu 18 marca b. r. 
zbiegł z Cytadeli, 

A Zmikł bez śladu. Trzynastoletni 
Bolesław Napiórkowski, wydaliwszy się jeszcze 
przed tygodniem z domu swych rodziców, za- 
mieszkałych przy ul. Teatyńskiej 7, znikł od 
tego czasu bez śladu. 

Chłopiec ubrany jest w granatową mary- 
narkę, jasne spodnie i strzelecki kapelusz. 

A Nieszczęśliwy wypadek. W ulicy 
Sadowniekiej wpadł wczoraj wieczorem do jamy 
kanałowej, 6 m. głębokości, 8- letni Władysław 
Karpiniec, syn zarobnika i zranił się ciężko w 
głowę. Pogotowie "Tow. ratunkowego odwiozło 
chłopea w stanie nieprzytomnym do szpitala po- 
wszechnego. 

A Sprzeniewierzenie. Fedko Buj, 
parobek u fabrykantów wody Hissa i Saltera, 
sprzeniewicrzywszy na szkodę swych służbodaw- 
ców 28 kor., pozostawił dziś rano konie w uli- 
cy Szeptyckich, sam zaś zbiegł w niewiadomym 
kierunku. 

A Oskarżyła własnego męża. Ma- 
rya Borsuk, praczka, oskarżyła dziś w policyi 
swego męża Tomasza o kradzież poduszki i 8 
chusteczek do nosa. Czuły mąż miał sprzedać 
rzeczy te na hulankę. 


A Kronika policyjna. P. Franciszek 
O., oficyał Uniwersytetu, doniósł dziś policji, że 
skradziono mu z zamkniętego mieszkania przy 
ul. Kleparowskiej 34, kilka sztuk materyi i bie- 
liznę męską i damską, znaczoną literami S. O., 
wartości około 200 K. 

Elżbieta Roller, zamieszkała przy ulicy 
Janowskiej 82 A), doniosła policyi, że jej 
11-letnia wychowaniea Michalina Borecka, zni- 
kła zjej mieszkania dnia 17 b. m. Borecka jest 
brunetka, pełnej twarzy i ubrana była w jasną 
sukienkę, biały kapelusz i czarne buciki. 

— Dla biednej Józefy Sikosińskiej zło- 
żyli w dalszym ciągu pp.: A. M. z Doliny 2 K., 
Z. M. z Przemyślan 2 K., E. G. F. z Brzozowa 
2 K. i A. K. ze Lwowa 38 K. 


— W pow. lwowskim stwierdzono 
urzędownie w gminie Leśniowice przy Pustomy- 
tach wygaśnięcie epidemii tyfusu brzusznego. 

— Zmiana własności. Majątek Tęgo- 
borze z przyległościami w okręgu sądeckim, ob- 
szaru blisko 1000 morgów, nabyli od p. Wła- 
dysizwa Wielogłowskiego pp. Tustanowski, radca 
Namiestnictwa i starosta w Gorlicach, oraz Gu- 
staw Hinzinger, notaryusz w Rzeszowie, za 
380.000 K., oprócz inwentarzy. 

— Zmarli w ostatnich dniach: w Kra- 
kowie, Wilhelmina Morawska, starsza nauczy- 
cielka szkoły pospolitej św. Salomei, w 48 roku 
życia, 

We Lwowie, Antonina Machnieka, w 22 
roku życia. 

W Medyce, Konstanty Podwysocki, b. re- 
żyser i artysta ruskiego teatru, w 42 roku życia 
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— Niech tego nie czyni! — żywo prze- ; wała. Przez ciężkie zasłony okien poczęły 
rwała Ludwika — niech tego nie czyni.... Przy- | przedzierać się promienie jaskrawe słońca. 


jąć nie mogę i nie przyjmę!... 

— A jednak Wasza Książęca Mość przy- 
jęłaś ten drugi l.. 

Margrabina spojrzała na ochmistrzynię 
wyniośle. 

— [ten odeślę!.. A zresztą w tym 
momencie nie postanawiać nie cheę.... (zas 
okaże.... 

Zaległo przykre milczenie. Ludwika le- 
żała teraz na wznak, nieruchoma. Oczy miała 
spuszczone, zajęte pozornie oglądaniem pa- 
znogci u ręki, którą w rozdrażnieniu wyszar- 
pywała jedwabne nitki z purpurowego okry- 
cia. Chwilami rzucała gniewne spojrzenie 
na Szezenieką, która zgnębiona siedziała u 
jej stóp. 

— Racz jednak zważyć, Wasza Dostoj- 
ność... — zaczęła po chwili Maruchna — że kró- 
lewicz Jakób, syn potężnego i wielkiego Jana, 
którego sławą cały świat rozbrzmiewa, nie- 
wątpliwy dziedzie korony polskiej.... 

Niecierpliwe żachnięcie się margrabiny 

przerwało jej mowę. 
Korona... korona !... — szepnęła z 
gniewem. — Obiecywano mi ją także z Imdwi- 
kiem, i miałam siedm lat niedoli... Każda 
z moich panien dworskich była odemnie 
szczęśliwsza.... Ty sama przed momentem 
mówiłaś o miłowaniu swojem, które lata 
przetrwało... Zali ja tylko mam być skazana 
na to, aby słuchać cudzej woli? służyć cu- 
dzym zamiarom? A, nie, nie! Sama mówi- 
łaś: „Wyrzekłam się domu, rodzica, rodzi- 
ny... ściągnęłam na siebie klątwę, a poszłam 
za nim“... Dlaczegoż mnie tego uczynić nie 
wolno ?... s 

Gwałtownie znowu rzucać się poczęła 
po łożu, bijąc stopami o jego przednią ścianę. 

A Maruchna już teraz zamilkła. Za mo- 
ment uspokoiła się margrabina i zaległa głu- 
cha cisza, wśród której ona usypiać się zda- 


*Gazeta Liwowska<, z dnia 22. czerwca 1904. 
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| Światło świeczników stawało się przezroczy- 


ste i blade. 

-— Już dzień... — szepnęła Maruchna. 

A wtem z oddali, z wewnątrz zamku do- 
szły echa żalobnych pieśni... Na korytarzach 
dały się słyszeć przyśpieszone kroki dwo- 
rzan i służby, czasem donośny odgłos wyda- 
wanych rozkazów. 

Margrabina wzdrygnęła się i usiadła 
na łożu. Przerażonym wzrokiem spozierała 
dokoła. 

— Co to?... Maro... co to?!... 

Wyskoczyła z łóżka, blada, drżąca. 

— Ubieraj mnie.... prędko! — wolała — 
słyszysz... to elektor... 

I nagle osunęła się w objęcia ochmi- 
strzyni, kryjąc twarz w dłonie.... 

— Ja się boję... Maro... boję się... 

A za moment gorączkowo przyodziewać 
się zaczęła. 

Przez otwierane na korytarzach podwoje 
coraz wyraźniej dochodziły tony psalmów 
pokutnych. 

XII. 

Nietylko na elektorskim dworze, lecz 
w całych Prusiech odczuto zmianę, jaka za- 
szła ze śmiercią Fryderyka Wilhelma. Zrazu 
było to uczucie przerażenia, a potem ulgi, iż 
żelazna dłoń wielkiego elektora przestała cię- 
żyć. Dawniejsi jednak doradey, jak naprzy- 
kład Chwałkowski, odrazu poznali, że odtąd 
ina czas dłuższy głównem dążeniem nowego 
elektora będzie osiągnięcie królewskiej ko- 
rony. Objawiło się to zaraz w pierwszych mie- 
siącach jego rządów w chwiejnem postępowa- 
niu względem Franeyi i ciągłem oglądaniu się 
na cesarza Leopolda, w nieszczerych wreszcie 
zapewnieniach przyjaźni dla Polski. Wnet też 
po śmierci Fryderyka Wilhelma, oświadczył 
Fryderyk Bielińskiemu, że pragnie być wier- 


bierając uśmiech na usta, zapewniać począł, 
że i on tego pragnie, a chociaż bratowej swej 


nym sprzymierzeńcem Jana III, którego boha- 
terstwo i czyny wojenne podziwia, a dla nie- 
go i jego domu żywi uczucia gorącej przy- 
jaźni. Gdy zaś Bieliński, korzystając z tych 
sentymentów, wręcz oświadczył, jako dwór 
polski życzy sobie usilnie, iżby owdowiała 
margrabina poślubiła królewicza Jakóba, Fry- 
deryk zrazu spochmurniał, lecz wrychle, przy- 


niewolić nie chce i nie może, nie traci wszak- 
że nadziei, że ona tak świetnego związku nie 
odrzuci. Gdy wkrótce potem Bieliński użalił 
się przed nim, jako książę Karol neuburski 
korespondencyę z margrabiną prowadzi tajem- 
nie, jako Włoch pewien, Salviati imieniem, 
przebywający w Królewcu, listy tego księcia 
przywozi i za pośrednictwem berlińskiego 
kupca Schradera margrabinie doręcza, — elek- 
tor udał gniew wielki, owego Włocha wy- 
gnać kazał, a kupca osadził w więzieniu. 
Jednocześnie jednak na list wojewody po- 
znańskiego, Leszczyńskiego Rafała, który go 
zaklinał, iżby do związku królewicza Jakóba 
z margrabiną nie dopuszezał, przez Chwał- 
kowskiego odpisał, że związek ten już dla- 
tego za niemożebny uważa, iż o rękę mar- 
grabiny zabiegi czyni książę Karol, brat ce- 
sarzowej, a on przecież dworu wiedeńskiego 
narażać sobie nie może. To samo też oświad- 
czył łyszczyńskiemu, gdy ten w dni kilka 
po śmierci Fryderyka Wilhelma, przybywszy 
w towarzystwie Chwałkowskiego, na posłu- 
chaniu u elektora się stawił i doręczył mn 
pismo hetmana Sapiehy i marszałka Lubo- 
mirskiego. 

= Dobrze uczyniliście, panowie, — rzekł 
w końcu — że wprost do mnie udaliście się 
w tej sprawie. Pokątnych bowiem knowań 
na dworze swoim nie ścierpię ! 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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— Btanisławowski klub maszy- | 


nistów kolejowych, urządza w niedzielę, 
dnia 3 lipca b. r. wycieczkę do Lwowa. Wyjazd 
nastąpi dnia tego między godziną 4 a 5 rano 
osobnym pociągiem. Po przyjeździe do Lwowa, 
udadzą się wycieczkowey do rz. kat. katedry, 
gdzie nastąpi odsłonięcie znajdującego się tam 
cudownego obrazu, potem podzicliwszy się na 
grupy ogladać będą muzea, biblioteki i osobli- 
wości miasta Lwowa. Po obiedzie o godzinie 3 
nastąpi zebranie się w parku Kilińskiego, zwie- 
dzenie panoramy raclawiekiej i jarmarku wyro- 
bów krajowych. O godzinie 7 minut 30 wie- 
czorem będzie przedstawienie w teatrze, na które 
wycieczkowcy otrzymają zniżkę 60 procent, — 
Odjazd ze Lwowa nastąpi około godziny 12 w 
nocy. 

— Międzynarodowy kongres prasy 
odbędzie się tego roku w Wiedniu w czasie od 
11—15 września. Na członków Towarzystwa 
dziennikarzy polskich przypada czterech delega- 
tów. Zgłoszenia uczestnietwa należy nadsyłać do 
wydziału Towarzystwa dziennikarzy polskich naj- 
dalej do dnia 28 b. m., albowiem z końcem 
czerwca musi wydział zamianować delegatów i 
nazwiska ich podać do wiadomości centralnego 
biura międzynarodowego Związku prasy. 

— Z Krakowa donoszą : W niedziele 
odbyło się tutaj walne zgromadzenie ezłonków 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych. Posie- 
dzenie zagaił prezes hr. Raczyński. Sekretarz 
Boehm odczytał sprawozdanie z obrotów fundu- 
szami Towarzystwa za rok 1908, według któ- 
rego majątek Towarzystwa wynosi 101.472 ko- 
ron. Członek komisyi kontrolującej p. Filochow- 
ski, złożył sprawę dokonanego sprawdzenia ra- 
chunków, z wnioskiem o udzielenie absoluts- 
ryum. Budżet na rok 1904 uchwałono w kwo- 
cie 52.200 koron w przychodzie i z taką sumą 
w rozchodzie. Na wniosek dyrekcyi uchwalono 
użyć na częściową spłatę pożyczki wekslowej, 
zaciągniętej przed 5 laty na spłacenie kosztów 
budowy domu z funduszu żelaznego kwoty 1000 
koron. 

Członkami dyrekcyi wybrano pp. Wł. Pro- 
kescha, S. Bohma, F. Koperę, Wł. Tetmajera i 
Jana Zawiejskiego. Do komisyi kontrolującej pp.: 
Cholewicza, Filochowskiego i Adama Szałay- 
skiego. 

Z powodu obchodu 50-letniego jubileuszu 
Towarzystwa zamianowało zgromadzenie na przed- 
stawienie dyrekcyi członkami honorowymi To- 
warzystwa pp: Brandta, dr. Benniego, Cheł- 
mońskiego, Malczewskiego Jacka, hr. Edwarda 
Raczyńskiego i prof. Maryana Sokołowskiego. 


— Wystawa huculska. W niedzielę 
w południe otwartą została w Kosowie wystawa 
wyrobów huculskich, połączona z wystawą hu- 
eulskich koni. Wystawa wypadła świetnie. Oka- 
zów przemysłowych nadesłano mnóstwo. 

— Z Krynicy. W czasie od 15 maja 
do 15 czerwca b. r. przybyło do Krynicy ro- 
dzin 807, osób 1208. 

— Pożar. Z Przemyśla donoszą: W Tar- 
nowicach, majątku ks. Sapiehy, zniszczył one- 
gdaj pożar gorzelnię i kilkanaście zabudowań. 
Szkoda jest znaczna. 


— Echa eksplozyi w kawiarni 
„Corso“ w Sanoku. Z Sanoka donoszą w 
dalszym ciągu: W sobotę wieczorem umarła w 
tutejszym szpitalu, w skutek ran, odniesionych 
podczas eksplozyi w kawiarni „Corso“, żona 
właściciela kawiarni p. Hopfingera, który bez- 
przytomny walczy ciągle w szpitalu ze Śmier- 
cią. Jest słaba nadzieja utrzymania go przy ży- 
ciu. Prokuratorya Państwa wdrożyła śledztwo 
karno sądowe przeciwko tym, którzy przez swą 
nieostrożność spowodowali katastrofę. Między 
zranionymi podczas eksplozyi znajduje się kate- 
cheta tutejszego gimnazyum ks. Moskalik. 


— Zderzenie automobilu z do- 
rożką. Z Czerniowiec donoszą: Wczoraj przed 
południem zdarzył się tu tragiczny wypadek, 
który w całem mieście wywołał wielkie wraże- 
nie. Mianowicie automobil zderzył się z doroż- 
ką, skutkiem czego jadący w niej dwaj pasa- 
żerowie wypadli na bruk tak nieszczęśliwie, że 
znaleźli się pod kołami automobilu i zostali 
przejechani. Obaj ponieśli śmierć na miejscu, a 
nadto kilka osób, znajdujących się w pobliżu. 
odniosło lżejsze rany. 


M a 


Notatki arka artystycz, 
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Z konserwatoryum galic. Towa- 
rzystwa muzycznego. W konkursie publi- 
cznym, który się odbędzie we środę 22 czerwca 
o godz. 4 po południu wezmą udział następu- 
jący uczniowie: Z klasy gry na skrzypcach: p. 
K. Jaworowska (Handel, Sonata A-dur), p. W. 
Baranowski (Vieuxtermps, Fantazya-appassionata). 
Z klasy śpiewu solowego: p. J. Żukowska (a. 
Sołtys pieśń, b. Moniuszko Prząśniczka), p. W. 
Hendrich (Gómes Loschiavo arya), p. J. Soło- 
hubówna (Donizetti, La madre e figlia). Z klas 
fortepianowych: p. O. Folger (Czajkowski, kon- 
cert B-moll), p. W. Hendrich (Grieg, sonata), 
p. E. Rzeszotkówna (Grieg, koncert A-moll), p. 
Flora Szczepanowska (Chopin, koncert). Z klasy 
kompozycyi: p. J. Charzewski (Andante), p. J. 
Lehrer (Scherzo). 


Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie. 


Dziś we wtorek (wznowienie) „Niobe“, ko- 
medya w 3 aktach z angielskiego H. Gaultona. 

We środę, przedstawienie popularne, po 
cenach zniżonych, po raz czwarty „Wszystko do- 
bre, co się dobrze kończy”, komedya w 5 aktach 
(8 odsłonach) W. Szekspira. 


W ożywionej dyskusyi, która się na-; 
stępnie wywiązała, podnoszono wiele spraw | 
dotyczących przemysłu naftowego, Między ; 
innemi sprawę taryf eksportowych pole- ; 
cono wydziałowi jeszcze raz poruszyć w Mi- 
nisterstwie, specyalnie zaś eo do taryfy na- 
fty w Niemczech, aby taryfę na nafię gali- 
cyjską zrównano z rossyjską. oraz zastana- 
wiano się nad sposobami weiągnięcia do To- 


We czwartek „Papla“, komedya w 3 akt. | wąrzystwa szerokiego ogółu przemysłowców 


Edmunda Sće. 


naftowych, przeważnie drobnych, którzy ko- 


1 N U 9 si s 18 . = . 
W piątek po raz czwarty „Trzysta dni*, | rzystają wprawdzie z pracy Towarzystwa, a 
krotochwila w 3 akt. przez P. Gavauk i Ro-|nję chcą w tej pracy sami brać udziału. 


berta Charcey. 

W sobotę, przedstawienie popularne, po 
cenach zniżonych, „Mieszezanie*, sztuka W 4 
aktach M. Gorkijego. 

W niedzielę po raz piąty „Trzysta dni“, 
krotochwila w 3 akt. przez Pawła Gavault i R. 
Charcey. 


Krajowe Towarzystwa naftowe 


Wczoraj w południe odbyło się doro- 
czne walne zgromadzenie Towarzystwa na- 
ftowego pod przewodnietwem p. Augusta 
Gorayskiego. Przewodniczący  zagaja- 
jac zgromadzenie, złożył na wstępie po- 
dziękowanie za zaszczycenie go godnością 
członka honorowego Towarzystwa, poczem 
serdecznie również dziękował drugi z miano- 
wanych członków honorowych "Towarzystwa 
p. Mac-Garvey. — Następnie po odczytaniu 
protokołu z ostatniego walnego zoromadze- 
nia, przedłożył sekretarz dr. Bartoszewicz 
sprawozdanie roczne z dzialalności Towa- 
rzystwa. 

Przechodząc działalność "Towarzystwa, 
podniósł dr. Bartoszewiez, że ubiegły rok 
administracyjny zaznaczył się kilku sprawa- 
mi bardzo Żywotnemi dla ogółu przemy 
słowców naftowych. We wszystkich tych 
akcyach brało Towarzystwo żywy współu- 
dział. Podczas tworzenia się w roku ubie- 
głym zwiazku producentów ropnych „Petro- 
lea“, w łonie Towarzystwa omówione i uło- 
żone były warunki krajowych producentów, 
po zaakceptowaniu których przez komitet 
organizacyjny krajowi producenci przystą- 
stąpili do nowej organizacyi. Dalej popie- 
rało Towarzystwo gorliwie petycyę Towarzy- 
stwa magazynowego o udzielenie przez kraj 
subwencyi na budowę zbiorników ropnych i 
przyczyniło się w znacznej mierze przez do- 
starczenie sprawozdawcy sejmowemu mate- 
ryałów i wyjaśnień odnośnych i przez oso- 
biste poparcie prezesa Gorayskiego do spro- 
wadzenia uchwały sejmowej, przychylnej dla 
znanego wniosku posła Milewskiego o þu- 
dowie zbiorników ropnych przez kraj. Nie- 
stety, uchwała ta przez Wydział krajowy je- 
szcze nie została zrealizowaną. 

W sprawie nowych przepisów górni- 
czo-policyjnych dla kopalń naftowych, zwo- 
łało Towarzystwo wiec przemysłowców naf- 
towych we Lwowie, na którym uchwalono 
wysłanie deputacyi do Ministerstwa, aby za- 
rysy nowych przepisów zostały jeszcze prze- 
dyskutowane w ankiecie obszerniejszej, skła- 
dającej się z właścicieli kopalń i mianowa- 
nych przez Towarzystwo delegatów. Do żą- 
dania tego Ministerstwo się przychyliło. 

W sprawie przygotowania traktatów 
handlowych Austryi z innemi państwami, 
wypracowało Ministerstwo memoryały do 
Ministerstwa rolnictwa, handln i skarbu; w 
ankietach zwołanych w tej sprawie przez 
Wydział kraj. brał udział sekretarz Towa- 
rzystwa dr. Bartoszewicz. Przez swego re- 
prezentanta w państwowej Radzie kolejowej, 
profesora Załozieckiego, uzyskało dalej Towa- 
rzystwo, że nie dopuszczono do podniesienia 
taryf eksportowych. 

Wpływom Towarzystwa zawdzięczać ró- 
wnież należy polepszenie stosunków poczto- 
wych w Boryslawiu, a sprawa połączenia te- 
lefonicznego pomiędzy Borysławiem a Lwo- 
wem jest już na najlepszej drodze. Na u- 
rządzenie takiego połączenla Rząd zgodził 
się pod warunkiem, jeżeli firmy borysław- 
skie wezmą na siebie 39 pre. kosztów bu- 
dowy linii. Tak więc spodziewać się należy, 
że już w najbliższym czasie i ta tak ważna 
dla przemysłowców naftowych sprawa zosta- 
nie ostatecznie zalatwiona. W roku ubie- 
głym ogłosiło Towarzystwo statystykę prze- 
mysłu naftowego z inicyatywy Towarzystwa 
rozszerzono wydawnictwo czasopisma Narta, 
które wychodzi obecnie już dwa razy w mie- 
siącu. 

Ze spraw, któremi Towarzystwo oke- 
cnie się zajmuje, najważniejsze są sprawa 
zmiany ustawy naftowej i ubezpieczenia u- 
rzędników naftowych, tudzież sprawa opo- 


Dyskusya przeciągnęła się do godziny 
pół do 2, poczem po wyczerpaniu porządku 
dziennego przewodniczący zamknął obrady. 

Wczoraj wieczorem odbyła się uroczy- 
stość wręczenia dyplomów na członków ho- 
norowych Towarzystwa, prezesowi p. Augu- 
stowi Gorayskiemu oraz I. wiceprezeso- 
wi p. Mac Garweyowi. Z okazyi tej odbył 
się wieczorem w wielkiej sali hoteln Georga 
bankiet, w którym wziął udział caly świat 
rafinerski, oraz wiele gości zaproszonych. 
Do stołów nader gustownie kwiatami przy- 
branych, zasiadło przeszło 100 osób. Towa- 
rzystwo dziennikarzy polskich reprezentował 
wiceprezes, p. Karol Kucharski. 

Szereg oficyalnych toastów rozpoczął 
II. wiceprezes kraj. Towarzystwa naftowego, 
dyrektor dr. Jan Kanty Steczkowski, 
a zwracając się do prezesa Towarzystwa p. 
Augusta (iorayskiego, przemówił w nastę- 
pujących słowach : 

Czcigodny a śmiem dodać kochany nasz 
Panie Prezesie! Mając wręczyć Oi dyplom 
na członka honorowego galic. Towarzystwa 
naftowego, mógłbym śmiało zaniechać wyłu- 
szczania pobudek, dla których Towarzystwo 
naftowe ofiaruje Ci to, co ma najszaco- 
wniejszego do rozdania. Imię Twoje bowiem 
Czcigodny Panie Prezesie, tak jest od lat 
dziesiątek związane z naszym przemyslem 
naftowym i z działalnością Towarzystwa na- 
ftowego, na którego czele stoisz, że przypo- 
minanie zasłng, jakie na tem polu ponio- 
słeś, staje się zupełnie zbytecznem. I ra- 
czej należaloby zapytać, dlaczego tak późno 
zaliczamy (ię w poczet naszych członków 
honorowych. 

Wręczeniem tego dyplomu spełniamy 
w drobnej części dług wdzięczności, jaki u 
Ciebie zaciągnęliśmy, wdzięczności za pełną 
poświęcenia, nie lękającą się ani trudów ani 
przeciwności, pracę. Za pracę, w której przy- 
Świecała zawsze i nieprzerwanie jedna tylko 
myśl: pomyślność kraju i dźwignięcie jego 
materyalnych sił i zasobów. W tej calkowi- 
tej i niczem niezamącanej przedmiotowości. 
będącej znamieniem wyjątkowych meżów, 
tkwi tajemnica powszechnego uznania, ja- 
kiem się cieszysz i niewzruszona podstawa 
kierującej roli, jaka Ci w naszym przemyśle 
przypadła. 

Dziś w chwili przełomowej przemysłu 
naftowego, niepodobna dzisiejszej sposo- 
bności nie wyzyskać i właśnie przez wzgląd 
na związanie Twojej osoby z dolą i niedolą 
tego przemysłu, nie zdać sobie sprawy z te- 
go, eo było, co jest i eo nas w przyszłości 
czekać może. 

Pominąwszy ciężkie już trzeci rok trwa- 
jące przesilenie w przemyśle naftowym gór- 
niczym, wywołane nadprodukcyą, na którą 
niebyliśmy przygotowani, przemysł ten ule- 
ga od szeregu lat stalemu przeobrażeniu, 
które określić można jednem zdaniem: zanik 
średnich i małych przedsiębiorstw kopalnia- 
nych na rzecz wielkich, kapitalistycznych 
oraz uzależnienie produkcyi surowca od prze- 
mysłu rafinatorskiego. Być może, że prze- 
inysł naftowy, jako taki, zyska na tem prze- 
obrażeniu, zresztą nieuniknionem, bo nieu- 
błaganemi prawami ekonomicznemi dykto- 
wanem. Niemniej jednak jest pewnem, że tę 
walkę ekonomiczną wyzywa kapitał obcy, 
pozakrajowy. Kraj wyzbywa się przez to zy- 
sków przedsiębiorcy i element krajowy spy- 
chany jest na stanowisko zależne z wielką 
szkodą dla interesów ekonomicznych i spo- 
łecznych. 

Ile w tem naszej własnej winy, ile wi- 
ny czynników, które powołane do popierania 
tego jedynego wielkiego przemysłu krajowe- 
go zawsze jeszcze z pewnem niedowierzaniem 
do niego się odnoszą — próźną byloby rzeczą 
na tem miejscu dochodzić. Ale obowią:kiem 
naszym jest zaznaczyć, że czcigodny prezes 
Gorayski to przesunięcie się sił przewidywał 
i należycie Gcenial i nie zaniedbał w odpo- 
wiedniej chwili nawoływać krajowych prze- 
mysłowców naltowych do zespolenia się 
w celu stawieniu czola prożącemu niebez- 
pieczeństwu. A mimo, że nie dało się ono 
całkowicie usunąć, nie traćmy wiary w lepszą 
przyszłość. Jesteśmy żywiołem ruchliwym, 


datkowania przemysłu naftowego. W ostatnich | tak jak produkt, który na wierzch wydoby- 


czasach wszczęło Towarzystwo akcyę celem 
ułożenia wspólnego programu pracy z Čen- 
tralnym Związkiem dla przemysłu fabry- 
CZREgO. 

Sprawozdanie to, jak również sprawo- 
zdanie kasowe, przyjęło zgromadzenie do 
wiadomości i udzieliło wydziałowi jedno- 
głośnie absolutoryum, poczem uchwalono 
budżet na nowy rok administracyjny. 


teya naszego prezesa, 


wamy. Nauczeni doświadczeniem potrafimy 
zatem w zespoleniu sił własnych stworzyć 
zawiązek organizacyi, któraby w interesie 
czysto krajowym odrobila złe przeszłe i za- 
chowała całe bogactwo naszej ziemi dla nas 
i dla kraju. 

W tej intencyi, która jest także inten- 
wnoszę toast: Ozci-; 
godny pan prezes Gorayski niech żyje! 


1, Ste 
Po tem przemówieniu wręczył ar É 
czkowski wśród oklasków p. Goray gm 
dyplom na członka honorowego. DIP y 
odpowiednim tekstem wykonany 24 Phan | 
minie, a ozdobiony przez artystę Joanit 
nadzwyczaj pięknym rysunkiem przed i 
się okazale. r 
Dr. Steczkowski zabral po chwili fr 
wtórnie głos i w wymownych slowach 0 | 
razi? wdzięczność drugiemu czlonkow! “jat 
rowemi wiceprezesowi Towarzystwa . w 
Garweyowi, za jego 20-letnią pracę gi 
slugi poniesione około rozwoju przezd | 
naftowego. Mac Garwey był tym, ya” 
wprowadził w naszym kraju system 
dyjskiego wiercenia. j 
Po toaście wniesionym na cześć 
Garweya wręczył! mu dr. Steczkowski 
sam dyplom na członka honorowego.. 
Prezes Gorayski z rozrzewnić „p 
podziękował następnie za zaszczyt e 
wania go członkiem honorowym, podiom 
między innemi piękną i zdrową myśl 08 ma 
dnego używania dochodów czerpanych 2. p” 
mysłu naftowego. Zakończył toastem 8% 
myślny rozwój przemysłu naftowego W 
wiceprezesa dr. Steczkowskiego, m 
P. Mac Garwey podziękował ; 
nież za zaszczyt zamianowania go czl0 
honorowym, za życzliwość jaką zna”. jj, 
naszym kraju i za okazywaną mu prz pić 
P. Lodziiiski wzniósł nasty 
toast na cześć gości: ezłonka Wydziałi in 
jowego dr. Wereszezyńskiego, dyrektor? gy 
Zgórskiego Mikołaja Teodorowicza, pro pert 
rów Syroczyńskiego, Zaľozieckiego i ZM 
i innych. as 
Dyrektor dr. Zgórski toastował gl: 
stępnie na cześć p. Gorayskiego, jako hg. 
ktory pierwszy podniósl myśl otwarcie 
jowej instytucyi finansowej. „akll 
P. R. br. Bataglia imieniem ZWI ny 
przemysłowego wzniósł toast na pom)? 
rozwój przemysłu naftowego i koopti ny” 
tego przemysłu z innemi gałęziaui pr” 
słu fabrycznego. y* 
Prof. Syroczysiski teastował ns f 
myślność przedsiębiorstw naftowych. jt 
P. Teodorowicz wniósł następ” 
toast na cześć inż. Wolskiogo. - tg” 
Dr. Tarasiewicz apelując d0 p 
nikarstwa z prośbą o popieranie przem gł” 
naftowego, wzniósł toast prasy w rędć gol 
ceprezesa Towarzystwa dziennikarzy 
skich p. Karola Kucharskiego. „bi 
Następnie toastowali: pp. Goraj" ga 
na cześć p. Mac Garweya: Fedorowid gg 
cześć dr. Wereszczyńskiego, jako długol® jaj? 
go referenta spraw górniczych w kle 
krajowym. Dr. Wereszezynski z podzięki tygo. 
niem; prof. Załoziecki na cześć dyr 


a A 


y 


Posnera. jski” JI 
Wiceprezes Tow. dziennikarzy PO mo | 
p. Karol Kucharski, podnosząc, Id y 


zawsze z całą życzliwością popiera każ0% ipi 
ląź przemysłu krajowego, wniósł t0 pont 
cześć Augusta Gorayskiego, jako GHg 
wspierającego Towarzystwa dziennikať$ jysk 

Dalej toastowali pp. dyrektor dr. A 
na cześć rodziny p. Mac Garweya; Mać rud 
wey na cześć syndyków Towarzystwa na iñ 
go dr. Loewensteina i dr. Michalewski; Sw 
na cześć dr. Zgórskiego; dyrektor Posté gs 
cześć dyrektora Tow. karpackiego, p. DEUS gt | 
Pieniążek na cześć dr. Steczkowskieg” gy | 
Loewenstein na pomyślność przemysić „dr 
ftowego; dr. Michalewski na cześć gość gb 
rzy w ręca St. Marsa: dyrektor Dlugo, W 
cześć dyrektora szkol szkoły wiertnić (oj | 


Borysławiu p. Gąsiorowskiego; Mac igot 
na cześć kierowników i urzędników Pagie 
jących w przemyśle naftowym w ręć? mpor 


ktora Długosza; Sholman na pomysli 
Związku przemysłowego w ręee p. Ba” ge | 
i wreszcie dr. Bartoszewicz: „Kochajmy ** 
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nn 


a | 
Stan zasiewów w Węgrzech. et, 
dowe sprawozdanie Ministerstwa Toli pie | 
o stanie zasiewów na Węgrzech oceni? mi 
żące żniwa jak nastepuje pszenica 3%" zytł | 
lionów e. m. (w roku zeszłym 4400); fjg 
11:68 milionów c. m. (13:97 w r. * gh 
czmień 10:62 milionów e. m. (1405 WH 
owies 9 milionów e. m, (1267 w L=” 


- BOSPOJARSTY 


: í M 1 
Wiedeń, 21 czerwca. (Kursa Et 
wiedeńskiej). Losy: a) procentowe: rok! 


ckie zakładu krajowego z oblig. př 
1880 3-proc. 295—, Austr. zakl. kt: i 
pr. zr. 1889 3-pre. 290 —, Tow. ego ul 
Dunaju 100 zł. m. k. 4-pre. 205—> Wat 
Dunaju z 1879 r. 90 zł. 5-pre. 2609 — pożyć 
Banku hip. po 100 zł. 4-pre. 90: 
ezka serb. prem. po 100 fr. PA silic) 
b) bezprocentowe: Bndapeszteńskie (b 70 10 
ży 
zł. 463'—, Clary 40 zł. m. k. 16073) pod 


5 zł. 20-90, Zakł. kred. dla b. i p. 
czka m. Insbruku 20 zł. 78—, Losy M 
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pl: 
z 17 


© prz ZD imanar 0 >” 


aò e wę wew 4 CDM m M 2 


—— 


zm e 


|" w" ou -D 
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|, 0.201, a 


kowa 20 zł 18:—, Pożyczka m. Lublany 20 , 


m 0"—, Ofen 40 zł. 163—, Palffy 40 zł 

Kom. 161'—, Ozerw. krzyża austr. tow. 12zł. 

a (zerw. krzyża węg. tow. 5 zł. 29'—, 

daj fund. Arcyksięcia Rudolfa 10zł. 67%:—, 
lma 40 zł. m. k. 225'—, Pożyczka Salz- 
tga 20 zł. 75'--, Tureckie oblig. prem. 

relej. po 400 fr. 1277:10, Losy komunalne mia- 
Wiednia z 1874 r. 512'—. 


Budapeszt, 21 czerwca. Targ zbożo- 
Wy. (Kursa w koronach i po 50 klg.). Psze- 
ĉa na kwiecień —— do ——. Psze- 
niea na maj ——. — Pszenica 
È. pażdziernik 9:05 9:06. Żyto na 
Wiecjień —:— do — —. Żyto na październik 
18 do 6-79, Owies na maj —'— do 
Ru Owies na październik 6'10 do 6'11. 
py Urudza na październik —*= do —'—. 
„gkurudza na lipiec 522 do 5:24. Ku- 
gjudza na sierpień 5:84 do 535. Rzepak na 
«pień 1045 do 10-55. 
Oferty na pszenice: mierne. — Chęć ku- 
MA: ograniczona. -- Usposobienie: silne. — 
Sgoda: piękna. 
cki Berlin, 21 czerwca. Banknoty austrya- 
e 85-25, Spirytus —'—. 
k Frankfurt, 21 czerwca. Austryackie 
ajedyty 201-10, Kolei państwowych 186-90, 
pny ——, Disconto ——, Laura ——, 
lontany rA 


0 
do 


ż, 21 czerwca. Trzyprocentowa 


Paryż, 
fenta 97-72, Mąka 27-45. 


Wiedeń, 21 czerwca. (Telegram Ga- 
Lwowskiej). Na wczorajszy targ spę- 
Roy bydła rogatego, przeznaczonego na rzeź, 
opem 4719 sztuk. W tem było z Galicyi 
SAT sztuk, 
Przebieg targu był spokojny. 
eny niezmienione. 
iesprzedanych zostało 58 sztuk. 
ołów z Galicyi i Bukowiny sprzedano: 86 
uk po 68 do 78 koron; 220 sztuk po 74 do 78 


zely 
zony, 


szt, 


koron, 19 sztuk po 79 do 81 koron. 


dze „ Buhaje podtnczone bez różnicy pocho- 

5 Ria kupowano po 70 do 82 kor., krowy 
adtuczone po 62 do 72 kor., bydło chude 

po 44 do 69 kor., wszystko licząc za cen- 
ar metryczny żywej wagi. 


oo -E TM 
1 USTATNIA POCZTA 


l 
w" Dzienniki wiedeńskie donoszą, że Najj. 
tios podczas audyencyi pożegnalnej dotych- 
rze owego posła chińskiego przy Najw. Dwo- 
p. razić zadowolenie z powodu ponownego 
obees NIA rządu chińskiego, że w wojnie 
ben °) zachowa neutralność i starać się 

Zie outrzymanie pokoju w Chinach. 

ang onarcha wyraził także życzenie, aby 

strn aowe stosunki pomiędzy Chinami a Au- 
szeregu robót, mających dostarczyć 

no ej części ludności warszawskiej, 
à skutkiem ogólnego zastoju w chwili 


się , ęgrami w przyszłości jak najbardziej 
v *OZwinęły. 


któy W tegorocznych manewrach cesarskich, 
koi, odbędą się na terenie Protivia - Stra- 
p lce (w Czechach) między korpusem VIII. 
ugzą kim) i XIV. (ińsbruckim) wezmą także 
FSRR Najd. Arcyksiążęta: Franciszek Fer- 
gp; Ad i Rainer w głównej kwaterze cesar- 

e, Eugeniusz jako komendant XIV. kor- 
ı Ferdynand Karol jako komendant 18 
ady piechoty, Piotr Ferdynand major 
pułku piechoty i Henryk Ferdynand rot- 
w 6 pułku dragonów. 


Dusy 
bry 
59 


Mistrz 


dop L enniki poznańskie donoszą, że wia- 
bisk Sci o polepszeniu się zdrowia ks. arcy- 
Prz Npa Stablewskiego polegają na prawdzie. 

sd w tych dniach z Warszawy prof. 
cybiąto ki stwierdził w stanie zdrowia ar- 
do GW znaczne polepszenie, uprawniające 
iepa bardzo przez całe społeczeństwo u- 
Snionych nadziei na przyszłość. 


Mogę Warsz. Dnicwnik potwierdza wiado- 
4 1Ź 

a będzi 
ky ÓW 
Onanie 
zarobki 


w r. b. z zezwolenia wyższej wła- 
e wyasygnowana nadetatowa z fun- 
miejskich suma 300.000 rubli na wy- 


sum. l Pozostała bez pracy. Główna część 
re i wyasygnowanej będzie użyta na roboty 
Sulacyjne na Wiśle. 


Syjsk;, g19570m0 już nową organizacyę TOs- 
sk}, , *50 ministerstwa oświaty. Będzie ono 
dy „0, SIĘ: Z ministra, jego towarzyszy, ra- 
stany Astra, komitetu naukowego, komisyi 
sp 9 tAości, dalej z departamentu oświaty, 
talna, entu spraw ogólnych, kasy emery- 
Or E nauczycieli 1 nauczycielek ludowych 
ego z wydziału szkół przemysłowych. Do 
ostatniego wydziału mają przejść szkoły 
mysłowe z innych ministerstw. 


5 


Na czele ministerstwa oświaty od paru 
tygodni stoi generał Głazow, który przed- 
tem był naczelnikiem Akademii wojskowej. 
Gdy przed dwoma tygodniami zwiedzał za- 
kłady naukowe w Moskwie, wyraził się, że 
uczniowie powinni zachowywać zawsze ten 
prosty kierunek, jaki im szkoła nadaje, po- 
dobnie jak „kolej mikołajewska biegnie pro- 
sto z Petersburga do Moskwy*. Pisma ros- 
syjskie wyrażają oczekiwanie, Że znajdująca 
się obeenie na porządku dziennym reforma 
szkół w państwie będzie przez nowego mi- 
R R przeprowadzona wyraźnie i bez wa- 

ań. 


TRLEGRAWY RAZBIT LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 21 czerwca. W obecności 
Najj. Pana, Arcyksiążąt, Prezydenta Mini- 
strów, członków gabinetu i innych wybi- 
tnych osobistości odbyło się dziś poświęce- 
nie kamienia węgielnego pod bndowę nowe- 
go szpitalu powszechnego. Minister oświaty 
w przemowie do Monarchy wskazał na zna- 
czenie Uniwersytetu wiedeńskiego i brak 
klinik. 

Po przemowie rektora i burmistrza od- 
powiedział Najj. Pan, że ogromne postępy 
medycyny spowodowały, iż obecnie dają się 
nezuwać braki klinik. Monarcha wyraził ży- 
czenie, aby budowa nowych klinik jak naj- 
prędzej przyszła do skutku. Po akcie ko- 
ścielnym odbyła się zwykła ceremonia poło- 
żenia kamienia węgielnego. Mowa Najj. Pana 
wywarła wielkie wrażenie. 

Wiedeń, 21 czerwca. Wczoraj wie- 
czorem przybyła tu specyalna misya turecka 
i będzie dziś w poludnie na osobnem posłu- 
chaniu u Najj. Panu, poczem szef misyi 
marszałek polny Szakir basza wręczy Mo- 
narsze order sułtański. O godzinie 6 wieczo- 
rem odbędzie się obiad galowy w Schön- 
brunie na cześć członków tej misyi. 

Wiedeń, 21 czerwca. Wiener Zig. 
ogłasza: Najj. Pan zamianował tajnego radcę, 
b. Namiestnika Galicyi i honorowego profe- 
sora Uniwersytetu lwowskiego hr. Leona 
Pinińskiego, oraz nauczyciela głównego 
w sem 'naryuin nauczycielskiem męskiem we 
Aleksandra Barwińskiego członkami Rady 
szkolnej krajowej na najbliższy trzech letni 
okres urzędowania. 

Wiedeń, 21 czerwca. Wiener Ztg. 0- 
glasza: P. Prezydent Ministrów, jako kiero- 
wnik Ministerstwa sprawiedliwości, przeniósł 
sekretarzy sądowych: Ignacego Hontha z 
Przemyśla do Birezy, Michała Felsztyń- 
skiego z Potoka Złotego do Kołomyi, Leo- 
na Nawrockiego z Mikołajowa do Lwo- 
wa, Juliana Curkowskiego z Zastawnej 
do Czerniowiec, Tymeona Widiniwskie- 
go z Dornej Watry do Suczawy, Józefa Wil- 
laume z Zabłotowa do Brzeżan, Zygmunta 
Bikalesa z Wyżnicy do Zastawnej, Kle- 
mensa Zahradnika z Kałusza do Sambo- 
ra, Michała Jacenio ze Stanisławowa do 
Przemyśla, Jana Mańkowskiego z Bu- 
dzanowa do Sanoka, dr. Dawida Engla z 
Monasterzysk do Tarnopola, Adama Har- 
lindera z Buska do Przemyśla, Stanisła- 
wa Przybysławskiego z Kulikowa do 
Niemirowa, Aleksandra Mogilnickiego 
z Niemirowa do Stanisławowa, Józefa Gaya 
ze Skałatn do Złoczowa, Karola Wiszniew- 
skiego z Kosowa do Dobromila, dr. Her- 
mana Plahnera z Ozortkowa do Stanisła- 
wowa, Maryana Misińskiego z Tarnopo- 
la do Lwowa, Antoniego Gawlika z Bir- 
czy do Jarosławia, dr. Kornelego Georgia- 
na Z Góra-Humory do Czerniowiec i Stefa- 
na Drohomireckiego z Tłumacza do 
Stanisławowa. 

P. Prezydent Ministrów, jako kiero- 
wnik Ministerstwa sprawiedliwości, zamia- 
nował sekretarzami sądowymi adjunktów są- 
dowych: Aleksandra Gryglewskiego w 
Winnikach dla Mikołajowa, Felicyana Mar- 
cinkiewicza w Tłumaczu dla Buska i 
Kornela Bojkiewicza z Wojniłowa dla 
Turki. 

Wiedeń, 21 czerwca. Vaterland do- 
nosi, że były austryacki prezydent ministrów 
Stremeyer doznał ciężkiego udaru mózgo- 
wego. 

Wiedeń, 21 czerwea. Doniesiono tu, 
że austro - węgierski okręt wojenny „Cesa- 
rzowa Elżbieta“ przybył na trzy dni do 
Qzifu. 

Usti, 21 czerwca. (Aussig). W kilku 
gminach tutejszego powiatu uchwalono usu- 
nąć czeskie napisy z nagrobków na cmen- 
tarzach. Starostwo przeszkodziło wykonaniu 
tej uchwały jako nielegalnej. 

Budapeszt, 21 czerwca. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu sejmu węgierskiego dep. 
Olay podniósł sprawę burmistrza w Debre- 
czynie, któremu prezydent ministrów hr. Ti- 
sza polecił odpowiedzieć po niemiecku na 
pismo austro-węgierskiego konsula w Gata- 
czu. Dep. Olay zaznaczył, iż publicznie we- 
zwał burmistrza, aby odmówił temu zlece- 


dzieć po węgiersku, jednakże językiem służ- 
bowym dyplomacyi jest język niemiecki. 
(Zywe protesty na lewicy. Pos. Kubik woła 
do lewicy „Wstydźcie się*). Ponieważ pos. 
Kubik pomimo kilkokrotnego wezwania o- 
krzyk swój powtarzał, uchwalono wydać go 
komisyi dla nietykalności poselskiej. Nastę- 
pnie przystąpiono do porządku dziennego 
t. į. do dalszego ciągu dyskusyi nad ustawą 
o regulacyi płae urzędników kolejowych. 

Budapeszt, 21 czerwca. Minister Lu- 
kacs przedłożył ustawę o zwrocie zaliczki 10 
milionów koron przez austro-węgierskie To- 
warzystwo kolei państwowych. 

Budapeszt, 21 czerwca. Węgierska 
deputacya regnikolarna po dłuższej dysku- 
syi przyjęła projekt ugody skarbowej z Chor- 
wacyą. W ciągu dyskusyi przewodniczący 
dr. Wekerle podniósł, żeustawa ma znacze- 
nie nietylko skarbowe, ale i polityczne, jest 
bowiem bardzo szszęśliwem ułożeniem sto- 
sunku z Chorwacją. 

Petersburg, 21 czerwca. Carstwo wy- 
jechali wczoraj z Oarskiego Sioła na letni 
pobyt do Peterhofu. 

Petersburg, 21 czerwca. Ross. Ag. 
Tel. na podstawie urzędowego upoważnienia 
zaprzecza doniesieniom o zaburzeniach w 
Finlandyi. 


„ Belgrad, 21 czerwca. Sąd I. instan- 
cyi skazał b. ministra Todorowicza za sprze- 
niewierzenie pieniędzy skarbowych na 18 
miesięcy więzienia od dnia wyroku i zwrot 
39.922 denarów wraz z 12 pre. od 24 sty- 
cznia 1904. Po ogłoszeniu wyroku rzekł To- 
dorowicz: „Dziękuję za to, że świat cały 
przekona się, iż Zostałem zasądzony wbrew 
ustawom. Zaluję, że w mej obronie oszczę- 
dzalem Ziykowicza, lecz sądziłem, iż on oka- 
że się człowiekiem prawym. Źałuję w końcu, 
iż wierzyłem, że sąd będzie działał sprawie- 
dliwie*. Prezydent sądu odpowiedział na to: 
„Sąd jest sądem*. 

Sofia, 21 czerwca. Słychać, że ks. Fer- 
dynand uda się za parę dni na kilka tygo- 
dni za granicę. 

Sofia, 21 czerwca. Ministerstwo za- 
przeczą urzędowo w artykule Wieczornej 
Poczty, doniesieniu dzienników opozycyj- 
nych, jakoby 40 pr. nabojów karabinowych, 
dostarczonych przez francuskie Towarzystwo 
było nie do użycia. 

Cetynia, 21 czerwca. Specyalny wy- 
słannik króla serbskiego, Nenadowicz, wrę- 
czył księciu Mikołajowi order „Gwiazdy Ka- 
radżordżewiczów', przyczem wygłosił prze- 
mowę, w której położył nacisk na utrzyma- 
nie przyjażni i braterstwa między Serbią i 
Czarnogórą. 

Paryż, 21 czerwca. Izba deputowanych 
uchwaliła 31 artykułów projektu ustawy o 
dwuletniej służbie wojskowej. 

Paryż, 21 czerwca. Izba deputowa- 
nych obradowała wczoraj w dalszym ciągu 
nad dwuletnią służbą wojskową. 

Madryt, 21 czerwca. Wczoraj król 
Alfons podpisał konwencye między Hiszpa- 
nią a Watykanem regulującą kilka spornych 
kwestyi konkordatu. — Druga konwencja w 
sprawach skarbowych i ekonomicznych zo- 
stanie podpisana w Watykanie. 


Miliony Kartuzów. 


Paryż, 21 czerwca. Komisya śledcza 
dla sprawy Kartuzów przesłuchiwała wczo- 
raj b. gubernatora Algieru Revoila, który ze- 
znał, że nie miał nie wspólnego z kampanią 
przeciw synowi prezesa gabinetu Edgarowi 
Combesowi. Przesłuchiwany następnie La- 
grave uczynił zastrzeżenie eo do kilku wy- 
wodów prezydenta ministrów Combesa i jego 
syna. W swoim czasie w piśmie do E. Com- 
besa podniósł Lagrave, jako rzecz konieczną, 
by nie wymieniać nazwiska Ohaberta La- 
grave twierdzi, że Edgar Combes nie był 
wcale oburzony, gdy z nim rozmawiał o 
Chabercie i Kartuzach. Oświadcza dalej, że 
E. Combes podezas jego przesłuchania wszedł 
do pokoju sędziego śledczego i nakłonił go 
do zmiany kilku słów w zeznaniach. Prezes 
gabinetu nie podyktował wprawdzie Lagra- 
vowi wprost zeznań przed sędzią śledczym, 
lecz jako ojciec wyraził życzenie, aby Da- 
grave bronił syna przed oszczerstwami, któ- 
rych on padł ofiarą. Lagrave zażądał skon- 
frontowania z Edgarem Combesem. Komi- 
sya uchwaliła przesłuchać sędziego śledcze- 
g0, a następnie równocześnie E. Combesa z 
Lagra vem. 


WOJNA 


rossyjsko-japońska. 


renn, a 


Petersburg, 21 czerwca. Kuropatkin 
telegrafował 19 b. m. do cara: Nieprzyja- 
ciel, który znajdował się na linii Sajmatsi- 
Fenwanczeng nie tylko zaprzestał dalszego 
marszu, lecz nawet cofnął sięz kilku punktów 
na północy, które niedawno był obsadził. 


niu. Hr. Tisza odpowiadające podniósł, że; Japończycy zaprzestali także marszu ku wą- 


burmistrz miał wprawdzie prawo odpowie- 


zowi Dalin, wielkie siły japońskie zostały 


jednak wysłane w kierunku Sinja i Kaiezu 
lub Sujan-Dasziczao. | 

Petersburg, 21 czerwca. Genera! Ży- 
liński telegrafuje do ministerstwa wojny ped 
dniem 20 czerwca: Według sprawozdań z 
Portu Arthura, datowanych dnia 14 b. m. 
trzy japońskie bataliony rozpoczęły marsz 
przez góry Siaubintau ku Lunnatan. Dwa 
oddziały strzelców i oddział straży grani- 
cznej wstrzymały marsz Japończyków. Nie- 
przyjacielskie torpedowce ostrzeliwały naszą 
stacyę. Skoro jednak „Nowik* w towarzy- 
stwie torpedowców zbliżył się i otworzył 
ogień, oddziały nieprzyjacielskie oddaliły 
się. Dnia 18 czerwca nasi strzeley wypę- 
dzili Japończyków z ich stanowisk na wscho- 
dnich wyżynach. Porucznik Bikejew i 1 żoł- 
nierz zabici; 4 strzelcy oraz porucznik Zło- 
biński ranni. Złobiński zmarł. 

Petersburg, 21 czerwca. Kuropatkin 
telegrafował do cara d. 18 b. m.: Stackel- 
berg donosi, że nieprzyjaciel nie ruszył się 
z Wafankou. Podług doniesień patrołów, ja- 
pońskie wojska rozwijają się wzdłuż linii 
Wafankou-Fuczu. Po dwudniowej walce i 
dwóch męczących marszach przez teren gór- 
ski nasze wojsko wypoczęlo. Duch w woj- 
sku wyborny. Nie można jeszcze podać do- 
kładnych dat o naszych stratach pod Wa- 
fankou. Co do następujących wojsk straty są 
następujące : 

Z pułków pierwszej wschodnio-syberyj- 
skiej brygady strzelców -- 15 oficerów za- 
bitych, 49 rannych; na polu bitwy zostalo 
nadto zabitych lub rannyth 12 oficerów. — 
Dalej 386 żołnierzy zabitych i 992 rannych. 
Prócz tego 568 żołnierzy bądźto zabitych, 
bądź rannych zostało na polu walki. Z 3-90, 
38, 80, 86 pułku 1 oficer i 20 żołnierzy za- 
bitych. 19 oficerów i 604żołnierzy rannych. 
Na polu bitwy zostało 96 zabitych lub ran- 
nych. W pierwszej brygadzie artyleryi po- 
legło 10 oficerów i 108 żołnierzy, w IŃ-tej 
1 oficer i 25 żołnierzy. Z pulku sobolskie- 
go 1 oficer, 2 żołnierzy zabitych, 40 żolnie- 
rzy rannych, 8 żołnierzy brak. Z pułku mar- 
szańskiego 6 oficerów rannych, 1 żołnierz 
zabity, 131 żolnierzy rannych, 8 żołnierzy 
brak. 

Londyn, 21 czerwca. W Izbie gmin 
oświadczył sekretarz stanu dla lndyj Bro- 
driek, że rząd angielski wyznaczył dzień 25 
b. m. jako termin wyruszenia wyprawy do 
Lhassy, jeżeli do tego czasu Tybetańczycy 
nie wyszlą swoich pełnomocników do pro- 
wadzenia rokowań. Rossya jest poinforino- 
wana o politycznych zamiarach Anglii. Co 
się tyczy ogłoszenia wymiany not, uważa je 
Brodrick w obecnej chwili za niestosowne, 

Londyn. 21 czerwca. Daily Telegraph 
donosi z Tokio: Marszałek Oyama zamiano- 
wany został wicekrólem i naczelnym wo- 
dzem wszystkich wojsk japońskich w Man- 
dżuryi. Generał baron Kodama mianowany 
szefem sztabu generalnego OFamy. Obaj do- 
wódcy udadzą się wkrótee na pole wojny do 
Mandżuryi. — Jamagata pozostał jako szef 
sztabu generalnego w Tokio. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 21 czerwca 1904 r. Zamknię- 
cie giełdy (Schlusscowrse). Godz. 2 min. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kred. 64125, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 74450, 
Akcye Anglobanku 27850, Akcye Unionban- 
ku 516'50, Akcye Länderbanku 42450, Akcye 
Bankvereinu 509-10, Ake. Bodercredit 925'—, 
Akcye galicyj, Banku hipotecznego 547:—, 
Akcya kolei państwowych 68425, Akeye ko- 
lei Południowej 78:75, Akeye Tramway 4) 
——, Akcye Tramway B) —'—, Akcye 
kolei Klbethal 428:—, Akcye kolei Półno- 
enej 5595—, Akcye kolei czerniowieckiej 
57450, Akeye Alpiny 413:25, Akcye Rima 
Muranyi 490—, Akcye praskiego Towarzy- 
stwa żelazn. 2086-—, Akcye Fabryki broni 
4718:—, Akcye Tureckie tytoniowa 33650, 
Akcye Galicyjsko-karpackiego Towarzystwa 
naftowego 1060*—, 5-proe, obligacyi komu- 
nalnych Banku krajowego —'—, Obliga- 
cye węgierskiej indemnizacyi 97:60, Ren- 
ta majowa 99-20, Austryacka Renta koro- 
nowa 99:20, ; Węgierska Renta koron. 97:10, 
56 l. Listy Tow. kredytowego ziem. 99-15, 
4 pre. Listy Banku hipotecznego 29: —, 4 i pół 
pre. Listy Banku krajowego 101:70, 5 pre. 
komunalne oblig. Banku kraj. 112:—, 4 proc, 
Listy Banku hipotecznego 99:30. 4i pół pre. 
Listy Banku hipotecznego 101:50, 5 procent 
Listy Banku hipotecznego 103-45, 4-pre. Gal. 
Obligacye propinacyjne 99:75, 4-pre. Gal. 
pożyczka kraj. z 1893 r. 99:45, 4-pre. po- 
życzka miasta Lwowa 97:—, Losy tureckie 
128.25, Marki 117-38, Ruble 258-25. 


Odpowiedzialny redskter: 
Adam Kreohowiecki. 


Nadesłane. 


Kawiarnia „Wiedeńska“ 


znakomita kawa. 


Jako pewną lokacyę kapitałów 
polecamy : 
40j, Listy zastawne Tow. kred. ziemskiego. 
40/, i 4/40/, Listy zastawne Banku krajowego. 
407 i 4'/40/, Listy zastawne Banku hipot. 
4.9, i 4'/,0/, Pożyczkę m. Lwowa. 
Papiery te kupujemy i sprzedajemy najko- 
rzystniej 


Sokal i Lilie. 
Dom bankowy i kantor wymiany. 


Zlecenia z prowincyi załatwiamy 
odwrotną pocztą bez doliczenia osobnej 
prowizyi. 
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muje na składzie 
dzienniki zagraniczne: 


francuskie : 


Utrzy 


FIGARO 
JOURNAL 
GAULOIS 
angielskie : 
DAILY CHRONICLE 
rosyjskie: 
NOWOJE WREMIA 


niemieckie : 


FRANKFURTER ZEITUNG 
Sokoiowskiege 


Biuro dziecsików, Paseż Nausmana 9.. 


Utrzymuje ua składzie cza- 


SopiSma zagraniczne 
FRANCUSKIE humorystyczne: 
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga- 
lanterie, Sourire, Vie en culotte rou- 
ge, Biblioteque moderne. 
ANGIELSKIE : 
Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide Worid Magazine, Curent Lite- 
rature, Ladies Field, The King and his 
Navy a. Army, Outing, The Tatler. 
WŁOSKIE: 
Domenica del Corriere. 
ROSYJSKIE: 
Oswobożdienie, Szut (humorystyczny). 


Sokołowskiego 


Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń. 
LWÓW. Pasaż Hausmana 9. 


= soln Z R Z A Nz 


Przyjechali de Lwowa. 
Dnia 21. czerwca 1904. 


HOTEL GEORGE. 


PP. A. Gorayski z Moderówki, R. Szy% wy, 
z Maryampola, T. Krzysztofowicz z Kuatapczyj nib 
O. Wiktorowa z Czudea, S. Kilarski z Poz? 


W. Długosz z Bory-ławia. p 
Wystawy | Muzea. 


d waki 


Miejska Wystawa okazów przem j 


) 
krajowego otwarta codziennie w domu nieg Stp 
Biesiadeckich (przy placu Halickim). 
wolny. Wszystkie przedmioty na sprzedaż: 

Zakład narodowy im. Ossoliński 
Biblioteka otwarta codziennie od godz. = 
rano do godz. 2-giej po południu z wyjątki 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet 5... 
net i medali polskich otwarty jest dla ae 
dzających codziennie w godzinach urzędo ai 
a nadto we wtorki i piątki także od 6 
3-ciej do 5-tej po południu. 
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Licytacye. 


L. cz. III. 19/81 (18) (5138 3—3) 
Obwieszczenie. 

C. k. Sąd obwodowy Oddział I. w Zło- 
czowie ogłasza, że z powodu nie dotrzyma- 
nia przez nabywczynię Kreindlę Merker wa- 
runków przetargu, odbytego dnia 13. kwie- 
tnia 1896, odbędzie się celem zaspokojenia 
wierzytelności p. Majera Rappaporta ze Zło- 
czowa w kwocie 1950 kor. zpn. w sądzie ni- 
żej wymienionym w biurze Nr. 49 dnia 25. 
lipca 1904 o godz. iQ przed południem re- 
licytacya połowy realności objętej lwh. 789 
ks. gr. gm. miasta Złoczowa, zobowiązanego 
Schulima Friedmanna własnej, na którym 
to terminie wspomniana polowa powyższej 
realności nawet poniżej ceny wywołania, za 
jakąkolwiek bądź cenę najwięcej ofiarującemu 
sprzedaną będzie. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa tej połowy owej realności, wyno- 
sząca 2107 kor. 97 hal. Wadyum wynosi 
212 kor. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny wyciąg katastralny, protokały ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienienym, w biurza Nr. 49. 

Celem strzeżenia praw niewiadomych 
z życia i miejsca pobytu wierzycieli, a to 
Mojżesza  Rechena, Abiseha  Griinberga, 


żesza Bachów, dalej nieobjętej masy spadko- | w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
wej bp. Luzera Geiuldiga, jak również tych Nr. 8 


wszystkich wierzycieli, którzyby po dniu 19. 
maja 190% jako dnia wystawienia wyciągu 
hipotecznego do hipoteki, wystawionej na 
sprzedaż połowy realności weszli, jakoteż 


[tych wierzycieli, którymby ta lub inna w ni- 


niejszej sprawie później wydana uchwała 
z jakiegokolwiek powodu bąćź weale nie lub 
w należytym czasie doręczoną być nie mo- 
gła, ustanawia się kuratora w osobie p. Dra 
Wiśniewskiego, adwokata w Złoczowie. 
Złoczów, dnia 28. maja 1904. 


L. cz. E. 940/3 (31) (5178 3—3) 
Zobowiązany Wasyl Sysak w Perłowce. 

Na żądanie Kasy zaliczkowej „Nadzie- 
ja“ w Bołszowcach, odbędzie się dnia 27. 
czerwca 1904 o godz. 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9, 
w obec niadotrzymania warunków licytacyj- 
nych przez nabywcę Jana Chodziekiego, re- 
licytacya 1,3 części realności lwh. 62 i ca- 
lej realności lwh. 68 ks. gr. gm. Perłowce. 

Nieruchomości, wystawione na relicy- 
tacyę, są ocenione na a) 1/8 lwh. 62 na 564 
kor., b) cała realność lwh. 63 na 450 kor. 

Najmższa cena wynosi ad a) sumę 282 
kor., ad b) sumę 225 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki relicytacyj:e i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
mia i t. d.), może każdy, mający chęć kapie- 


Ohaima Friedmanna, Matesa, Scheidli i Moj- | nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 


Takie prawa, w obec których niniej- | kor., realność lwh. 236 gm. Tenczynea k 
sza relicytacya byłaby niedopuszezalną, należy | 496 kor , realność lwh. 302 gm. Tenezgóę 
l 


| zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
i nym terminie relicytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Halicz, dnia 15. czerwca 1904. 


L. cz. E. 9483 (50) (5163 3—3) 
Dnia 28. lipca 1904 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 28. lieytacya 1) 
pól górniczych „Ludwik“ i „Glückauf“ w Ten- 
czynku, zapisanych w księdze górniczej kra- 
kowskiej, stanowiących w ruchu będącą, ma- 
szynowo urządzoną kopalnię węgla czarnego 
(kamiennego), która się składa z 12 p:jedyn- 
czych miar górniczych i 2 przymiarów o 
łącznej powierzchui 555 935 m? i jest około 
2 km. odległa od stacyi kolejowej Krzeszo- 
wice, wraz z przynależnościami składającemi 
się z realności pod lk. 63 w Tenczynku po- 
łożonej a tworzącej z temi polami górniczemi 
jedną całość dalej z budynków, maszyn i 
inwentarza w protokole opisania i ocenienia 
z dnia 19. października i 14. listopada 1908 
bliżej opisanych, 2) realności objętej lwh. 
236 gm. kat. Tenczynek nie mającej przy- 
należzości, 3) realności lwh. 302 gm. Ten- 
czynek również bez przynależnoś i. 
Licytacya wszystkich powyższych przed - 
miotów odbędzie się łącznie t. j. razem. 


Pola górnicze pod 1) oznaczone są o | 
nione wraz z przynależnościami na 310g R 


" 


na 209 kor. czyli wszystkie przedmioty 
tacyi łącznie na 318.306 kor. 
„Najniższa cena wszystkich tych 
miotów łącznie wynosi 106.335 kor., p iu 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skuti 
Warunki lieytacyjne, prawomocnie U WJ 
lone i odnoszące się do tych nierucho" „ 
dokumenta (wyciągi tabularne, protokoły ©, 
nienia it d.) moża każdy, mający chęć wy 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowy 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Ne, 
Takie prawa, w obec których niniejy, 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczobj 
ter ı inis lieytacyjnym, inaczej roszczenia U, 
rodzaju co do samaj nieruchomości nie 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. jub 
Te osoby, dlą których jakie praw? d 
ciężary na powyższych nieruchomościach *,. 
obeenie iuż istnieją, bądź w toku postęp” go 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadam”_ iy 
będą o dalszych wydarzeniach tego postok 
wania jedynie przez przybicie na tablicy ji- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 5%% „. 
żej wymienionego i nie wskażą temu? io 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w Sie 
sądu zamieszkałego. 


0. k. Sąd krajowy, Oddział VIII. 
Kraków, dnia 4. czerwca 1904. 


onite 


Sege 


1115111354 


SSS SANAAA 


2 


T 


| 


nun 


T ZM 


l SAngy 
A HALA AUKCYJNA WE LWOWIE 


TA 


(5229 1—3) 


dzi ul. Jagiellońska 1. 15. 
inig) Y zuj $dowe (tylko w dnie powsze- 


tiu 4 ed południem od 8 do 12, po po- 

42 do 6, w soboty popoł. od 3 do 8. 
m. Liecytacya: 

gałek 27. czerwca 1904 od 10 do 12 

v "eh meble, obrazy olejne, kosztow- 
trap atb dywany i fortepian. 


meble czerwca 1904 od 10 do 12 godz. : 
le, fortepian i warstat stolarski. 


t 
m. czerwca 1904 od 10 do 12 godz.: 


b 


m il © wina owocowe, mąka, czekolada 
bita kon 


1 erwy. 
mejęjpca 1904 od 10 do 12 godz.: 
Ee fortepiany i gramophon ż nu- 


A lipea 1904 od 4 do 8 godz.: 
%0, g i s 
derohą. sprzęty domowe i stara gar 
Jé pyt" zedać się mające przedmioty mogą 
kiui tdane w hali przed lieytacyą w go- 
Ly zedowych. 
w, dnia 19. czerwca 1904. 


(5128 3—3) 
w w Obwieszczenie. 
galowy „Celu oddania w przedsiębiorstwo 


EN p; "serwacyjnych na drodze i mo- 


ok Iskupicach  radłowskieh w Tarnow- 
Š b; 1480 budowniczym w latach 1904, 
tk Sta, 6 odbędzie się 14. lipca 1904 
Oma, rostwie w Tarnowie lieytacya ofer- 
Yap ozta fiskalne budowli wykonać się 

Ap W roku 1904 wynoszą ogółem: 

kor, 55 hal. 

atunki przedsiębiorstwa przejrzane być 
tę lą Bodzinach urzędowych w wymie- 
JątBEzony . Starostwie, gdzie także w wyż 
w dniu najpóźniej do godziny 
my adzo Południe wnoszone byé mają oferty, 
peA Sta Re ną blankietach urzędowych, któ 
NM Tostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa- 
nadia Arką stemplową ra 1 kor. i we 
tmlin *JRszące 50/, kwoty fiskalnej z wy- 
„a Pastu z cen jednostkowych nie 
kj Mira ale i literami. 

We śe winien na blankiecie na wła- 
„uy,, miejscu podać sekcyę drogową i o- 
A b y opust ezy nadwyżkę cen jednostko- 
r datę „żadnych dopisków, wreszcie poło- 
Milien Podpisać ofertę imieniem i na- 
KI , 
kyy erty wnoszone być mogą. na każdą 
jog Row, SOWA osobno, jeżeliby zaś oferta 
k uła kilka ści drogowych, wiedy 
w fa Pe] należy opust lub nadwyżkę 
hing, lnych dla każdej sekcyi drogowej 
iinn, wiem zatwierdzenie ofert nastąpi 

"age "o według poszczególnych sekcyl 
Cia itty niesporządzone na blankietach 
noki, ch, albo zawierające jakiekolwiek 
MA p Zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
NO tez 0 Wadzającą licytacyę zwrócone, 

toya "M licytacyi nie będą oferty 

Z e. k. Namiestnietwa, 

W, dnia 15. czerwca 1904. 
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sA 
tie Na 224 (4 4940 3—3) 
M 18, żądanie as Broda, o: się 
tę e Pea 1904 o godzinie 9 przed po- 
WAB 19 tdzie niżej wymienionym, w biu- 
Akłąy nin w Nisku licytacya realności lwh. 
tige, Kamień wraz z przynależnościami 
Nemi się 5 drzew i zasiewów. 
Otep OMOŚĆ wystawiona na licytacyę 
Rsi na 6374 kor., przynależności 
Dig ain: “Or. 
w te sza cena wynosi 6799 kor., po- 
ky” Ceny sprzedaż nie przyjdzie do 


Jagg 


tę; 

b tiezycyaki licytacyjne i odnoszące się do 

lini wy łości dokumenta (wyciąg ta- 

kuj e. i peig katastralny, protokoły oce- 

Wyp tia pr d.) może każdy, mający chęć 

WaWa dg) TZ66 podezas godzin  urzędo- 
lg, dzie niżej wymienionym, w biurze 


oi 
Niska Sà powiatowy, Oddział III. 


w h ' dnia 6. czerwca 1904. 
Lb, 5229 1—3) 
( = 
loy; W te Wieszezenie. 
Wy | konga. Oddania w przedsiębiorstwo bu- 


y : 
kia, Łółkie  A0yjnych na gościniec państwo- 
5 li 1904 “ekim okręgu budowniczym w 
KM 19041905 i 1906 odbędzie się dnia 
Ja gfęn, W e k. Starostwie w Zółkwi 

taj Kosta towa, 
drog Tch k fiskalne budowli wykonać się 
Wej Ż Toku 1904 wynoszą: w sekcyi 

dlkiew 9828 kor. 51 hal. 

przedsiębiorstwa  przejrzane 
godzinach urzędowych w wy- 
- X. Starostwie, gdzie także w 
iym dniu najpóźniej do godziny 
È wnoszone być mają oferty, 
blankietach urzędowych, któ- 
bezpłatnie udzieli, a zaopa- 
stemplową na 1 koronę i we 


być Wan 


unkj 


wadyum wynoszące 50/, kwoty fiskalnej, z 
wyrażeniem cen jednostkowych nie tylko 
cyframi ale i literami. 


7 


L. cz. E. 108/4 (6) ? 
i Na żądanie Samuela Röhra z Niemi- | 
| rowa, odbędzie się w tut. sądzie w biurze Nr. | 


(5190) .i z 19. października 1908 l. cz. E. XXI. 


1570/3 (8) tudzież według warunków lieyta- 
eyjaych zatwierdzonych tus  prawomocną 


Oferent winien na blankiecie na wła- .III. dnia 1. lipca 1904 o godz. 9 lieytacya | uchwałą z 5. marca 1904 L ez E. XXI. 


ściwem miejscu podać sekcyę drogową i ofia- 
rowany opust czy nadwyżkę cen jednostko- 
wych bez żadaych dopisków, wreszcie poło- 
żyć datę i podpisać ofertę imieniem i na- 
zwiskiem. 

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sakcyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilka sekcyj drogowych, wtedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę cen 
fiskalnych dla każdej sekeyi drogowej osobno, 
albowiem zatwierdzenie ofert nastąpi bezwa- 
runkowo według poszczególnych Ssekcyj dro- 
gowych. 

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek do- 
piski, zostaną oferentowi zarez przez komi- 
syę przeprowadzającą licytseyę zwrócone, zaś 
po terminie licytacyi nie będą oferty przyj- 
MOWARE. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 7. czerwca 1904. 


L. 76.475. (5227 1—3) 
Obwieszezenie. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo do- 
stawy szutru na gościńce państwowe w ja- 
sielskim okręgu bndowniczym w latsch 1905, 
1906 i 1907, odbędzie się 6. lipca 1904 w 
c.k. Starostwie w Jaśle lieytacya ofertowa. 

Koszta fiskalne szutru w roku 1905 
dostawić się mającego wynoszą: 6860 kor. 
85 hal. za 1795 m3. 

Warunki przedsiębiorstwa  przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wymie- 
nionem c. k. Starostwia, gdzie także w wyż 
oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 12-tej 
w południe wnoszone być mają oferty, spo- 
rządzone na blankietach urzędowych, któ- 
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa- 
trzoae marką stemplową na 1 kor. i we 
wadyum wynoszące &°h kwoty fiszainej z 
wyrażeniem spustu = een jednostkowych 
nie tylko cyframi ale i literami. 

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazxę kamieniełomu 
lub szutrowiska i ofiarowana cenę jednostko- 
wą bez żadnych dopisków, wreszcie położyć 
datę i podpisać oferte imieniem i nazwiskiem. 

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamisniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
ceny jednostkowe dla każdego kamieniołomu 
lub szutrowiska osobno, albowiem zatwier- 
dzenie ofert nastąpi bezwarunkowo według 
poszczególnych kamieniołomów lub szuiro- 
wisk. 

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacji nie będą oferty 
przyjmowake. 

Z. e. k. Namiestnietwa. 
Lwów, dnia 12. czerwca 1904. 


L. 71.646. (5226 1—3) 
Obwieszezenie. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru na gościńce państwowe w 
stryjskim okręgu budowniczym w latach 1905, 
1906 i 1907 odbędzie się 13. lipca 1904 w 
c. k. Starostwie w Stryju lieytacya ofertowa. 

Koszta fiskalne szutru w roku 1%05 do- 
stawić się mającego wynoszą: za 1560 m? 
5267 kor. 40 hal. 

Warunki przedsiębiorstwa  przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także 
w wyż oznaczonym dniu najpóźniej do go- 
dziny 12 w południe wnoszone być mają 
oferty, sporządzone na blankietach urzędo- 
wych, których Starostwo bezpłatnia udzieli, 
a zaopatrzone marką stemplową na 1 koronę 
i we wadyum wynoszące 50/, kwoty fiskal- 
nej, z wyrażeniem opustu z cen jednostko- 
wych nie tylko eyframi ale i literami. 

Oferent wizien na blankiecie na wła- 
ściwam miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostko- 
wą bez żadnych dopisków, wreszcie położyć 
datę i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem. 

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieasiołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obajmoewała kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
ceny jednostkowa dla każdego kamieniołomu 
lub szutrowiska 6sokno, albowiem zatwier- 
dzenie ofert nastąpi bezwarunkowo według 
poszczególnych kamieniołomów lub szutro- 
wisk. 

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą lieytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane. 

Z e. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 7. czerwca 1904. 


Gazeta Lwowska« Nr. 141 z dnia 22. czerwca 1904. 


realności Iwh. 1244 gm. kat. 
bez przynależności. 
Wartość szacunkowa 900 kor. 
Najniższa cena 600 kor. 
Akta i warunki do przejrzenia. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Uhnów, dnia 1. maja 1904. 


Uhnów objętej | 


L. cz. F. 764 (7) (5215) 
Na żądanie Józefa Gutwirtha z Ramy, 
odbędzie się dnia 1. lipea 1904 w biurze Nr. 
III. w Sądzie niżej wymienionym lieytacya 
realności lwh, 195 gm. kat. Machnów bez 
przynależności. 
Wartość szacunkowa 200 kor. 
Najniższa cena 134 kor. i 
Akta i warunki do przejrzenia. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Uhnów, dnia 1. maja 1904. 


L. cz. 82/4 (6) (5214) 
Dnia 2. lipca 1904 o godz. 8 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 11 w Radziechowie, odbędzie 
się lieytacya 1/4 części realności lwh. 239 
i połowy realności lwh. 240 księgi grunto- 
wej gminy Tetewczyce. 
Nieruchomości, wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione na 806 kor. 
Najniższa cena wynosi 587 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 
Radziechów, dnia 29. maja 1904. 


L. ez. E. 20983 (9) 4 
W sprawie egzekucyjnej p. Grzegorza 
Niecheaja w Brzeżanach i p. Franciszki 
\ z Buczkowskich Szpetmannowej we Lwowie 
i przeciw p. Antoniemu i Władystawowi Bucz- 
kowskim i małol. Albinie z Buczkowskich į 
Szymańskiej w Brzeżanach 0 SE 


EA CZY PO EE O ED Z PO A A TEZ A O EE A O O CZ A EA PPPOE CA 


współwłasności, odbędzie się w celu zniesie- 
nia współwiasności na wniosek p. Grzego- 
rza Niechcaja dnia 6. lipca 1904 o godzinie 
9 przed południem w Sądzie powiatowym 
w Brzeżanach w b. Nr. 17 ponowna sądowa 
lieytacya realności objętych wyk. hip. II. 
239 i 240 ks. gr. gminy Brzeżany własnej 
wyż wymienionych wraz z przynależytościami. 
Cena wywołania wynosi 16.800 kor., 
poniżej której sprzedaż nie przyjdzie do 
skutki. 
Wierzycielom zabezpieczonym na tych 
nieruchomościach zastrzega się ich prawa 
zastawu bez względu na cenę sprzedaży. 
Dla tej ponownej licytacyi obowiązują 
warunki licytacyjne, ustalone tus. uchwałą 
z dnia 2. lutego 1904 l. ez. E. 2092/3 (3), 
które wraz z odnoszącemi się do tych nie- 
ruchomości dokumentami może każdy, ma- 
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w Sądzie niżej wymienio- 
Rym w b. Nr. 17. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V, 
Brzeżany, dnia 31. maja 1904. 


L. cz. E. XVII. 280/4 (5231) 

W skutek uchwały e. k. Sądu powia- 
towego S. I. we Lwowie z dnia 17. czerwca 
1904 1. ez. E. XVII 280/4 (18) sprzedane 
będą przez publiczną lieytacyę dnia 18 lipca 
1904 o godz. 10-tej przed południem w bu- 
dynku sądowym ul. Jagiellońska 1. 14 w Oddz. 
XXVII. 10 sztuk galicyjskiego Towarzystwa 
akeyjnego przemysłu cukrowniczego w Prze- 
worsku, każda po 1000 kor. nominalnej 
wartości z kuponami na dywidendę. 

Poniżej 50%/, nominalnej wartości sprze- 
daż nie nastąpi. 
C. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział XVII. 

Lwów, dnia 17. czerwca 1904. 


L. cz. XXI. 1570/3 (20) (5230) 
Na żądanie Pauliny Borowej, żony do- 
zorcy więzień we Lwowie ul. Bema 1. 4 zastą- 
pionej przez adw. Dra Felda odbędzie się 
f dnia 27. lipca 1904 o godz. 10 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym Sali VI. 
licytacya należących do Michała Bieleckiego 
a) 5,8 części realności pod lkons. 276*/, na 
„Gabryelówce* we Lwowie położonej lwh. 
Z19JIIL ks. grunt. gm. kat. Lwowa objętej 
składającej się z placu budowlanego i z do- 
mu parterowego, 2) tudzież b) całej resl- 
ności bez Ikons. we Lwowie położonej lwh. 
788/III. ks. grunt. gm. kat. m. Lwowa obję- 
tej, składającej się z parceli gruntowej wraz 
z przynależnościami, składającemi się Z wy- 
chodka, 6 jasionów, 1 śliwy, 3 kasztaszów, 
"1 wierzby. 

Wartość dlużniezych 5,8 eżęści real- 
ności pod a) wynosi 1571 kor. 75 hal. 5,8 
jej przynależności 8 kor. 75 hal. razem 
1580 kor. 50 hal. zaś wartość realności ad 
b) 4767 kor. 00 hal. jej przynależności 88 
kor. 50 hal. a to według tus. protokołów 
į opisania i ocenienia z 2. października 1903: 


1570/3 (17). l 

Najniższa cena dlużniezych nieru:ho- 
mości wynosi: ad a) 790 kor. 25 bal, ad 
b) 3237 kor., razem tedy 4027 kor. 25 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy. mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 0. XXI. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub cię- 
żary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
waj, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział XXI. 

Lwów, dnia 9. maja 1904. 


L. cz. E. XIV. 573,4 (10) (5204) 

Na żądanie małoletniej p. Maryi Rozalii 
z Raźnych Guzikowskiej zastąpionej przez 
ojca i opiekuna Józefa Rsźnego w Raciboro- 
wiecach odbędzie się dnia 17. sierpnia 1904 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, przy real. im. Jana l. 22 
Sala V., lieytacya kamienicy w Krakowie 
przy ul. Zwierzynieekiej l. or. 16 lk. 33 Dz. 
LI. iwh. 546 parcele 1621 i 1308 dom fron- 
towy jedzepiętrowy z Jjednopiętrowem skrzy- 
dłem w podwórzu i oficyną murowaną oraz 
szopą drewnianą wraz z przynależnościami 
składającemi się z jednych drzwi oszelonych 
dwuskrzydłowych, kozła drewnianego do 
trzepania, drabinki, trzech wiaderek i osęki 
okutej, dzwonka z drutem i tablicy ze spisem 
lokatorów. 

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę 
jest oceniona na 37.213 kor., przynależności 
zaś na ló kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi 18.614 kor. 45 
hal, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się jedno- 
cześnie zatwierdza i odnosząca się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sadzie 
niżej wymienionym, w biurze Oddz. sąd. XIV. 

Takie prawa, w obee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dła których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XIV. 

Kraków, dnia 3. czerwca 1904. 


L. cz. E. 1964 (4) (5022) 
Dnia 18. sierpnia 1904 godz. 9 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 2 Sądu 
tutejszego lieytacya 14 części lwh. 241 
Rudna wielka Jana Trzeciaka własnej. 

Nieruchomość tę oceniono na 679 kor. 

Najniższa cena niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 454 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w Sądzie tutej - 
szym w biurze Nr. 6. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział LI. 

Głogów, 7. czerwca 1204. 


Upadłości. 


L. ez. $. 24 (1) i S. 3/4 (1) (6167 2—3) 
Edykt konkursowy. 

„0. K. Sąd obwodowy w Tarnopolu ze- 
zwolił na otwarcie konkursu do majątku Ja- 
kóba Kónig-berga i Sendera Barasa niepro- 
tokałowanych współwłaścicieli miodasytni w 
Tarnopolu. 

Komisarzem konkursowym miamuje się 
e. k radcę sądu krajowego Pana Józefa Teo- 
dora Eichla w Tarnopolu zaś tymczasowym 


zawiadoweą masy pana dra. Stanisława Glo- 
giera adw kraj. w Tarnopolu. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 1. lipea 1904 
godz. 9 przed południem w tym sądzie biurze 
Nr. 28 przedłożyli dokumenty, poświadcza- 
jące ich roszezenia, wystąpili z wnieskami 
względem zatwierdzenia tymczasowego Za- 
wiadowcy lub zamianowania innego i jego 
zastępcy i przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy cheg wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszezenia Swe, 
chociażby co do mich spór już zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 1. września 
1904 a na audyencyi likwidacyjnej na dzień 
28. września 1904 godz. 9 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek. Wierzy: 
cieli, którzy zaniedbają terminu zgłoszenia, 
tak poszczególnym wierzycielom jak i masie 
upadłościowej zwrócą koszta urosłe przez 
ponowne zwołanie ogółu wierzycieli i bada- 
nie dodatkowego zgłoszenia i będą wyklu- 
czeni od podziałów uskutecznionych na pod- 
stawie formalnego projektu podziału. 

Wierzycielom na audyencyi likwida- 
cyjnej jawiącym się i zgłoszonym służy 
prawo w miejsce zawiadowcy masy, jego 
zastępcy i członków wydziału wierzycieli, 
dotychczas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inne osoby, swego zau- 
fania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Postępowanie konkursowe co do poje- 
dynczych spólników będzie oddzielnie pro- 
wadzonem. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę- 
ści urzędowej (łazety Lwowskiej. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Tarnopolu lab w pobliżu Tarnopola mają 
wymienić w zgłoszeniu pełnomocnika do dorę- 
czeń w temże miejscu zamieszkałego, w prze- 
ciwnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział LV. 

Tarnopol, dnia 17. czerwca 1904. 


L. cz. S. 1,4 (15) (5202) 

C. k. sąd obwodowy na jednogłośne 
przedstawienie wierzycieli masy konkursowej 
Markusa Meislischa vel Meiselesa mianuje 
dra Zygmunta Fichmana adwokata w Lisku 
zarządcą masy konkursowej Markusa Meisli- 
seha vel Meiselesa a Herscha Silbermana 
kupca w Sanoku zastępcą zarządcy masy 
konkursowej Markusa Meislischa vel Mei- 


selesa. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Sanok, dnia 30. maja 1904. 


L. ez. S. 5/1 (193 ee) (5237) 

W konkursie Abrahama Pfeffera wystą- 
pił zarządca masy p. dr. Feliks Rothstein 
z wnioskiem, ażeby ogół wierzycieli rozstrzy- 
gnął, w jaki sposób mają być nieściągnięte 
jeszcze wierzytelności masy konkursowej 
` Abrahama Pfeffera zrealizowane. 

Celem powzięcia uchwały w tym kie- 
runku wyznacza Się audyencya na dzień 27. 
czerwca 1904 godz. 10 przed połuda. w c.k. 
Sądzie powiatowym w Jarosławiu w biurze 
Nr. 15. 

Na tę audyencyę wzywa się wierzy- 
cieli konkursowych. 

Jarosław, dnia 10. czerwca 1904. 

Komisarz konkursowy. 


Konkursa. 


(5093 3—3) 
KONKURS. 

Magistrat miasta Lubaczowa ogła- 
sza konkurs na posadę sekretarza 
gminnego. Ubiegający się o tę posadę 
mają wykazać: 

1. że posiadają obowatelstwo au- 
stryackie, 

2. żenieprzekroczyli 40 roku życia 

3. że mają złożony egzamin na 
sekretarza gminnego, a ewentualnie i 
egzamin z rachunkowości, 

4. że posiadają przynajmniej dwu- 
letnią praktykę przy magistratach w 
miastach tej miary jak Lubaczów i są 
obznajomieni z prowadzeniem ksiąg 
kasowych. 

Posada ta na rok jeden jest pro- 
wizoryczną i połączona jest z płacą 
roczną 1600 kor., która po stabiliza- 
cyi przez następne 4 trzechlecia pod- 
wyższaną być może po 200 kor. ro- 
cznie. 


Przyjęcie nastąpić może zaraz. 
Podania należycie udokumento- 
wane należy wnosić do Magistratu 
miasta Lubaczowa najdalej do dnia 3 
lipca 1904. 
Zwierzchność gminna. 


Lubaczów, dnia 16. czerwca 1904. 
Burmistrz: 
Józef Kapko. 


i S (5094 3—3) 
KONKURS. 

Przełożeństwo izr. gminy wyzna- 
niowej w Żółkwi rozpisuje niniejszem 
kovkurs na posadę rabina z roczną 
płacą 2000 kor. 

Ubiegający się o tę posadę mają 
wnieść podania najpóźniej do 25. 
sierpnia 1904 i dołączyć: 

1. metrykę urodzenia ; 

2. świadectwo ogólnego wykształ- 
cenia wedle $ 11. ust z 21. marca 
1890 Dz. p. p Ne 57. 

3. świadectwo kwalifikacyjne za- 
twierdzone przez 3 prawowiernych 
rabinów galicyjskich. 

Przełożeństwo izr. gminy wyznaniowej. 

Żółkiew, dnia 29. maja 1904. 

Przełożony. 


L. 1572/904. (5126 8—3) 

Wydział powiatowy w Krakowie 
ogłasza niniejszem 

KONKURS 
na posadę lekarza okręgowego w Lisz- 
kach dla 24 gmin i 10 obszarów 
dworskich z płacą stałą 1200 koron 
i z ryczałtem na koszta podróży 500 
koron. 

Kandydaci mają wykazać: 

1. prawo obywatelstwa auslrya- 
ckiego, 

2. dyplom doktora medycyny, 

3. znajomość języków krajowych, 

4. praktykę najmniej dwuletnią 
w zawodzie lekarskim, 

5. dostateczną fizyczną zdatność 
(przez świadectwo c. k. lekarza powia- 
towego). 

Prawa i obowiązki, z ta posada 
połączone, określone są $$. 7 i 8 
ustawy z dnia 2. lutego 1891 L. 17 
dz. u. kr. i rozporządzeniem wykonaw- 
czem Nr. 82 i 88 dz. u. kr. z roku 
1891. 

Posada obsadzona będzie z dniem 
1. września 1904 prowizorycznie na 
rok 1, potem może nastąpić stabili- 
zacya. 

Podania wnosić należy do Wy- 
działu powiatowego w Krakowie naj- 
później 31. lipca 1904. 

Kraków, dnia 31. maja 1904. 


Prezes: 
J. Skirliński. 


L. 71.380,1. (5193 2—3) 
KONKURS. 

, Galicyjska Dyrekcya poczt i telegrafów 
rozpisuje niniejszem konkurs na 387 posad 
wożnych pocztowych III. klasy 3-go stopnia 
w charakterze prowizorycznym piz7 e. k. 
urzędach pocztowo-telegraficznych w Pod- 
wołcczyskach, Oświęcimie, Szczakowej, Białej, 
Drohobyczu, Husiatynie, Lwowie 2, Mikoła- 
jowie. Czortkowie. Halieczu, Kałuszu, Krako- 
wie 2, Leżajsku, Nowym Sączu, Nisku, Ni- 
żniowie, Radziechowie, Rawie ruskiej, Roz- 
wadowie, Rudniki, Skale, Tarnobrzegu, Tar- 
nowie 1, Zakopanem i Żyweu, z poberami 
po 800 kor. rocznie i dodatkiem aktywałl- 
nym wedle miejsca stacyo nowania i suknią 
służbową „in natura”. 

Podacia należy wnieść najdalej do 25. 
lipca b. r. do e k. Dyrekcyi poczt i tele: 
grafów we Lwowie. 

Lwów, 28. maja 1204. 


LW. kr. 53.907/04. (5117 1—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

W celu nadania jednego stypeadyum 
w rocznej kwocie trzystu (300) koron z fun: 
dacyi imienia Pietruskich ogłasza się niniej- 
szem konkurs. 

Stypendyum to jest przeznaczone dla 
ubogich dzieci mieszkań*ów Rudy z Kocha- 
winą, Hanowiee i Juseptycz, a w braku tych- 
że dla ubogich dzieci mieszzańców Stańkowa 
i Falisza, które kształcą się w obrębie kraju 
w instytucie gospodarczym dla rolników 
mniejszej własności (szkołach rolniczych). 


Pobór stypendyum trwa pod ogólnymi 
warunkami aż do prawidłowego ukończenia 
nauk w takiej szkole rolniczej. 

Na równi z dziećmi do szkół rolniczych 
już uezęszczsjącemi mogą Się ubiegać o ni- 
niejsze stypendyum także dzieci, posiadające 
zresztą podane powyżej warunki, które do 
szkół takich dopiero od początku przyszłego 
roku szkolnego 1904 905 wstąpić zamierzają. 

Pobór stypendyum rozpocznie się od 
roku 1904/5 a względnie od późniejszego 
czasu faktycznego wstąpienia do szkoły rol- 
niezej. 

Podania należy wnosić za pośrednictwem 
przełożonej dyrekcyi szkolnej do Wydziału 
krajowego najpóźniej do dnia 15. lipea 1904 
i załączyć do nich metrykę urodzenia, świa- 
dectwo ubóstwa i świadectwo szkolne z ostat- 
niego półrocza. 

Z Wydziału krajowego Królestwa Galicyi 
i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem. 

We Lwowie dnia 18. czerwca 1904. 

Piotrowski. 


Wyroki prasowe. 


AE e (5127) 

Das f f. Qandeg als Prekgeriht iu 
Graz gat mit bem Erfenntnijje vom 13. Juni 
1904, Br. IV. 18/4, bie Weiterverbreitung der 
Nr. 12 der Beltjhijt: „Heil im Licht" vom 
12. Suni 1904 wegen des Artikels: „Gegen 
bie Teufel in Menjchengeftalt" nah §. 302 
St. ©. verboten. 


Dag É. f Qande- alè Prepgeriht in 
Trieft Hat mit bem Crfenntnifje bom 14. Juni 
1904, Pr. IX. 84/4, die Weiterverbreitung der 
Rr. 24 Der Beltjchrijt; „Delavec Rdeci Prapor“ 
vom 10. Suni 1904 wegen Des Artifels ; 
„Politieni odsevi“ nah $. 63 St. ©. verboten. 


Dag É É dandeś: alg $rekgeriht in 
Trieft hat mit dem Grfeuntnifje vom 14. Juni 
1904, $r IX. 85/4, die Weiterverbreitung 
der Nr. 24 der geltjhrijt: „L'Asino“ ddo. 
Roma, 12. Juni 1904 nad $$. 122 a, 302 
und 308 St. ©. verboten. 


Da3 É É Landes: alg Preggeriht in 
‘Trieft gat mit dem Crtenntnijje bom 14 
Juni 1904, Pr. IX. 88/4, bie Weiterver- 
Dreitung der Nr. 1915 Der Beitidrift: „II 
Sole“ vom 10. Juni 1904 wegen Der Stelle 
von „In vero, i ladroni del civico peculio“ 
bis „inutilmente, gratificando* de Mrtifels : 
„Ridete pure, ladri, spie di polizia e truffa- 
tori vigliacchi! — Ride bene chi ride lul- 
timo“ nah §. 300 St. ©. und Art. VIII. des 
Gejfeges vom 17. Dezember 1862, R. G. BI. 
Nr. 8 ex 1863, verboten. 


Das E f  Dberlaubesgerift in 
Jnuśbrud hat mit dem Grfenntnijje vom 8. 
Juni 1904, 83. D. 85/4, die Weiterverbreitung 
der Nr. 1231 Der Żeitichcijt: „Il Popolo“ vom 
wegen des Artifelg; „Don Jelicatti a Vigo 
Rondena e il suo catechismo“ wegen Der 
Stelle von „tante buone cose" uebft der bei- 
gedrudten llujtration nah $. 516 Gt ©. 
verboten. 

Das É f. Landes: al8 Preggericht in 
Prag Bat mit dem Grtenntnifje bom 14 Juni 
1904, Br. I. 49,4, Die Meiterverbrcitung Det 
Nr. 3 der Zeitjcrijt: „Novy Kult* vom 10. 
Juni 1904 wegen des Mrtifel3: „Toz w kul- 
turni boj“ nah $. 302 St. ©. verboten. 


Bi 138. (5162) 
Dag f. f Kreis- als Mreggeriht in 
Biljen Hat mit Dem Crfenntnijje vom 15 
„uni 19: 4, Pr. 25/4, die Weiteryerbreitung Der 
Nr. 24 der Beitjidhrijt: „Der Borwirts" vom 
10. uni 104 wegen deg Autifelż: „Sie 
mitjjen* nad) $. 122 a, 302 und 305 St 6. 
verboten. 

Dag f. f. Kreis- ala Preggeriht in 
Ruttenberg Hat mit dem Erfcnntniffe vom 14 
Juni 1904, Pr. 84, Die Weiterverbreitung Der 
Mr. 24 der geltjhrijt: „Labske Proudy“ vom 
11. Juni 1904 wegen Der Stele von „Ką- 
tolieke staty“ big „katolickych kostelu“ und 
vonu „Prusko provetra jednou“ big „svatostmi 
umirajcieh“ des AMrtifelż: „Ejhle — ceske 
Prusaky!* und wegen der Stelle von „Neo- 
bycejne levoa cena“ big „v lidske kuzi zasi- 
ty“ Des Artifel3: „Praka poznas dla peri a 
pokrokovebo sprostaka dle nadavani“ nach $$. 
302, 58 lit. e und 303 St. ©. verboten. 


Bí. 139. (5225) 

Dag É É Landes: als Preggerihi in 
%rag hat mit bem Crfenntnijje vom 16 Juni 
1904, Vr. I 50;4, die Weiterverbreitung der 
Nr. 25 der Beitjchrijt: „Zar* vom 16. Juni 
1904 wegen der Stele von „Delegace skon- 


(U 


s „AE 
j cily“ bis „na vojsko“ nad $. 63 et © “| 


wegen der Stele von „Jak videti“ 
Vidmi* deg Mrtifel3: „Starosti vladat 
$. 64 St. ©. verboten. 


Rozmaite obwieszczenia: i 


ram. 
L. cz. O. 98/4 (3) (5106 Era 
Przeciw Małca  Branschoftet; „png 
miejsca pobytu jest nieznane, wieć jepi 
został do e. k. sądu powiatowego W. ipii 
łomicach przez Ryfkę Berkowiczową | ość 
Friedman pozew o wyłączenie rucho 
z pod zajęcia. o0? 
i Na pods pozwu tego wyma gy 
audyencyę na dzień 10. czerwca 19 
dzinie 9", reno. i FA 
Celem strzeżenia praw Małki go 
schofter, ustanawia się p. adw. Qr 
w Niepołomicach kuratorem. 4 O 
Tenże kurator zastępywać będzie "gi 
Branschofter w rzeczonej sprawie na jel. się 
i niekezpieczeństwo, dopóki ona w sąd je 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zami 
0. k. Sąd powiatowy Oddział H; 
Niepołomice, dnia 31. maja 190% 


z) 
L. cz. O. I. 1494 (1) (5151 ba 


Przeciw niewiadomym z życia | møll | 


sca pobytu Abrahamowi Margulies, gji 
Margulies i Samuelowi Margulies, „gą? 
Izak Margulies w Trybuchowcach skath 
uznanie własności realności whl. 259 aní 
W sprawie tej wyznaczono audy pjo 
na dzień 22. czerwca godz. 8 przed polu 
biuro Nr. 4. a” 
W celu strzeżenia ich praw u jet 
wiono kuratorem pana dra Kofiera 80% 
w Grzymałowie. 


Tenże kurator zastępywać będzie 


je” | 
5 p g ep 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie ra 
czeństwo, dopóki oni w sądzie się me 
szą lub pełnomoenika nie zamianują: 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział l 


Grzymałów, dnia 8. czerwca 1908: 


3) 
- U” 
L. ez. ©. I. 150/4 (1) (5160 Saj 
Przeciw niewiadomym z życia looja" 
sea pobytu Wasylowi  Miszaniee, | nj PP 
Czermieekiej i Ilkowi Miszaniee wnieśl p 
weł Kaczan i Marya Ozorna z Hlibow? 5 gi 
gẹ o uznanie prawa własności do pē” 
whl. 158 gminy Hlbów. oli | 
W sprawie tej wyznaczono audyty 
do rozprawy na dzień 22, czerwćż 
godz. 9 rano biuro Nr. 4. 
W celu strzeżenia ich 
wiono kuratorem pana dra Kofi 'ra adw? 
w Grzymałowie. 4 
Tenże kurator zastępywać będzi 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i M 
pieczeństwo, dopóki oni w sądzie się mle 
szą lub pełnomocnika nie zamianują. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział J. 
Grzymałów, dnia 8. czerwca 190% 


GH 


z BOS 


e 


jeb 
- he”. 
jeb $ | 


L. cz. ©. IM. 2534 (1) 

Przeciw Beili Ryfee 2-im. ej 
zam. Kornreich z Tarnowa, której A (U 
pobytu jest nieznane, wniesionym zost gł 
c. k. sądu powiatowego w Tarnowie 
Herscha Spirę pozew o 800 kor. zpB: b p 

Na podstawie pozwu wyznaczo?. gó 
dyencyę na dzien 27. czerwca 1904 M pio 
dzinie 11 rano w tutejszym sądzie 
Nr. 10. 

Celem strzeżenia praw niewiad 
miejsca pobytu pozwanej ustanawia ki W | 
dra Ripgelheima, adwokata w Tarnow | 
ratorem. n Ai 

Tenże kurator zastępywać będzi MA 
zwaną w rzeczonej sprawie na JE gąd 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona W. 
się nie zgłosi lub pełnomocnika © 
mianuje. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział jii. 

Tarnów, dnia 16. czerwca 19 % 


f 
om”! p 


L. ez. ©. 106/4 +2) 

Przeciw niewiadomym z pobytu 
z Tyleckich Wójcikowej i małoletniej 
Wójcikównej z Grywałdu, wniesiony gp 
stał do e. k. sądu powiatowego w Kr OB 
przez Jakóba Twaroga w Ostrowsku igot 
o zniesienie wspólnej własności 1% 
lwh. 12 gminy Grywałd. | 

Na podstawie pozwu tego wy? 
rozprawę na dzień 1. lipca 1994 0 
rano. 


AJ 


Celem stzeżenia praw nieobecny hy? 
zwanych ustanawia się p. dra W% J 
Zajączkowskiego, e. k. notaryusz8 
ścienku, kuratorem. pie 
Tenże kurator zastępywać będzie ch go? 
cne pozwane w rzeczonej sprawie nê ja sa 
i niebezpieczeństwo, dopóki one w Sł sanii? 
nie zgłoszą lub pełnomocników uie 28 
C. k Sąd powiatowy, Oddział 
Krościenko, dnia 13. czerwca 


kJ 


jt 


4 
n A 
praw ustigi | 


W | 
w, kor kę 


ks 


ih lg 

i ea O. TI. 172/3 (20) (5210) 

| która rzeciw Stanisławowi Jaworeckiemu, | 
si 


on 
w ym 


L. ez. ©. IL. 1884. (1) 
Przeciw Zofii Winiarz, której miejsce 


80 miejsce pobytu jest nieznane, wnie- | pobytu jest nieznane, wniesionym został do ; dzień 1. stycz:sia 1904 wynosiła kwotę 40 


tło ty Owie przez Józefa Jaworeckiego z Kru- |o 220 kor. 


nogu Mniej pozew o zniesienie współwła- 


Na podstawie pozwu wyznaczono w tut. 


Knijp ności lwh. 40 ks. gr. gm. kat. | sądzie biurze Nr. 2 ustną rozprawę na dzień 


a niżnia objętej. 

podstawie pozwu wyznaczono au- 

lipca AR ustnej rozprawy na dzień 1. 

* b; 304 na godzinę 11 przed południem, 
luze Nr, 1, 

Wor Celem strzeżenia praw Stanislawa Ja- 

Pener lego ustanawia się p. dra Stanisława 
w ena, adwokata w Grjbowie, kura- 


1 


twa Tenże kurator zastępyweć będzie po- 

i ipe? W rzeczonej sprawie na jego koszt 

nig „ cZPieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
081 lub pełnomocnika nie zamien uje. 
: k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Grybów, dnia 17. czerwca 1904. 


L 

20. I, 182,4 (1) (5213) 
Wieje, Tieciw Mojżeszowi Kohn, którego 
legtay , Pobytu jest nieznane, wniesionym 
ach „09 ©. k, sądu powiatowego w Podhaj- 
boze brzez Isaka Podoszyna w Brzeżanach 
| * 0 236 kor. 
| dyon? podstawie pozwu wyznaczono au- 

Ò m È Na dzień 1. lipca 1904 o godzinie 

południem w sali Nr. 28. 

Usta Celem strzeżenia praw Mojżesza Kohn 
ae Się p. dra Albina Lehmana, ad- 
i) Ww Podhajeach kuratorem. , 
enże kurator zastępywać będzie Mojże- 
logg PANA w rzeczonej sprawie na jego 
„! niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
'8 zgłosi lub pełnomocnika nie zamia- 
© 
p 


Ule, 


k, Syd powiatowy, Oddział I. 
odhajce, dunia 1. czerwca 1904. 


Ki R. 

c III 228,4 (1) (6208) 
diy p 2eciw Mojżeszowi Landy recte Lan- 
Wqiesi tego miejsce pobytu jest nieznane, 
80 y pom został do c. K. sądu powiatowe- 
tal po dach przez Seheindlę Tiie Gaxrfun- 
tealnoć 7 o zniesienie wspólnej własności 

Sci objętej whl. 728 gm. Brody zp. 
dene A podstawie pozwu wyznaczono au- 
tno je NA dzień 13, lipea 1904 godz. 9 

© Oddziale III. 

Uapi Stom strzeżenia praw pozwanego usta- 
Się p. dra Wagnera adwokata w Bro- 
nüratorem. A 
*uże kurator zastępywać będzie po- 
tie}? W rzeczonej sprawie na jego koszt 
vo Pieczenstwo, dopóki on w sądzie się 
| A $i lub pełnomocnika nie zamianuje 
Bo Sąd powiatowy, Oddział III. 

rody, dnia 4. czerwca 1904. 


t 
* ©. III. 2454 (1), C. IL 2474 (1) 
„M (5807) 
llag 'zeciw Chaimowi Pollak Gedlowi 
i p l Israelowi Silberstein, których miej- 
c |JtU jest nieznane, wniesionym został 


Oazy Sądu powistowego w Brodach przez 
kie ritta w Brodach pozwy o wykre- 
Hi Twą zastawu dla sumy 96 Rbl. i 


p Pola äJmu pomieszkania ze stanu bierne- 
Opony realności lwh. 682 gm. Brody 
boqgięcj STeŚlenie prawa trzyletniego najmu 
“ag Kania ze stanu biernego 2/6 części 
yi lwh. 682 gm. Brody. 
à podstawie pozwów wyznaczono al- 
€ na dzień 14. lipca 1904 godz. 11 
i I ddziale III. 
dwią oem strzeżenia praw pozwanych usta- 
h ku? P. dra Wagnera adwokata w Bro- 
Watorem. i 
[dn g 28 kurator zastępywać będzie po- 
glebę," rzeczonej sprawie na ich koszt 
è zgj. eczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
O 7% lub pełnomocnika nie zamianują. 
Bro Sąd powiatowy, Oddział ILI. 
Ody, dnia 16. czerwca 1904. 


a L 2424 (1 (5233) 
niraj Zeciw ARA masie spadkowej śp. 
Tm Balwierczaka z Nadolan, wniesio- 
i do e. k. sądu powiatowego 
Wsku przez Rozalię Kutasik, wło- 
z dd Nadolanach pozew o zapłatę 680 


tep Podstawie pozwu wyznaczono au- 
0 * do osy na dzień 21. czerwca 
tdu pt odzinę 8 przed południem do tego 
re Wro Nr. 9. 
Jętej elem strzeżenia praw pozwanej nie- 
m Caka J spadkowej śp. Jędrzeja Bal- 
Aną Ustanawia się p. Jana Wacker- 
ży Tong O Wsku kuratorem. 
Nęj Mie, kurator zastępywać będzie po- 
w Spraw o Jeta masę spadkową w rzeczo- 
SA do MyM na jej koszt i niebezpieczeń- 
szą porki spadkobiercy w sądzie się nie 
È ełnomoenika nie zamianują. 
' Sad powiatowy, Oddział I. 


C. 
B 
ukowsko, dnia 18, czerwca 1904. 


24. czerwca 1904 o godz. 10 rano. 

(elem strzeżenia praw Zofii Winiarz 
ustanawia się p. Józefa Wilka w Kiełkowie 
kuratorem. : 

Tenże kurator zastępywać będzie Zofię 
Winiarzową w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika m:e zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Radomyśl, dnia 17. czerwca 1904. 


L. ez. 0. 114,4 (1) (5238) 

Przeciw niewisdomemu z pobytu Mi- 
chałowi Regiecowi (zwany Jandureyn) wnie- 
sionym został do e. k. sądu powiatowego w 
Krościenku przez Agnieszkę i małol. Mikołaja 
Regieców w Sromowcach niżnych pozew o 
ojcostwo i alimenta. 

Na podstawie pozwu tego wyznacza się 
ustną rozprawę na dzień 24. czerwca 1904 
o godz. 10 rano. 

Celem strzeżenia praw nieobecnego po- 
zwanego ustanawia się p. Jakóba Jandurę 
w Sromowcach niżnych kuratorein. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje, 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II 

Krościenko, dnia 7. czerwca 1904. 


Amortyzacye. 
L. cz. T. 18/4 (3) (4952 1—3) 

Józef Diest! urodzony w Rawie ruskiej 
w r. 1845 lwh. 1846 wstąpił około roku 
1868 do wojska jako kadet i brał udział w 
wojnie duńskiej w r. 1564. Lekko ranny 
wystąpił -— wkrótce jednak na nowo miał 
wstąpić do wojska i r. 1867 lub 1868 zde 
zerierować du Turcyi. Od r. 1868 wszelki 
o nim ślad zaginął i ani rodzina, ani zna- 
jomi od tego czasu o Józefie Diestlu żadnej 
nie otrzymali wisdomości 

Gdy w obee tego przyjąć należy, że 
zachodzi prawne domniemanie śmierci Józefa 
Diestla w myśl $. 24 u. e. wdraża się na 
wniosek Adeli Kiernik wdowy po c. k. no- 
taryuszu w Boł:orodezanach, postępowanie 
celem uzusnia Józefa Diestla za zmarłego. 

Wzywa się tedy każdego, ktoby miał 
jaką wiadomość o Józefia Diestlu, aby tako- 
wą doniósł sądowi lub kuratorowi p. Wta- 
dysławowi Górce hurmistrzowi w Rawie 
ruskiej. 

Józefa Diestla wzywa się, aby już to 
przed sądem się stawił, albo w jakikolwiek 
sposób o życiu swojem sądowi tutejszemu 
doniósł. 

Sąd na ponewny wniosek rozstrzygnie 
o uznaniu go Zza zmarłego po dniu 1. czerwca 
1904. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddz. VIT. 

Lwów, dnia 21. maja 1904. 


G ZL T. V. 5/4 (3) (4998 1—3) 

Auf Ansuchen der Frau Sara Weiss- 
berg Wien XVI. Lercherfeldergürtel 31 wird 
das Verfahren zur Amortisierung des auf 
ihren Namen ausgestellten und unspringlich 
auf den Betrag von 400 Kronen lautenden 
Sparcassebuches Nr. 24.551 der Tarnopoler 
Sparessse ein geleitet. 

Der Inhaber dieses Sparcassebuches 
wird daher aufgefordert, seine Rechte binnen 
sechs Monaten geltend zu machen, widri- 
gens dieses Sparcassebuch wach Verlauf die- 
ser Frist für umwirksam erklirt wurde. 

K. k. Kreis-Gericht, Abtheilung V. 

Tarnopol, am 24. Mai 1904. 


a. Zi T. 158 (1) (5083 1—3) 

Auf Ansuchen des Johann Nikiel 
Grundwirtes in Wilkowice Nr. 87, wird das 
Verfahren zur Amortisirueg des Einlagebu- 
ches der Sparkasse der Stadt Biala Nr. 
20037 auf eine Einlage von 500 Kronen 
lautend, am 7. Oktober 1903 durch Diebstahl 
abhanden gekomimen-eingeleitet. 

Der Inhaber dieses Sparkassaeinlage- 
buches wird daher aufgefordert seine Rechte 
binnen 6 Monaten goltend zu machen wi- 
drigens die Urkunde nach Verlauf dieser 
Frist für unwirksam eklärt würde. 

K. k. Kreisgericht. Abtheilung III. 

Wadowice, am 13. Oktober 1903. 


L. cz. T. 5/4 (2) 
Amortyzacya. 
Na wniosek Dmytra Decyka, gospoda- 
rza z Brzegów wdraża się postępowanie Ce- 
lem amortyzacyi następującej rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionej książeczki wkład- 
kowej Kasy oszczędności Nr. 33745 na imię 


(4957 1—3) 


jwraz ze skaptalizowanymi procentami p 


został do e. k. sądu powiatowego | tut. e. k. sądu przez Jana Winiarza pozew | kor. (słownie czterysta ośm koron). 


Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, «by zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy od 
daty dzisiejszej, w przeciwnym bowiem razie 
po spływie powyższego czasokresu za nieist- 
niejącą uznaną zostanie. 

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Sambor, dzia 31. marca 1904. 


G. Zl. T. 25,4 (8) (5075 1—3) 

Na wnicsek Salomona Madera właści- 
ciela realności we Lwowie wdraża się po- 
stępowanie amortyzacyjne celem amortyzacyi 
poświadczenia kasowego (Cassaschein) Nr. 
557 Filii ce k. upizyw. Austr, Zakładu kre- 
dytowego dla bandlu i przemysłu we Lwo- 
wie z daty 14. sierpnia 1902 na 1000 kor. 
i3;,%/, opiewającego. 

Wzywa się zatem posiadacza wspomnia- 
nego poświadczenia kasowego, aby w prze- 
ciągu jednego roku sześciu tygodni i trzech 
dni zgłosił w tutejszym sądzie prawa swe 
do tegoż. gdyż w przeciwnym razie po upły- 
wie tego czasokresu wymienione powyżej po- 
świadczenie kasowe uznanżm zostanie za 
bezskuteczne. 

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddz. VII. 

Lwów, dnia 8. czerwca 1904. 


L. cz. T. 3/4 (7) (5082 1—3) 
C. k. sąd obwodowy w Wadowicach 
wdraża po myśli §. 7 ustawy z dnia 16. lu- 
tego 1883 L. 20 dz. u. p. na prośbę Julii 
z Kufllów Rypieniowej postępowanie wzglę- 
dem uznania za zmarłego niewiadomego z 
życia i miejsca pobytu Józefa Kufla syna 
ignacego i Teresy z Werków, urodzonego 
w Łodygowicach dnia 4. marca 1824 r., 
który w roku 1875 wyjechał do Częstochowy 
na odpust i do tego czasu do gminy nie po- 
wrócił, żadnej o sobie nie dał wiadomości, 
a zarazem wzywa się każdego — ktoby o 
nieobecnym jakąś wiad mość posiadał, aby 
tutejszemu sądowi lub kuratorowi p. adwo- 
katowi Dr. Korniekiemu w Żywcu do dnia 
28 czerwca 1905 o tem doniósł, po upływie 
bowiem tego czasokresu, orzeczenie co do 
prośby o uznanie śmierci wydanem będzie. 
C. k. Sąd obwodowy, Senat IV. 
Wadowice, dnia 28. maja 1904. 


| Spadki. 


IL. cz. A. 23/4 (4) (5085 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Bóbrce zawia- 
damia, że dnia 6. maja 188% w Siedliskach 
zmarł Bazyli Skibiak nie pozostawiając roz- 
porządzenia ostatniej woli. 

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Ste- 
fana Skibiaka syna spadkodawcy nie jest 
znanem, przeto wzywa się go aby w prze- 
ciągu jednego roku licząc ¿d dnia niżej po- 
danego zgłosił się w tutejszym sądzie i 
wniósł oświadczenie eo do _ dziedziczenia, 
w przeciwaym bowiem razie spadek zostanie 
przeprowadzony ze zgłaszającymi się dzie- 
dzicami i dla nieobecnego ustanowionym ku- 
ratorem Stefanem Karpiszyn. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Bóbrka, dnia 10. czerwca 1904. 


ORO w W 


L. cz. A. VI. 481/3 (8) (5055 8—3) 

O. k. Sąd powiatowy w Stanisławowie 
podaje do wiadomości, że dnia 24. lipca 
1903 zmarła w Stanisławowie Rozalia z Ma 
hdów Łeszega bez pozostawienia rozporzą- 
dzenia ostatniej woli, a do spadku poniżej 
powołani są z ustawy Antonina Łeszega, 
Emilia zam Burghardt, Wincenty Łeszega 
i Bronisława zam Scheller. 

Gdy miejsce pobytu Wincentego $9- 
szegi nie jest znanem, wzywa się go, ażeby 
w przeciągu roku jednego od daty tego edy- 
ktu, zgłosił się w tymże sądzie i wniósł 
oświadczenie się dziedzicem, w przeciwnym 
bowiem razie spadek byłby przeprowadzony 
z dziedzicami zgłaszającymi się i z kuratorem 
dr. Leonem B>ralem, dla niego ustanowio- 
nym. 

C. k. S4d powiatowy, Oddział VI. 

Stanisławów, 28. kwietna 1904. 


L. ez. A. I'6j4 (2) 
BED Y KER 
z wezwaniem d:iedzica, którego pobyt jest 
niewiadomym. 

C. k. Sąd powiatowy w Haliczu ogła- 
sza, że dnia 10. stycznia 1904 w Sieleu 
zmarł Iwan Słabisk nie pozostawiając roZ- 
porządzenia ostatniej woli. 

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Para- 
szki Halowskiej nie jest znanem, przeto 
wzywa się ją aby w przeciągu jednego roku 
licząe od dnia niżej podanego zgłosiła się 
w tutejszym Sądzie i wniosła oświadczenie 
co do dziedziczenia, w przeciwnym bowiem 
razie spadek zostanie przeprowadzony ze 


(5062 3—3) 


(5240) Dmytra Decyka wystawionej, której wkładka zgłaszsjącymi się dziedzicami i z kuratorem 
0 | adw. kraj. dr. Lityńskim ustanowionym dla 
8 


nieobecnej Paraszki Halowskiej, 
C.k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 
Halicz, dnia 8. czerwea 1904. 


L. cz. A. 241/4 (3) (4978 3—3) 

©. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za- 
wiadamia, że w dniu 20. kwietnia 1904 
w Kulparkowie zmarł Wincenty Jaworski, 
były żandarm, lat 60 liczący, wdowiec, syn 
po Karolu i Maryannie Jaworskich, niegdyś 
w Wieliczce i w Krakowie przebywających, 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli. 

Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy 
i którym osobom przysłuża prawo dziedzi- 
czenia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku 
z jakiegokolwiek bądź tytułu roszezenia pod- 
nieść zamierzają, aby w przeciągu jednego 
roku, licząc od dnia niżej podanego swe 
prawa dziedziczenia w tutejszym Sądzie 
zgłosili i wykazując takowe wnieśli oświad- 
czenie co do spadku, w przeciwnym bowiem 
razie spadek, dla którego p. Józef Grenik, 
zastępca e. k, notarysza w Wieliczce, kura- 
torem został ustanowiony, będzie przeprowa- 
dzonym z tymi i tym przyznany, którzy się 
do niego zgłoszą i swe prawa dziedziczenia 
wykażą, część zaś spadku nie przyjęta, lub 
w razie gdyby do spadku nikt się nie zgło- 
sił, cały spadek przypadnie Państwu, jako 
bezdziedziczny. 

Majątek spadkowy składa się z gotówki 
2246 kor. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Wieliczka, dnia 28. maja 1904. 


L. cz. A. 263/3 (14) (4966 2—3) 
Wzywa się niewiadomą z Życia i miej- 
sca pobytu Wiktoryę z Wojciaków Luberdo- 
wą, aby do spadku po Piotrze Wojciaku 
zmarłym w Slonnem w dniu 15 sierpnia 
19:3 z pozostawieniem kodycylu z daty 
Słonne dnia 11. sierpnia 1908 w przeciągu 
jednego roku od dnia ogłoszenia niniejszego 
edyktu się zgłosiła, inaczej spadek przepro- 
w:dzonym zostanie ze zgłaszającymi się 
spadkobiercami i kuratorem Jędrzejem Lu- 
berdą ze Słonnego, dla niej ustanowionym. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Jordanów, dnia 16. maja 1904. 


a 
Firmy. 
L. cz. Firm. 138,4 stow. I. 562 (4551 1—8) 
Obwieszczenie. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział 1I. w Stanisławowie podaje do 
powszechnej wiadomości, iż równocześnie 
poleca prowadzącemu rejestr, ażeby w reje- 
strze dla stowarzyszeń ggospodarczych i za- 
robkowych przy firmie „Spar- und Oredit- 
Verein zu Kałusz" na zasadzie Nr. 40 usta- 
wy z dnia 9. kwietnia 1873 Nr. 70 D. P. P. 
wpisał rozwiązanie tego stowarzyszenia, tu- 
dzież wykreślenie tego stowarzyszenia z re- 
jestru dla stowarzyszeń gospodarczych i za- 
robkowych. 

Stanisławów, dnia 3. marca 1904. 


L. cz. Firm. 244. Pojed. I. 283 
Wpis do rejestru handlowego 
firmy pojedynczej. 

Wpisano do rejestru handlowego dla 
dla firmy pojedynczej. 

Siedziba firmy: Nadwórna. 

Brzmienie firmy : Samuel Meizels „Dom 
eskontowy i komisowy w Nadwórnie* po nie- 
miecku Samuel Meizels „Escompte und Com- 
missions- Haus in Nadwórna. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Dom es- 
kontowy i komisowy. 

Właściciel (L): Samuel Meizels kapita- 
lista w Nadwórnie 

Dzień wpisu: 18. kwietnia 1904. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Stanisławów, dnia 18. kwietnia 1904. 


(4252) 


L. cz. Firm. 185/4. Stow. II. 478 
Obwieszczenie. 

C k. sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II. w Stanisławowie podaje do po- 
daja wiadomości, iż równocześnie poleca 
się prowadzącemu rejestr ażeby w re- 
jestrze dla stowarzyszeń zarobkowych i 
gospodarczych przy firmie „spółka oszczę- 
dności w Nadwórnie* wpisał iż na mocy 
uchwały walnego zgromadzenia członków tego 
stowarzyszenia na dniu 30. października 1903 
odbytego rozwiązanie tego stowarzyszenia i 
likwidacyę takowego a po ostatecznie prze- 
prowadzonej już likwidacji wykreślenie tego 
Stowarzyszenia z rejestru dla Stowarzyszeń 
gospodarczych i zarobkowych. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Stanisławów, dnia 26. marea 1904, 


(4397) 


L. cz. Firm. 8%;00 St. II. (84) 
Obwieszczenie. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Sanoku ogłasza, że w rejestrze Towarzystw 
zarcbkowych i gospodarczych wpisał, że fir- 
ma Towarzystwa zaliczkowego w Tyrawie 
wołoskiej z powodu przestania istnienia To- 
warzystwa z rejestru towarzystw zarobko- 
wych i gospodarczych, wykreśloną zostaje. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział LV. 
Sanok, dnia 9. kwietnia 1904. 


L. cz. Firm. 296. Pojed. III. 154 
Wpis firmy pojedynczej. 
Wpisano do rejestru dla firm pojedyn- 


(4306) 


(4419) 


czych. 
Siedziba firmy: Kraków. 
Brzmienie firmy: „Adolf Weingriin*. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel 
drzewem. 
Posiadacz (L): Adolf Weiugriin kupiec 
w Krakowie. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III. 
Kraków, dnia 29. kwietnia 1904. 


L. cz. Firm. 8354. Stow. II. 147 (4418) 
Obwieszczenie 

Z rejestru stowarzyszeń zarobkowych 
wykreślono firmę „Stowarzyszenie sprzedaży 
piwa flaszkowego „Łączność“ w Krakowie 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką* albowiem takowe nie weszło wcale 
w życie. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IIL. 
Kraków, dnia 3 maja 1904. 


L. cz. Firm. 867. Spółk. IJI. 226 
Wykreślenie firmy. 
Z rejestru firm spółkowych wykre- 
ślono: 
Siedziba firmy: Lwów. 
Brzmienie firmy: Nass % Fried. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel to- 
warów bławatnych. — 
Z powodu odpisania podatku i zwinię- 
cia interesu. 
Dzień wpisu: 24. marca 1904. 
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział IV. 
Lwów, dnia 24. marca 1904. 


(4390) 


L. cz. firm. 345. Spółka III. 66 
Wpis firmy spółkowej. 
Wpisano do rejestru dla firm spółko- 


(4395) 


wych. E 
__ Siedziba firmy: Półwsie Zwierzynieckie. 
Brzmienie firmy: „Rosenzweig & Keh“. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: dzierżawa 
propinacyi w Półwsiu Zwierzynieckim. 
Forma spółki: Jawna spółka handlowa 
od dnia 8. maja 1902. | R 
Spólnicy osobiście odpowiedzialni (G): 
Abraham Rosenzweig kupiec w Łobzowie i 
Mozes Keh kupiec w Tuchowie. | | 
Upoważniony do zastępstwa: jest je- 
dynie jawny spólnik Abraham Rosenzweig. 
Podpis firmy (F. Z): Pod nazwą fir- 
my podpisze „Abraham Rosenzweig. 
0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III 
Kraków, dnia 6. maja 1904, 


L. cz. Firm, 294 Pojed. III. (109) (4460) 
Wykreślenie firmy. 

Wykreślono w rejestrze dla firm po- 
jedynczych. 

Siedziba firmy : Kraków. 

Brzmienie firmy: „Józef Ader*. 

Przedmiot przedsiębiorstwa : 
drzewa. 

Z powodu zaniechania. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 
Kraków, dnia 29. kwietnia 1904. 


handel 


L. cz. Firm. 83/4 spółk. II. (18) (4420) 
Obwieszczenie. 
Wykreślenie firmy. 

Należy wykreślić w rejestrze dla firm 
spółkowych. 

Siedziba firmy: Krosno. è > 

Brzmienie firmy: „J. Mołoń i H. Wi- 
niarz skład maszyn i przyborów technicznych 
dla wszelkich gałęzi przemysłu w Krośnie“. 

Przedmiot przedsiębiorstwa : jak powyż. 

Z powodu rozwiązania interesu. 

Data wpisu: 4. maja 1904. 

C. k. 5ąd obwodowy, Oddział IV. 

Jasło, dnia 30. kwietnia 1904. 


L. cz. Firm. 391/4 stow. II. (56) 
Obwieszczenie. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

w Krakowie, ogłasza wpisanie do rejestru 
dla stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
przy firmie „Towarzystwo zaliczkowe w Bo- 
chni, stowarzyszenie zarejestrowane z nieo- 


(4459) 


10. 


graniczoną poręką*, że na odbytem w dniu 
24. kwietnia 1904 walnem zgromadzeniu 
członków wybrano na nowe trzechlecie w 
miejsce ustępujących członków dyrekcyi na 
dyrektora Wiktora Machnickiego ponownie, 
Sylwestra Panczakiewicza na kasyera, Jana 
Milego na kontrolora, tudzież: Jana Fuxa 
na zastępcę dyrektora, Jana Habdank Biało- 
brzeskiego na zastępcę kasyera i Aleksandra 
Semetkowskiego ma zastępcę kontrolora. 

Zarazem wykreś'a się  ustępujących 
ezłonków dyrekcyi Wilhelma Charlewskiego, 
Kazimierza Iwelskiego, Wiktoryna Hostynka 
i Franciszka Zientkiewicza. 

Kraków, dnia 17. maja 1904. 


L. ez. Firm. 1488 stow. II. (282) (4545) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeli. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia : Bóbrka. 

Brzmienie firmy : „Bank ludowy w Bóbr- 
ce. stowarzyszenie zarejestrowane z ograni- 
czoną poręką*. 

Zmiana statutu: Na walnem zgroma- 
dzeniu 22. lutego 1904 uchwalono zmiany 
$. $. 1, 4, 5, 15, 30, 40, 50, 4%, 55, 58, 65 
statutu wedle treści przedłożonego protokołu. 

Członkowie dyrekcyi: dyrekcya składa 
się obecnie z 4 członków t. j. dwóch dy- 
rektorów, kasyera i kontrolora wybieranych 
przez walne zgromadzenie ; wystąpił członek 
dyrekcyi Israel Weinlós. 

Data wpisu: 16. maja 1904. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 

Lwów, dnia 16. maja 1904. 


L. cz. Firm. 236/4 (5135) 

O. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie 
zarządza na dniu dzisiejszym wpis w re- 
jestrze Stowarzyszeń zarobkowych i gospo- 
darczych przy firmie „Spółka oszczędności 
i pożyczek w Tyczynie stowarzyszenie za- 
rejestrowane z nieograniczoną poręką* 1) 
że na walnem zgromadzeniu spółki odbytem 
w dniu 19. kwietnia 1904 w Tyczynie uchwa- 
lono zmianę końcowego ustępu §. 66. statutu 
spółki w ten sposób, że ustęp ostatni tego 
paragrafu odtąd opiewać ma, wydany będzie 
gminom należącym do okręgu Spółki w sto- 
sunku do ilości członków gminy w Spółee 
w chwili jej rozwiązania na cele ludności 
chrześciańskiej*, 2) że na powyższem walnem 
zebraniu w miejsce ustępującego członka 
Zarządu Jana Jandy wybrano członkiem za- 
rządu Tomasza Kościółka gospodarza z Tyczyna. 

Rzeszów, 1. czerwca 1904. 


L. cz. Firm. 34,99. Stow. Il. 42 (4504) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już 
firm stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze Stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Bsligród. 

Brzmienie firmy: Vorschussverein in 
Baligród Genossenschaft mit beschränkter 
Hafiung, — po polsku Towarzystwo zalicz- 
kowe w Baligrodzie stowarzyszenie zareje- 
strowane z ograniczoną poręką. 

Zmiana §. 58 i 69 statutu, które będą 
brzmieć : 

§. 58. Bei den Generalversammlungen 
haben alle Genossenschafter Stimmrecht. 

Jeder Genessenschafter der einen Ge- 
schAfisantheil ($. 18 der Statuten) bis K. 
100 besitzt, hat nur eine Stimme. 

E:n Genossenschafter jedoch, welcher 
mehere Geschaftsantheile zu je K. 100 be- 
sitzt, hat so viele Stimmen als er solehe 
volleingezahlte Geschńftsantheile hat, 

$. 69. Die Abänderung oder Ergänzug 
der Statuten sowie die Auflösung der Ge- 
nossenschaft, die Enthebung der Direction 
von ihrem Amte ($. 87%) und endlich die 
Abänderung der von der ersten abzuhalten- 
den Generaversammlung (et $. 91) gefassten 
Beschlüsse, kónnen nur mit einer Majoritit 
Yon mindestens drei viertel Stimmen der bei 
der Generalyersammlung anwesenden Mit- 
glieder beschlossen werden. 

Dzień wpisu: 30. marca 1904. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Sanok, dnia 29. marca 1904. 


L. cz. Firm. 32/99 Stow. II. (68) (4308) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń, 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Brzozów. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo eskon- 
towe i handlowe w Brzozowie, stowarzysze- 
nie zarejestrowane z ograniczoną poręką. 

Zmiana $. 19 statutu, który będzie 
brzmiał następująco: Dyrekcya składa się 
z 8 dyrektorów, których ogólne zgromadze- 
nie z pośród grona członków Stowarzyszenia 
większością głosów ma czas trwania stowa- 
rzyszenia wybiera, głosując na każdego 
z osobna. Jeżeli przy pierwszem głosowaniu 


nie otrzymało 3 kamdydatów absolutnie 
większości głosów, natenczas przystępuje , 
zgromadzenie do ściślejszych wyborów z po- į niczonej poręki swych członków, 
śród członków, którzy otrzymali po wykbra- ; 


nych najwięcej głosów. Przy równości gło- 


sów rozstrzyga los. Członkami Dyrekcyi tych ! w ten sposób, iż Spółka przyjmuje i 0p! 
| towuje wkładki oszczędności, e) popie 


tylko członków stowarzyszenia wybierać mo- 


; tot 
dlu a to z funduszów, które Spółka oogt 
cel gromadzi przy pomocy wspólnej 2! danie 

M. ; A je- 
możności do umieszczania na procent Fb 
medzy zaoszezędzonych a marnie JeŻR% m, 


ranie 


żna, którzy stale mieszkają w Brzozowie i tworzenia spółek i stowarzyszej zarobkow) l 


partycypują w stowarzyszeniu z udziałem 
przynajmniej po 1040 (tysiąc koron) i 
z wkładką oszczędności wynoszącą co naj- 
mniej 400 kor. (ezterysta koron). 

Dzień wpisu: 30. marca 1904. 

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Snok, dnia 27. marca 1904. 


L. cz Firm 138,4. Pojed. I. 369 (4246) 
Wpis do rejestru handlowego firiey 
pojedynczej. 

Wpisano do rejestru dla firm pojedyn- 
czych. 
Siedziba firmy: Bohatkowce. 
„ Brzmienie firmy: „Bolesław Fedoro- 
wież”, 
Przedmiot przedsiębiorstwa : gorzelnia 
w Bohatkoweach. 
Właściciel (I.): Bolesław Fedorowicz. 
Podpis firmy: Własaoręczne wypisanie 
imienia i nazwiska właściciela ficmy. 
Dzień wpisu: 20. kwietnia 1904. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Brzeżany, dnia 14. kwietnia 1904. 


L. cz. Firm. 40/4. Stow. I. p. (4369) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

N:leży wpisać do rejestru stewarzy- 
szeń zarobkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Jeleśnia. 

; Brzmienie firmy: „Spółka oszczędności 
1 pożyczek w Jeleśni stowarzyszenie zareje- 
strowane z nieograniczoną poręką*. 

Data statutu: 9. kwietnia 1904. 

Przedaziot przedsiębiorstwa: a) udziela- 
nie ezłonkem pożyczek, votrzebnych w go- 
spodarstwie, przemyśle i handlu z fuaduszów 
uzyskanych za pomocąokredytu. b) przyjmo- 
wanie na procent wkładek oszczędności, e) 
popieranie tworzenia spółek i stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych w okręgu spółki. 

Zarząd: i. Przewodniczący Wojciech 
Mizia, naczelnik gminy w Jeleśni. #. Za- 
stępca przełożonego Antoni Brzeczka, kupiec 
w Jeleśni. 8. Ozłonkowia: a) Józef Majdak, 
nzczelnik gminy w Przyboruwio, 5) Jan 
Majcherek, gospodarz w Krzyżowej, e) Józef 
Pluta, d) Jan Harężlak i e) Józef Juraszek 
gospodarz w Jeleśni. 

Podpis firmy: Pod pieczęcią (stampiią) 
firmy, kładzie podpis Przełożony Zarządu 
względnie jego zastępca i jeden z członków 
zarządu. 

Ogłoszenia spółki będzie podpisywał 
Przełożony Zarządu względnie jego zastępca 
a umieszczane będą na tabliey, na budynku 
gminnym w Jeleśni, a w razie potrzeby W 
czasopiśmie wydawanem przez biuro Patro- 
natu dis spółek. 

Udział członków : Udział każdego człon- 
ka wynosi 10 kor., który może być spłacony 
y Ea ratach, wynoszących najmniej 

or. 

Jeden członek nie może mieć więcej 
niż 5 udziałów. 

Odpowiedzialność: nieograniczona. 

Data wpisu: 5. maja 1904. 

C. k. Sąd obwedowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Wadowice, dnia 29. kwietnia 1904. 


L. cz. Firm. 10/00 Stow. II. (21) (4305) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia : Ustrzyki dolne. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo oszezę- 
dności i kredytu w Ustrzykach dolnych, a 
po niemiecku „Spazr- und Creditverein in 
Ustrzyki dolne*. 

Zmiana $$. 1, 8, i1, 20, 24, 25, 26, 
29 statutu. 

Data wpisu: 20. kwietuia 1904. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy. 
Sanok, dnia 9. kwietnia 1904. 


L. cz. Firm. 155 (stow. II. 918) (4256) 
Wpis ficmy Stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia : Lisiagóra. 

Brzmienie firmy: „Spółka oszczędności 
i pożyczek w Lisiej górze, stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniezoną poręką*. 

Data statutu: 27. lutego 1904. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: starać się 
o raateryalne i moralne podniesienie człon- 
ków Spółki mianowicie przez a) udzielanie 
członkom w miarę funduszów pożyczek po- 
trzebnych w gospodarstwie, przemyśle i han- 


i gospodarczych w okręgu Spółki. h 
(zas trwania: nieograniczony. pik 
Dyreżcya: Andrzej Kaziród, "Wor 


w Lisiej górze jako przewodniczący; , oý- 
ciech Szatko, rolnik i dróżnik w Lisiej fg | 
rze jako zastępca przewodniczącego: mg | 
Bzczędor, rolnik w Lisiej górze, Jam Ne 
mowski, nauczyciel w Zaczerniu, Pawel fa 
tko w Zaczarniu, Wojciech Karcz w Smil ch 
Józef Krzemieński w Żukowieach Ata 
Wojciech Wilczek w Lisiej górze i Wojć gf" 
Wałaszek w Pawężowie, rolnicy, jako eH 
kowie. d 

Podpis firmy (F. Z.) pod piecz 
(stampilią) firmy umieści swój podpis Fii; 
łożony zarządu względnie jego zastępca 1 i 
den z członków Zarządu. U 

Ogłoszenia spółki umieszczane będa gi- 
tablicy przed lokalem Spółki i Kółka O by 
czego w Lisiej górze, a według poting- 
w czasopiśmie, wydawanem przez Biuro 
tronatu dla spółek. igr 

Udzieł członków: wynosi 10 kor.) 
den czlonek nie może mieć więcej * 
udziałów, 

Odpowiedzialność: po myśli 
wy z 9. kwietnia 1873 L. 70 dzup. — . ję 

Wpisy szczegółowe: Spółka poddali ys 
Patronstowi Wydziału krajowego Królet ię 
Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem b 
stwem Krakowskiem. 

Data wpisu: 3. maja 1904. 

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy" 
Oddział IV. 
Tarnów, dnia 3. maja 1904. 


geit 


1 
L. cz, Firm. 15898 st 1. (64) GM 


Obwieszczenie. JÍ 

C. k. Sąd obwodowy jako hanoi 
w Sanoku oĝlłasza, że w rejestrze Towar? 
zarobkowych i gospodarczych wpisał hir 
firmie komercyalny Zakład kredytowy "a 
czy stowarzyszenie zarejestrowane z og 
czong odpowiedzialnością, że na poasit g, 
uchwały Walaego zgromadzenia z dal* y 
kwietnia 1904 to Towarzystwo zostało 
wiązanem i że firmę tegoż Towarzy] 
„Komercyslny Zakład kredytowy w D oi 
stowarzyszenie zarejestrowsne z ogrsmić sq 
odpowiedzialnościa* z rejestru towarów, 
zarobkowych i gospodarczych się wyr 

©. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Sanok, dnia 16. kwietnia 1904. 


OM 
L. cz. Firm. 1394 poj. IL. 136 sp. IL gó 


Wykreślenie firmy. k0 
Z rejestru ficm pojedynczych i SP'* 
wych wykreślono. 
Siedziba firmy : Uhnów. 
Brzmienie firmy: 1) Józefa Kraw! 
Stanisław Kraus i Józefa Kraus. i 
Przedmiot przedsiębiosstwa : azie? 
młyna wodnego w Uhnowie. 
Skutkiem zwinięcia przemysłu. 
Dzień wpisu: 7. maja 1904. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy: 
Oddział LV. 
Lwów, dnia 7. maja 1904. 


Wy | 7 


L. cz. Firm. 486 PjO0. I. 166/18 
Wykreślenie firmy. je 
Z rejestru firm pojedynczych W) 
ślono: 
Siedziba firmy: Grzymałów. o _. 
Brzmienie firmy: Fr. A. Styliński, 
motechnik dzierżawca browaru i *% 
przetworów słodowych w Grzymałowić: 
Skutkiem zwinięcia przemysłu. 
Dzień wpisu: 7. maja 1904. 
0. k. Sąd obwodowy, Oddział 1- 
Tarnopol, dnia 3. maja 1904. 


6) |. 
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G. Zl. Firm. 32/1 Stow. I. p. (144) 
Auderungen und Zusätze zu bereits „OB: 
tragenen Einzel- und Gesellschaftsiroeejie 
Kingetragen ist im Register 
schaftsfirmen. 
Sitz der Firma: Sporysz. A rie 
Firmawortlaut: „OConsumverell gso 
driehsbiitte in Sporysz, registrirte da 
schaft mit unbeschrankier Haftung - gol 
Richard Schimek, Obmann dèS z if 
sum-Vereines Friedrichshütte in Spo) 7 
ausgetreten und an seiner Stelle 15 mt 
Szinger, der erzherz. Hiitteverwalte 
Obmaun oberwaibnten Gienossensch* 
Grund des $. 11 des Statuts 
worden. - 1904 
Datum der Eintragung: 5. Mal 
K. k. Kreis- als Handelsgerich» 
Abtheilung II. 
Wadowice, am 29. April 1904. 


a30 
aing? 


©. ZL Firm. 110/4 
Qa Kundmachung. 
Bój] elöscht wurde im Register fix Ge- 
śchafts Firma. 
e der Firma: Mikulińee. 
Aligr Wmawortlaut und Betriebsgegenstand : 
Weinh Goldhagen und Josef Kriegel Brand- 
n Ea o rei und ;Ochsenmastungs-Unter- 
1809 ung infolge Geschäftsauflösung seit 


(4548) 


Datum der Eintragung: 4. Mai 1904. 
. k. Kreis- als Handelsgericht, 
Abtheilung II 


Kolomea, am 30. April 1904. 


L, i 

©. Firm. 396/4 Spółka 

„ Wpis firmy spółkowej. 
Wpisano do rejestru dla firm spółko- 
Siedziba firmy: Dubiecko. 
rzmienie firmy: Natan Gerschon Sehi- 
t Leib Freifeld, dzierżawa gorzelni i 
iteko) bydła w Nienadowie (poczta Du- 


(4514) 


Wych 


Forma spółki: jawna spółka handlowa. 

Nat Spólnicy osobiście odpowiedzialni (G.): 
erschon Schimel i Leib Freifeld. | 

Spólni > Ua firmy (F. Z.): zbiorowo obaj 


Dzień wpisu: 2. maja 1904. 

` k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 

Przemyśl, 13. maja 1904. 


0 


L 
ĉu. Firm. 438 Stow. I. 153/6 

w. Ogłoszenie. 
tobko Wpisano do rejestru stowarzyszeń Za- 
Spa) © i gospodarczych przy firmie 
Tani, und Darlehensyerein in Husistyn, 
Naf,, "!e Genossenschaft mit beschränkter 
4, paz że na walnem zgromadzeniu z dnia 
Obra "letnia 1904 na dalsze sześciolecie 
Siąt l! Zostali Maks Adlerstein, kupiee w Hu- 
hey nie, dyrektorem kasyerem, Boruch Ellen- 
Stęp, upiec w Husiatynie, pierwszym za- 
w pił dyrektora a Izak Griinspan, krawiec 
Zarą SłAtynie, drugim zastępcą dyrektora i 

m sekretarzem. 

U. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Tarnopol, dnia 3. maja 1904. 


(4310) 


U i 
©. Firm. 164. Pojed. I. 568 
„Wpis firmy pojedynczej. 
Yne pisano do rejestru dla firm poje- 
Siedziba firmy: Dąbrówki breńskie. 
» rzmienie firmy: Moses Millet. 
kawa edmiot przedsiębiorstwa: Handel 
lęg TU w Dąbrówkach breńskich i wyrąb 
poli gręboszowskiej. 
Mow; SIAdacz (I): Mojżesz Millet, przemy- 
1e w Dąbrowie. 
A Data wpisu: 10. maja 1904. 
« k. Sąd obwodowy jako handlowy 
gam Oddział IV. 
drnów, daia 10. maja 1904. 


(4553) 


G, ZI. F; : 
irm. 24/4. Einz. Pg. I. 118 (4555) 
aan Löschung einer Firma. 
Pimen scht wurde im Register fur Einzel- 


Sita der Firma: Oświęcim. 
p. MAwortlaut : Herman Sachs. 
chag | iebsgegenstand: Gemischtwarenge- 
Und Nafta Handlung. 
Lfolge Geschśftsaufiósung. 
atum der Eintragung: 24. Mai 1904. 
` K. Kreis- als Handelsgericht, 


Abtheilung II. 
Wadowice, am 17. Mai 1904. 


L pn 

y © 

Žin, m. 382/4 (Spół. III. 67) (4364) 

lych 7 „i dodatki odnoszące się do wpisa- 
Jaż w rejestrze handlowym firm poje- 

dyńczych i spółkowych. 

ĉo nagte, SJestru firm spółkowych wciągnięto 
ępuje : 


Siedziba firmy: Kraków. 

y mienie firmy: „A. Holzer“. 

aiwa, tYchezasowy przedmiot przedsiębior- 
"inny, autor, wekslarski odtąd kantor wy- 


doepa stąpili: jako jawni spólnicy oprócz 
Olzę RE właścicielki firmy Racheli 
d Salo a Majer Wohl i Zygmunt re- 


Mon 
o g Skutkiem olzer. 
y Wpisu do rejestru handlowego. 


U u dc 
Boya Prawnieni do zastępstwa spółki i pod- 


A fimę t firmy są wszyscy jawni spólnicy 


x $ w ten sposób podpisywać będą, w dag 
Di [aeaaee] 


11 


że każdy z nich wypisze własnoręcznie słowa 
„A. Holzer*. 

Zarazem przenosi się tę firmę z reje- 
stru firm pojedynczych do rejestru dla firm 
spółkowych. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 

Kraków, dnia 10. maja 1904. 


L. cz. Firm. 451 (Pjd. I. 34/18) 
Wykreślenie firmy. 

Z rejestru firm pojedynczych wykre- 
ślono : 

Siedziba firmy : Podwołoczyska. 

Brzmienie firmy: Ig. Goldlust dla 
przedsiębiorstwa komisowo-spedyeyjnego jako 
filii w Podwołoczyskach z główną siedzibą 
w Brodach. 

Skutkiem zwinięcia przemysłu. 

Dzień wpisu: 13. maja 1904. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Tarnopol, dnia 10. maja 1904. 


(4516) 


L. cz. Firm. 201/4 (4421) 
C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie za- 


rządza w dniu dzisiejszym wpisanie do rejestru | — 


handlowego dla stowarzyszeń zarobkowo 
gospodarczych przy firmie „Spółka oszczęd- 
ności i pożyczek w Zaczerniu* że na walnem 
zgromadzeniu z dnia 20. lutego 1904 w 
mi jsce ks. Józefa Grzywy który ze zarządu 
ustąpił wybrany został członkiem zarządu 
Marcin Bieniek rolnik w Zaczerniu. 
Rzeszów, dnia 7. maja 1904. 


L. cz. Firm. 1421 stow. I. 208 (4546) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń 24- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Lwów. 

Brzmienie firmy: Bank zaliczkowy we 
Lwowie, stowarzyszenie zarejestrowane z egra- 
niczoną poręką. 

Członkowie dyrekcyi wyprani: Karol 
Gilatowski wybrany zastępeą dyrektora. 

Data wpisu: 18. maja 1904. 

0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 13. maja 1904. 


L. ez. Firm. 14/4 pojed. I. p. 41 
Wykreślenie firmy. 

Z rejestru firm pojedyńeżych należy 
wykreślić: 

Siedziba 1irmy: Wadowice. 

Brzmienie firmy: Simon Offner. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: handel to- 
warów bławatnych. 

Dzień wpisu 24. maja 1904. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział TI. 
Wadowice, dnia 10. maja 1904. 


(4518) 


L. ez. Firm. 124/00 (pojed. II. 59) (4309) 
Wykreślenie firmy. 

Z rejestru firm pojedynczych wykre- 
ślono : 

Siedziba firmy : Obarzyn. 

Brzmienie firmy: Menasche Lichtman, 
wyrąb lasu i handel drzewem. 

Dzień wpisu: 20. kwietnia 1904. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
- Oddział IV. 
Sanok, dnia 27. marca 1904. 


L. cz. Firm. 12/4 (pojed. I. p. 121) (4311) 
Wykreślenie firmy. 
Z rejestru firm pojedynczych należy 
wykreślić : 
Siedziba firmy: Wadowice. 
Brzmienie firmy: A. Goldmann. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel to- 
warami żelaznymi. 
Skutkiem zwinięcia przemysłu. 
Dzień wpisu: 26. kwietnia 1904. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Wadowice, dnia 9. kwietnia 1904. 


L. ez. Firm. 148 (II. 818) (4552) 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń Za- 
robkowych i gospodarczych przy „Kasa za- 
liczkowa i oszczędności w Tuchowie“, że p. 


czego powstała jawna spółka | Antoni Foltyński z posady dyrektora kaso- 
t wego tego stowarzyszenia ustąpił. 


C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnów, 19. maja 1904. 


D 


Kupujcie tylko 
brylantowy „Bażantać‘i 
dei wszedzie do nabycia. 

Noleckiego, Lwów, ui. Batorego 2, rozdaje próbki darmo. 


*Gazeta Lwowska« Nr. 141 z dnia 22. czerwca 1904. 


ię rochmal 


ywatne. 
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ONEN NINNE NENEN E ONNAN NNN NE 


HREBENOW 


w Karpatach 3 godz. ze Lwowa 


Stacya klimatyczna. 


Letnie mieszkania z całodziennym utrzymaniem i usługą po przystępnych cenach. e 
Wielka sala do wspólnych zabaw. Połączenie kolejowe 4 razy dzieniie, stacya 
kolejowa, poczta, telegraf w miejscu. 
Adres: Jasisa Glitska. Hirebenów. 
AAAA EAEAN AAA AAAA AANRAAI AA 


ar M $ dh od da M b kk A A M M dk 44M 4 


LEAD MBA) nE A M 


Ogieszenie. 


RIIE 


kk A 


W celu wykonania budowy domku dla wagi pomostowej przy nowej targowicy zboża, siana 
i słomy przed nową rzeźnią na Gabryelówce ogłasza się publiczną licytacyę. 

Oferty wnieść należy na całą budowę do klucza ryczałtowe. 

Termin do wniesienia ofert oznacza się na dzień 28. czerwca b.r. o godzinie 11-tej przed 
południem w miejskim urzędzie budowniczym. Tamże otrzymać można przedmiar i przejźcć 
plany budowy i warunki, 

Do oferty należy dołączyć kwit ze złożonego wadyum w kasie miejskiej w wysokości 21/40, 
od oferowanej sumy. 


Lwów, dnia 17. czerwca 1904. 
Z Magistratu król. steł. missta Lwowa. 


3 Nowość! 
Kawa pałena 


z własnego parowego palenia codziennie świeże palona ! 
I 


Sawa palona ściśle podług zasad hygieny, zapomocą gorącege powie- 
trza — znakomita w smaku i aromacie — codzioń świeżo paloma! 


Nowość! 


ija kilo kawy palonej Melange Nr. I. — zł. 70 et. 
> NM IL—, 9, 

A Nr. II. i e 

A Nr A e A 

Melange cesarska Nr. V. 1 „ 40, 


Kawa palona za pomocą gorącego powietrza posiąda zalety iż: zachowuje znako 
mita aroemę. ezysty delikatny smak, największą wydatność, z tej przyczyny rnz- 
eznie tańszs w użyciu aviżeli kawy palone w inny sposób. 

Kawa palona pakowana w woreczkach pergaminowych w wadze 1, %4, =, 


Poleca handel herbaty i kawy 


EDMUNDA RIEDLA 


we L W O WI EB, 
ml. Teatralne 3, naprzeciw Katedry. 


1, KU 


FEILAR REELLE KAAAAZAAKAAA AAAA 
0d kedakcyl: 


Premium artystyczne: kolorowa reprodukcya obrazu polskiego 
artysty. 


„LIGOBNIK ILLUSTROWANT 


Od Nowego Roku 1904 rozpoczyna druk nowych powieści: 


SYN MARNOTRAWNY 


powieść współczesna Æózefa Weysenhoffx. 


MEK 


Re 


PTTPEPITPEPETEK 


f 


ERREALA e E h ea 


powieść historyczna A. Edrechowieckiego. 

W ciągu roku 1904 każdy prenumerater Tygodnika Iilustrowanego otrzyma GR 
numery pisma, zawierającego około 1000 kolumn tekstu z 1200 rysunkami, ko- 
pismi obrazów, illustraeyami chwili bieżącej, z okładką ogłoszeniową. 

Nadto premium wyjątkowe 
bez podwyższenia dotychczasowej ceny prenumeraty. 
TOMY (c miesiąc 2 tomy) powieści i dzieł popularnych 
w tem 12 tomów dzieł H. Sienkiewicza; „POTOP“ i „PAN WOÓŁO- 
DYJOWSKI* oraz 12 tomów dzieł różnych autorów z dziedziny 
literatury, historyi, nauk społecznych, badań przyrodniczych, 
i t. p. — W Styczniu: „Wielkie legendy ludzkości; w Lutym: Małżeń- 
stwo u różnych narodów; w Marcu :„Życie artystyczne ludzkościć 
s (z illustracyami). 
- W bezpłatnym dodatku w arkuszach powieść tłómaczora. 
Prenumeratę przyjmuje: 
| TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO 
ówna ekspodyeya ! | 
we Lwowie, Pasaż Hausmana 9, 
oraz wszystkie Księgarnie i Kantory pism. 
Warunki prenumeraty „Tygodnika Ilustrowanego“ razem z 12 temami dzieł Henryka 
Sienkiewicza, 12 tomami dzieł popularnych i dodatkiem powieściowym w arkuszach: 
we Lwowie: w Galicył i na Bukowinie 


TYTFYKYTYCZNTYCWYWYTYKYNTYTE 


z przesyłką pocztową: _ 
Kwartainie . . 6 kor. 80 hal. Kwzsrtalnie . . . 7 kor. 20 hal. 
Półrocznie - 13 Kor. 60 hal. Półrocznie . . l4 kor. 40 hai. 
Rocznie = = PR 27 kor. 20 hal. Roganio o a ao a . 28 kor. 80 hal. 


Pragnący otrzymać Dzieła Sienkiewieza w bardzo pięknej oprawie (z portretem Sien- 
kiewicza na okładce), zaś dzieła popularne w ozdobnej płociennej oprawie dopłacają za tom 
tylko 40 hal., t.j. kwartalnie za 6 tomów 2 kor. 40 hal., półrocznie za 1% tomów 4 kor. 80 
hal., rocznie za 24 tomów 9 kor. 60 hal. Należytość tę prosimy nadsyłać razem z prenumeratą. 

Pierwsze 60 temów Sienkiewicza, z lat ubiegłych, mogą nabywać nowi prenumerato- 
rowie za dopłatą bez oprawy 65 kor., w oprawie 89 kor, — Ozdobne okładki do oprawiania 
pół rocznych kompletów „Tygodnika“ można nabywać w cenie 3 kor. 20 hal; bez psze- 
gyłki i opakowania. 

Kompliet ten 60 plerwszych tomów Henryka Slezklewicza może być nabywany seryami po 
[2 tomów, za nadestanlem w 5 ratach po I3 kor. za temy bez sprawy, zaś po i7 kor. 20 tah 
za tomy w sprawie. 


Numery okazowe i prospekty wysyła gratis Główna ekspedycya „Tygodnika* 
we Lwowie, Pasaż Hausmana 9. 


RYYRTYKYERKEOWYCESYTRYTNRKTYKENKZE 


KAAAZAZA AA RAKA AAZAZAIAAŚ AAA 


KTYKYTYRKECEE 


Towar zyst W 


a 


za czas od 1. kwietnia 1905 roku 


Rachunek Zysków i Strań z działu ogniowego za czas 


Rozchód. 


(Dział 


i Szkody i koszty likwidacyi wypłacone 


mniej zwrot od Towarzystw kontrasekur. 


TI. Ogólne wydatki zarządu: 


1: 


p 


Prowiz. agentów (mniej porwiz. kontras.) . 
Koszty zarządu: (wydatki administracyjne bieżące) 


410.685 


wait, 2 amk m m 


a) pensye, dodatki, remuneracye, ou pone biurowa . 776.164 40 
b) portorya biura i agentów. . o 72.711 58 
c) lokal, opał i światło, potrzeby biura i różne wydatki 61.047 49 
d) druki i papier, inseraty i SS” dak pó 79.963 21 
e) koszta prawne 7.864 40 
f) .„ podróży administracyjnych . c 29.242 37 
2) s członków Rady a a) 12.866 80 
we A Delegów . 6.676 40 | 
i) „ oszacowań i rewizyi ryzyk . 12.917 56 
1059514 | 16 | 
Zwrot kosztów centralnego zarządu od innych działów Towarzystwa ___ 58.868 29 1,006.151 | 
9. Podatki i należytości 74-101 | 


III. Odpisy i inne wydatki: 
1. Odpisy: a) Wartości nieruchomości 6.734 89 
n b) inwentarza 5 12.142 18 
Z wierzytel. nieściągalnych . : 8.988 16 
2. Różne wydatki: a) Subwencye straży ogniowej 19.105 — 
b) Fundusz na cele humanitarne . w. 10.000 — 
c) Pensye emerytalne : 61.420 79 
d) Wpłata na fundusz zapomogowy dla wdów”, 10.108 09 128:499 


iw. Rezerwa na szkody nieuregulowane : 
1. Na szkody roku bieżącego 861.108 68 = 
mniej udział Towarzystwa kontrasekurac. _ 228.258 54 637855 | 
8. Na szkody lat dawnych . 77.998 07 e 
mniej udział Towarzystwa 'kontrasekurac. 6.194 18 71.508 


p. Stan funduszów z końcem roku 1903: | 
1. Rezerwa premii na dalsze lata 4,190.83 t OZ 
mniej kontrasekuracya 1,159.325 18 3,031.513 
2. Fundusz rezerwowy 6,370.829 
3. Fundusz wyrównawczy . 390.525 | 
4. Fundusz specyalny . 136.509 
5. Fundusz na różnicę kursu 328.318 
6. Fundusz na remuneracye 41.860 


Kraków, dnia 81. grudnia 1908. 


C M mom ER || ROME || QD 0 -- 


17,400.818 


DYM FPKC TY A: 
Ignacy Głażewski. 


Paszkowski. 


Zenon Słonecki. 


Wiktor Gablenz, 


naczelnik centralnego biura rachunkowego. 


do 31 grudnia 1903 roku. 
ogniowy). 
od R. kwietnia 1903 roku do 31, grudnia 1903 roku, 


| Przychód. 


| Kor hal Kor hal 
| l. Fundusze przeniesione z r. 1902/1903 : 
1. Rezerwa premii Žž . smc c 69 AEO o o NE 06 o BĘ 5,855.231. 59 
| mniej kontrasekuracya "RÓ e E a E o 1,007.062 66 2,848.168 98 
2. Fundusz rezerwowy " P, EO ao i OR EW EE - NE 6,199.900 12 
3. A specyalny MARO, 0 aj "a ak VEZ a . 105.151 S7 
4. P na różnicę kursu à : . ; - ; k L { : - ą - - ` . 288.365 92 
5 wyrównawczy Ea oA : y a a ZDAC: 221.557 95 
| 
II. Rczerwa na szkody nieuregulowane przeniesiona z r. 1902/3 . yk FTAME: r m c Md . 1,252.558 20 
mniej kontrasekuracya „ASY NOA „A. APM 05.0 2ANG © TEG 5;1.485 17 741.118 10 
| III. Zebrane premie R o.WoaSC MAN E - „fla, 8,481.766 82 
| mniej kontr asekuracya com "YO (1 dllacaótoh bai Gad: 2,345.287 73 6,136.479 09 
| 
| 
l | Tv. Dochód z lokacyi kapitałów : 
| 1. Procenty od got. lok. w Bankach i m A 7%. PEN EP mela 0 25.604 43 
| 2. Dochód czysty z reaalności . Se G x. A ; e sło c wacradke . 21.983 58 
3. Procenty funduszu rezewowego |. : : k ; : 3 ; ż : : : i " : 146.984 13 
4. Procenty funduszu specyalnego ay mo ało saa AŃ w M0 a o a 3.805 27 19554 41 
Va Inne przychody : 
1. Należytości stemplowe i mamipulacyjne ©, - -  : 6 8 WBA 666 4 240.866 69 
2. Inne przychody zarządu: 
procenty od weksli stron ubezpieczonych . $ 5 : k Š á ; : ; ; s > 5.832 14 
3. Zysk na kursie: 
a) papierów wartościowych zrealizowany |. ; sA ; ; ; ; : - : . M 218 50 
> 5 książkowy ; ". SE . PE SC ; , 39.947 65 
b) walut . 5 : , ; : r ; 5 ? , ; : ; ; i ; ; : 3.653 86 290.018 04 
4. Rózne: 
a) odzyskane odpisy 1 od «/e ANSIONINONOK Gi teu 5 45 „swe głogj a . 160 — 
3 b) różne wpływy . . s, 6 a, m  ©l"W JOJINONIOONNIKNNNCO 138 50 
e) wpływy do funduszu rezerwowego o oe ud aja M „WESEL DRE. 170.710 58 171.009 08 
| 
| VI Niedobór: 236.141 | 19 
Í 
l 
| ! 
17,435.818 50 


KOMISYA RACHUNKOW A: 
Mieczysław Urbański. Klemens hr. Dzieduszycki. Włodzimierz Gniewosz. 
Michał Garapich. Maryan Dydyński. 


a — - a rz SE YO ERC. ZR" a 


IL. 


III. 


TV. 


vI. 


VII. 


VIII. 


XI. 


SLIII, Zamknię+ 


Towarzystwa Wzajemnych 


za czas od 1. kwietnia 1905 roku 


(Dział 


Rachunek bilansu z działu ognio- 


Stan czynny. 


Kor. 

Stan kasy z dniem 31. grudnia 1908 

Rozporządzalne należytości w instytucyach kredytowych i kasach oszezęd. 

Realności: 
w Krakowie - : ; 37 ; A p : a : ; : ; ; 7 . i 1,033.000 — 
we Lwowie . ę : : ; : : : ć A A ; : ; ; 3 : : 7 326.000 — 
w ohkzeszowiei „+ W a E a e oO „me ZANE. 130.000 — 
w Czerniowcach . - ; ć D F : T. WBO i : ; i : 3 85.000 — 
wadiarnopolup a Sx. a a aar E ©. . „0,02 "SpRSNJE. 70.000 -- 
w Przemyślu . : p ; ; o x 5 : o o : ć È i e e 5 o 70.000 = 

Papiery wartościowe według kursu z dnia 31. guma Pó jw” .. URN" A. „© 6,539.549 50 
wartość kuponów bieżących samo WE Waco «' «daj 4. dą EEEE CAS 36 

Weksle ow porem a e . . «8 a a 

Salda czynne rachunków z Towarzystwami kontrasckuracyjnemi 

Zaległości w agenturach i filiach (Salda czynne) 

Różni dłużnicy: 
a) Wydział krajowy ; 6 o UAE WEZ ENIE  . 430.415 56 
b) Udział w Towarzystwie Waj. Kredytu a n ER |... Bo „aa: o ZUIREE 102.463 38 
e) Różni dłużnicy . . 5 «o «a WOM. rd GW m b AMIE 1,560,051 82 


Wartość inwentarza po odpisaniu zużycia 
Efekty kaucyi agentów 


Niedobór 


Kraków, dnia 31. grudnia 1903. 


DYREKCYA: 


Zenon Słonecki. Ignacy Głażewski. Paszkowski. 


Wiktor Gablenz, 


naczelnik centralnego biura rachunkowego. 


296.403 


459.021 


1,714.000 


6,559.260 


112.125 


860.741 


1,565.1 


Gi 
— 
vo 


2.092.980 


109.362 


530.645 


250.141 


14,895.810 


cię rachunków 
Ubezpieczeń w Krakowie 


do 31, grudnia 1908 roku. 
Ogniowy). 


Wego z dniem 31. grudnia 1903 roku. 


| : Stan bierny. 


E 
Kor. hal. Kor. hal 
l. Rezerwy zysków, kapitałów : 
a) Fundnsz rezerwowy . 2. OLI N u El cie ag AUS «<> CE: 6,370.829 20 
b) z wyrównawczy - È A - E A 5 5 f 3 z e Í : . . 390.525 66 
c) r meann o o A a A E N e o 2 136.509 34 
d) A na różnicę kursu OE su O 5 : Kry: go IB : „ «R > o 328.818 51 
LI. Rezerwa premii po potrąceniu kontrasekur. " <<<" olaa o aicaK WO OI 3,081.513 18 
I. » na szkoły nicuregulowane po potrąceniu kontrasekur. Yum Ki wia aiw iw % 709.658 43 
tv. Fundusz emerytalny T a 5 M gr M 1,919.202 61 
|. Salda bierne rachunków z Towarzystwa kontrasekur. .  „EŃĘKCTEN EW "<w € 185.617 zh 
Fi. Różni wierzyciele  AKNaic. a E LERDE. 0-72] 449,465 59 
pr. Kaucye agentów AO c a 4. EE N T NA TPA Sea E 530.645 80 
Vir. Fundusze: 
a) Fundusz zapomogowy dla wdów po urzędnikach ",.  . a a o 1 237.884 
b) 8 ś. p. Pawla Przedpełskiego : A 24.523 
c) K Białego Krzyża . aa a a GE T OSĘ: JEEJE: 47.465 
d) 7 dla strazy ogniowych BA r 40: e E ; n e s 5 : 19.207 
e) a dyspozycyjny Rady Nadzorczej 0.0 2232r 1.810 
f) Ę na zapomogi dla agentów 2.6. 6 s a o O 400 
g) » na niepodniesione zwroty s oadó 0. 0. "+60 „sa ONSSSENJOZ 294.962 
h) » oszczędnościowy w Riiekrvers: Verein . i : , : : : i ; : x 196.415 
i) e: na remuneracye > á : : Â : : ę i A 5 : : ; s 1 71.360 78 
14,895.810 38 
KOMISYA RACHUNKOWA: 
Mieczysław Urbański. Klemens hr. Dzieduszycki. Włodzimierz Gniewosz. 


Michał Garapich. Maryan Dydyński. 
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.0666666666666 
Po cenach 


red>kcyjnych ogłoszenia do wszystkich 
bez wyjątku dzienników lwowskich, 
krakowskich, warszawskich, wie- 
deńskieh, czeskich, francuskich ete., 
czasopism fachowych miejscowych, za- 
miejscowych i zagranicznych, zamówie- 
nia ra klisze i rysunki do ogloszeń, 
prenumeratę na wszelkie pisma 
przyjmuje 
Ajencya dzienników i ogłoszeń 
SOKOŁOWSKIEGO 


we Lwowie, Pasaż Hausmara l. 9. 
Kosztorysy gratis. 


COGO OOGO $S999O9Q 


| 


Pre A l 


Uana rne AEC 


robne adbaciiem 
od wrrazu petitem 3 halerzy. tłustym 
petitem 4 hałerzy. 


NE”=""a parowa, dobrze utrzymana, 3 kon- 
na zaraz do sprzedania. Zuliani, Lwów, św, 
Piotra 21. 


| Ponie 4-ro konną pa kołach fabryki 

Cl iton 6 Sehutleworth sprzedam tanio. Szy- 

dłowski, Lwów, ul Piekarska 83. 

Nu" zy ciel gimnszy»*lny z nasa 
językiem niemieekim poszukuj : posady roczn M 

w mi-śrie lub na wsi. — Wiadomość Wronowska 8, 

oficyny II p ẹro drzwi 18. 


RAXA RXK REA 3E 
| 
| 


Nasza największa treska! 
Tą dla każdego ważrą i pożyteczną bro 
szurę proszę żądać bezpłatnie u 


E. SMETACZEK 


Miinchen, II. Brieffrch 166. 


|] od | 
FORMA 3 BR KKA (KERR 
Nowosé! 


Maszyna parowa odświcża i odezyszeza poduszki į 
pierzanne najzupełni:j po 80 ent od 1 kilo- 
grama. Tylko 2 zł. kosztuje przerobienie mate- 
raców (za 8 poduszki)  Drelichy na materace 
metr po cnt. 50, 60, 80, 90 i 1 zł. do 1 zł. 
50 cnt. Największy wybór tylko w specyalnej 
pracowni pościeli JÓZEFA SZUSTĘRA, Lwów, 
ul. Kopernika 5. 


Ogromna nędza. 


Sercom ofiarnej publiczności polecamy najgorę- 
cej Józefę Sikosińską, 


wadą serca, sparaliżowaną, chorą na oczy, po- 
zbawioną wszelkich środków do życia. — Zwra- | 
camy się z prośbą o nadsyłanie łaskawych 

datków do Administracyi naszego pisma, 


Reprezentacya 
Asekuracyi urzędn. i konsorcyów 


Beamten Verein 


we Lwowie 
ul. Kopernika L 7, 


udziela objaśnień w sprawach asekuracyjnych ś 
wszelkich kombinacyj i załatwia ą 


Pożyczki 


dla P. T. urzędników, pr fesorów i oficerów | 
w ogólności za kendyktem i bez kendyktu 


TE EE 
Ogłoszenie licytacyi. 

Izba handlowa i przemysłowa w Krako- 
wie rozpisuje niniejszem na dzień 30. czerw- 
ca 1904 godzina 12 w południe roz- 
prawę ofrrtową Glem oddama w przedsiębior- 
stwo robót ziemnych, murarskich, kanalzacvj- 
nych, kamieniarski h, iesi lskich, blacharskich 
i kowalskich przy budowie nowego gma- 
chu Izby, wedle warunków ogólnych i szcze- 
gółowych oraz planów, ziożenych w Izbie. 

Oferty nie zawierające oświadczenia co do 
zburzenia realu. | h. 51 Dz. V. w Krakowie, 
nie będą uwzględmone. 

Oferenci mogą być obecni przy otwarciu 
ofert. 

Warunki ogólne i szczegółowe oraz plany 
i formularze są do przejrzenia w Izbie, po- 
cząwszy od 20. b. m. codziennie od 9—2. 

Kraków, dnia 18. czerwea 1904. 

Izba handlowa i przemysłowa. 
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Okazya na nowy zakład leczniczy 
WIŁLA 


Z rozległym parkiem w malowniczej górskiej oke- 

licy, ze źódłem żelaznej wody, oraz płynącej, ' ada- 

jąca się bardzo na zakład leczniczy lub resydencye 

zaraz do sprzedania. Informacye (tylko aa gme) 
poe i8) Biuro WEO a Lwów, ul. św. Anoy 1 


PERI ZEMCEEWECZTETA ZY a ETT menne S 


DLA PREN ENUMERATORÓW 


TYGODNIKA ILLTSTROWANKGO 


w I-em półroczu r. b. 
premia książkowe: 
Wielkie legendy ludzkości, M. d'Hu- 

miac a. 
Małżeństwo u różnych narodów, H. 
d Almóras. 
Japonia współczesna, Weulersse a. 
Wojny i pokój, K. Richet'a. 
Państwo interesu, J. Carnegie. 
Światy nieznane, K. Flammariona. 
Potop, H. Sienkiewicza. 
W Tygodniku drukują się powieści: 
Syn marnotrawny, J. Weyssenhoffa. 
Mrok, A. Krechowieckiego. 
Wrogie siły, J. A. Neu (w arkuszach). 
Przedpłata Tygodnika illustrowanego wynosi: 
kwartalnie 6 K 8" h. z oprawnymi dotatkami 


9 K 20 h pocztą 7 K 20 h, z oprawnymi do- 
datkami 9 K 60 h. 


Ekspedycya TYGODNIKA ILLUS 


STROWANEGO . 5 5 
we Lwowie, Pasaż Hausmaua 9. | we Lwowie, ul. Kościuszki 1. 10. / 
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STORY i ŻALUZYE 


A. KRZYSZTOFOWICZ | 


Lwów — Hotel Georgea. 


Wzery wysyłam franco. 


| Konkurs. 


P 

Przy zakładach górniczych i hutniczych J. E. Andrzeja hr. poto” 
go w W. Księstwie Krakowskiem jest do obsadzenia miejsce naezel? KD 
rownika ruchu kopzini węgla i rad ewentualnie też huty 
z roczną płacą 6000 koron i dodatkiem służbowym 2000 koron PF 
nego mieszkania z opałem. c 

Podania o wymienioną posadę, udokumentowane metryką, gwiadet stó) 
ukończonych studyów akademii górniczej, tudzież złożonych egzaminów F"_g 
wych i odbytej praktyki, a zaopatrzone dokładnym życiorysem ub pieg’ 
się, przyjmuje po dzień 10. lipea 1904 r. 

Administracya dóbr hr. Potockich w Krzeszowi 


pó 

Doszło do naszej wi+domości, że Izaak i Herman Dawidzó ii 

ze Złoczowa względnie Gołogór, jak niemniej dwaj ich agenci (wio ko 

przedstawiają się jako zastępcy naszej fabryki ręcząc, że dostarczą pa 

towar. W obec tego zmuszeni jesteśmy oświadczyć, że wspomnien! 

nie są i nie będą naszymi zastępcami, i gdyby się tym udało przez | 

trzecią nasz towar komu dostarczyć, radzimy w interesie dotyczącego K 

próbkę do analizy. Każdy nasz agent jest obowiązanym na żądanie 
się odnośną legitymacyą. 


Eabryka nawozów sztucznych 


[. palic. Towarz. ake. dla przemysłu chemie 


przedtem Spółka Komand. Juliana Wanga, 


FARYKA ASFALTU | PAPY DACHOWEJ 
inż. SZELIGI-LYSZKIEWIC 
LWÓW, UL. ŚW. MARCINA L, 28. 
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Borysłayskie 1 Towarzystwo n „= 1 Magazynowania Kop. 


Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką. 


BILANS za rok 1903. 


Wivien. 


Konto Rilansu. 


dotkniętą nieuleczalną | = 


Stan czynny 


Zapas kasowy 

Kaucye 

Urządzenie elektryczne 
Narzędzia i rekwizyta 
3 rezerwoary 
Ruchomości 

3 tłocznie 

Rurociągi 


Z góry zapłacony czynsz za pomie- 


szkania urzędników 
Asekuracya 
Debitorowie po odliczeniu kredytoró 


onto zysku i straty. 


kur- a | Stan biersy 
9213 | 19 Udziały 
304 | 47 p | Weksle 
1307 | 08 Rezerwa podatkowa 
3202 | 66 Rezerwa na ewentualne straty Z po- 
129942 | 14 wodu roszczeń komitentów 
1182 | 838 Fundusz odnowienia . 
49015 | 28 Zysk . 
62508 | 54 
AM | 07 
745 
ów 152711 | 32 
410843 | 68 


G : | 
Strata po (kat. | | Zysk 
Ogólne koszta administracyjne 34692 | 50 Saldo zysku z roku 1902 ' 
Koszta ruchu : 49917 | 95 Tłoczenie s 
Płace . 24379 | — |] 
Asekuracya . 2429 | 54 
0% amortyzacya według statutu 27462 | — 
Rezerwa podatkowa 3 20000 | — 
Fundusz odnowienia : 10700 | = 1l 
Zysk 66578 | 46] | 
| je: 236159 | 45 
Ogólna liczba członków z dniem 31. grudnia 1908 r.: 40. 
We Lwowie, dnia 2. marca 1904. 
i ZWOJE" ŻA Z 
Kraus. Fischer. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. 


z jeb: 
Papier z fabryki Braci Fiałkowski 
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